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Nasza statystyka Jak odbył się zjazd Obozu 1
w Kaliszu...

Nie wolno manifestować przeciw zakusom Niemiec
(Te le fonem  od  w łasnego korespondenta)

W A R S Z A W A ,  30, 6 (G.) —  N a  dzień 29 
czerwca zwołany został z jazd  re jonow y 
Obozu W ie lk ie j  Po lsk i  w  Kaliszu, który 
miał byó prze dawszy stkiem manifestacją 
przeciwko zakusom niemieckim na ziemie 
polskie.

Urząd w o jew ódzk i  w  Łodzi, do którego 
zwrócono s ię  o  pozw o len ie  na odbycie z jaz 
du odpowiedział, że z jazd  pozwolenia nie  
potrzebuje, gdyż  jest to zebranie legalnie 
istniejącej organizacji. M im o  to już na 
wstępie  zjazdu natrafiono ne przeszkody 
g łów n ie  ze strony starostwa w  Ostrowie.

Od rana z pow iatów  położonych na p o ­
łudnie W ie lkopo lsk i  zaczęły wyruszać de­
legac je  m ie jscowych  p lacówek obotzu, dą­
żąc w stronę Kalisza. W ładze  policyjne 
zatrzymywały wszystkie autobusy jadące 
z da leg o tam* do Kalisza, W szys tk ie  drogi
•obs-iar.vic.na policją, .kiórL___
członków Obozu jadących na rowerach, 
zabierając im pod różnymi pozorami setki 
rowerów.

Rano do mieszkań działaczy narodo­
w ych  w  Ostrowie Wróblewskiego^ Rzeg iew

skiego i organizatorów  zjazdu przybyli  po ­
sterunkowi w ręcza jąc  im  w ezw an ia  do sta 
w ien ia  się w  polic j i  jeszcze tego samego 
dnia w  celu złożenia zeznań w  jakichś daw  
nych, drobnych sprawach. Około 400 dele­
ga tów  z powodu p rzy trzym an ia  ich nie 
m ogło  dotrzeć do Kalisza. Reszta z opóź­
nieniem przyby ła  pociągami. Na  miejsce 
zbiórki z jaw i ło  się przeszło 600 członków 
Obozu.

P o  referacie  organ izacy jnym  udano się 
na nabożeństwo do kościoła 00 .  Jezuitów. 
W  chwili  gd y  m łodzież wychodz i ła  z ko­
ścioła przystąpili  do nich funkcjonar jusze 
policji, prosząc aby na zebranie z jazdowe 
udali się parami po chodnikach. Życzeniu 
temu stało się zadość. Gdy jednak człon­
kow ie  Obozu dochodzili do lokalu, gdzie 

odbyć zjazd niespodziewania za- 
.»n • 'gę  Rożny* la ł  .policji,
który przystąpił do rozpędzania idących, 
przyczem  około 33 osób Zostało polurbOwa- 
ń y t iL  Równocześnie przed domem, gdz ie  
m iało  się odbyć zebranie przyby ł pluton 
polic ji  w  hełmach szturmowych z karabi-

Uchylenie konfiskaty
f  f Kurjera Lwowskiego

odbył się zjazd Obozu wielkiej Polski
w Kaliszu...

Nie wolno manifestować przeciw zakusom Niemiec na ziemie polskie ?

K on fiska ty  —  to zagadnien ie o gó l­
niejsze. W y ra ża  się w  n iem  obraz trud­
ności prasy, która zn ó w  jest odzw ierc ie ­
d len iem  panujących stosunków.

Czerw iec —  by? w  tyai w zg lęd z ie  nie 
żw yk le  charakterystyczny. P raw da , już 
m aj był bardzo znam ienny, w  m a ju  bo­
w iem  na 31 w ydanych  nu m erów  b y l iś ­
m y skon fiskowani 9 razy. A le  czerw iec  
zaznaczył się o  w ie le  dob itn ie j: na 29 
num erów  w ydanych  w  'tym miesiącu by 
ło konfiskat 14. Zatem  n iem al co d ru g i 
dzień p ism o nasze było  konfiskowane. 
Los 30 go  num eru z czerwca, to jest nu­
meru, do którego p iszem y niniejsze trwa 
g i, jest oczyw iśc ie  jeszcze n ieznany.

W o b ec  tak częstych konfiskat P r z y ja ­
ciół naszych zainteresuje n iew ą tp liw ie  
procedura ich dokonywania, za tw ierd za ­
n a ,  względnie* uchylania.

O lćż  ko iiii i jka ty^a i^ądsa  i tyykonuje- 
Starostwo Grodzkie w e  L w o w ie .  Zarzą­
dzen ie Starostwa G rodzk iego idz ie  po 
u spraw ied liw ien ie  do Sądu O kręgow e­
go, k tóry konfiskatę a lbo zatw ierdza, a l­
bo uchyla. Posiedzen ie Sądu jest n ie ­

jawne, uczestniczy w  n iem  ty lko  P roku ­
rator P rasow y , k tóry popiera stanow i­
sko Starosty Grodzkiego, jako czynnika, 
który narządził konfiskatę.

Jeśli Sąd konfiskatę zatw ierdzi, to 
decyzja jego  m usi być ogłoszona natych­
m iast w  piśm ie. Na w ypadek  uchylenia 
konfiskaty Prokurator P rasow y rc regu ły  
odw o łu je  się do Sądu Apelacy jnego . Z 
pośród konfiskat m a jow ych  i czerw co­
w ych  k ilka  zostało p-rzez Sąd O kręgow y 
uchylonych, ale co d o  wszystkich o d w o ­
łan ie  w n iós ł Prokurator Prasow y. Sąd 
A pe lacy jn y  zdołał dotychczas załatw ić 
d w ie  konfiskaty, w  obu wypadkach za 
tw ierdaając decyzję  Sądu O kręgow ego  
uchylającą konfiskatę.

P o  za tw ierdzen iu  konfiskaty przez 
Sąd O kręgow y, w zg lęd n ie  po zn iesie­
niu przez Sąd A pe lacy jn y  decyzji Sądu 
O kręgow ego uchylają^-i konfiskatę na za 
tw ierdzającą, przychodzim y do głosu 
my, to znaczy nasz redaktor odpow ie­
dzia lny, który wnosi sprzeciw , na sku 
tek którego są zarządzone jaw n e posie­
dzen ia  Sądu celem  rozpatrzenia sprawy 

konfiskat. N iestety z pow odu  częstych 
konfiskat i nawału pracy w  w ydz ia le  
praso wym  Sądu O kręgow ego  w e L w o w ie  
jaw n e posiedzenia są wyznac&ane z pew  
nem opóźn ien iem  tak, że dop iero w  po­
łow ie , w zg lęd n ie  z końcem lipca b ęd z ie ­
m y m og li po in fo rm ow ać naszych P rzy ja  
ciół o w yn ik u  naszych sprzec iw ów  'i 

pow odu  konfiskat za m a j. Sprzec iw y co 
d o  konfiskat czerw cow ych  będą rozpa­
trywane Jeszcze późn iej. Gdy sprzeciw y 
nasze n ie są uw zg lędn ione w  Sądzie 0 - 
k ręgow ym , w ów czas w nosim y zażalenia
do Sądu Apelacy jnego .

Z  pow od u  k on fisk a t osta teczn ie  uchy 
lonych (a  w ięc  u ch y lon ych  odrazu  
p rzez  S^d O k ręgow y , w zg lę d n ie  ape la -

Śpieszymy donieść, że ostatecznie uchy­
loną została konfiskata „K u r je ra  L w o w ­
skiego14 nr. 140 ABC. z 21 m a ja  br. K on f i ­
skatę uchyli ł  Sąd okręgowy, a następnie 
Sąd apelacyjny, n ie  uw zg lędn ia jąc  zaża ­
lenia Prokuratora  Prasowego, decyzję tę

<■■■■■■ ■ii!i

L O Z A N N A ,  30, 6 (P A T . )  U tworzone na 
wczora jszem  posiedzeniu 6 mocarstw  biu- 
ro, za jm ujące  się sp raw ą  odszkodawań ze ­
brało się pod przewodnictwem MacDonalda 
o godzin ie  21-szej.

Do północy obrady nie b y ły  jeszcze za­
kończone. Na w y n ik  obrad oczekują  z 
w ie lk iem  naprężeniem, gd yż  przyp isywane 
im  jest decydujące znaczenie. N ie  ulega 
wątpliwości, że MacDonald  czyni wszelk ie  
m oż l iw e  w ys i łk i  celem doprowadzenia kon

cy jny , czy też na sku tek  naszych  sprze 
c iw ó w ) w n os im y  skargę  o  odszkodo­
w an ie . N ies te ty  p rzyzn an e  odszkodow a 
n ia  n ie  są  n a le ży c ie  w yp łacan e . Jak 
w ia d o m o  w  K ra k o w ie  jed n o  z p ism  
u zyska ło  dek re t eg zek u cy jn y  na bu ­
d yn k u  p a ń s tw o w y m  z pow odu  n iew y- 
p ła cen ia  p rzez  kasy  skarbow e n a leż ­
nych odszkodow ań . W e  L w o w ie  je s z ­
cze d o  te go  n ie  dochodziło .

P r z y ja c ió ł  naszych  zap ew n iam y , że  
z p rzys łu gu ją cych  nam  d ró g  p raw n ych  
k o rzys tam y  z ca łą  p ilnośc ią , aby  n ie  
naraz ić  n a  uszczerbek p ra w  i  in tere ­
sów  n ieza leżn e j p la có w k i p rasow e j, z 
ła m ó w  k tó re j w a lc z y m y  o  w spó ln e  nam  
zasady  i dążności.

N ie m n ie j  p rze to  w  św ie t le  p ow yższo

utrzymał w  mocy.
W  m otywach  swej decyzji Sąd okręgo­

w y  stwierdza, że  „ w  treści in k rym in ow a­
nego ustępu artykułu pf. „Zaciem nien ie  
um ysłowe14 nie dopatrzy ł się znamion ja­
k iegoko lw iek  czynu karygodnego14.

ferencji do pozytywnych  rezu ltatów i w y ­
w iera  w  tym celu s i lną presję na delegac­
ję niemiecką, od której ustępstw zależy los 
konferencji.

Możliwości porozumienia dopatru ją się 
w  formule, któraby p rzew idyw a ła  złożenie 
przez N iem cy  bonów reprezentujących 
pewną g lobalną sumę spłat niemieckich, 
przeznaczoną do wspólnego funduszu na
odbudowę gospodarczą Europy.

W śród  innych pogłosek krąży ła  w ia d o

go w idać , ja k  kon ieczn ą  jest rzeczą  
dalsze zas ilan ie  funduszu prasow ego.

Ż e  zaś m ożna  w  tym  w zg lę d z ie  w ie  
le  zrobić, d a m y  kon kre tn y  p rzyk ład . 
N a  listę  sk ładkow ą, k tó ra  ob iega ła  w  

G ródku  Jag ie llońsk im , zebrano 51 zł. 
To oprócz datków , k tóre  zosta ły  z tego 
m iasta  bezpośredn io  do nas przysłane.

N a  teren ie  zas ięgu  naszego  p ism a 
m iast i m iasteczek  o w ie lk ośc i G ródka 

Jag ie lloń sk iego  jes t  stok ilkadzies ią t. 
P r z j rją w szy  ty lk o  cy frę  100, o tr z y m u ­
jem y  p rzez  pom n ożen ie  je j  p rzez  51 —  
sumę 5.100 ł. N ad  tern P r z y ja c ie le  nasi 

w  poszczegó lnych  m ie jscow ośc iach  w in  
n i się zastanow ić.

Ł

nam i oraz samochód po l icy jny .  Tymcza. 
sem w  sali zgrom adziło  się w ie le  osób, któ 
re p rzyby ły  wprost z miasta. K ilku polic­
jantów  weszło na salę, a dowodzący nimi 
przodownik oznajm ił,  że zebranie, któro 
się Jeszcze nie rozpoczęło, rozwiązuje. Sto­
jący  przed budynkiem polic janci nikogo 
do wnętrza nie dopuszczali.

Pos. Chrystowski udał się do starosty v  
interwencją, a le  starosta odpowiedział, że 
do zebrania nie dopuści. W obec tego w szy ­
scy powrócil i  na miejsce spotkania celem 
spożycia posiłku. Do zebranych przem a­
w ia  pos. P iestrzyńsk i i red. Fikus, którym 
zgotowano owację. W śród  w ie lk iego  zapa­
łu odśpiewano hym n Młodych. Delegacja  
zjazdu udała się pod ratusz, gdz ie  złożyła 
w ien iec  na tablicy ku czci poległych w  w al" 
kach o niepodległość. Bezpośrednio potem 
dolega ó!- rocjoshaji * -■

Zajścia w yw o ła ły  w  mieście oburzenie, 
nawet wśród senatorów tem bardziej, że 
miesiąc temu przeszedł g łównem i ulicami 
Kalisza w ie !  pochód żydowsk i z ork ie­
strami, nie natra fia jąc  na żadne trudności.

mość o ofercie n iem ieckie j zapłacenia ogól 
nej sumy 3 m il ia rdów  marek. W iadom ość 
ta została natychmiast o fic ja ln ie  zdemen­
towana przez delogację niemiecką.

(Te le fonem  od własnego korespondenta.!
G E N E W A ,  30, 6 (P.) Z Lozanny do- 

noszą: Obrady b iura d la spraw odszkodo* 
wań trw a ły  do godziny 2 w  nocy. n ie do­
prowadziły  jednak do porozumienia.

Jak słychać, przedstawiciele sześciu mo 
carstw zapraszających zam ierza ją  przedło­
żyć rządow i n iem ieckiemu now ą  propo­
zycję, w  m yśl której ostateczne za ła tw ie ­
nie sprawy reparacy j za leżnem byłoby od 
def in itywnego  za łatw ien ia sprawy d ługów  
wojennych w  porozumieniu z rządem Sta­
nów  Zjednoczonych.

Zasadniczo jednak mocarstwa trwają 
nadal na stanowisku, iż N iem cy  m usia ły­
by w  każdym  wypadku jeszcze jedną, koń 
cową ratę słacić na poczet spłat repara­
cyj nych.

BANK ANGIELSKI OBNIŻYŁ DYSKONT
(Te le fonem  od w łasnego korespondenta)

L O N D Y N .  30, 6 (J.) Na dzisiejszem po­
siedzeniu uchwali ła  Dyrekcja  Banku An 

1 g ie lsk iego  obniżenie stopy dyskontowej o 
dalsze pół procent tj. do wysokości 2 proc.

Poprzednia zniżka dyskontu, która wesz 
ła  w  życie 12 m a ja  br., wynos iła  również 
pół proc.

DYMISJA WĘGIERSKIEGO GABINETU
(Te le fonem  od własnego korespondenta)

W IE D E Ń ,  30, 6 (R.) Z  Budapesztu do. 
doszą. Gabinet węgiersk i podał się dziś dn 
dymisji.

P rem je r  Jlo/ty dym is ji  nie przy ją ł  i w 
osobnem piśmie w yraz i ł  pełne zaufanie
rządowi, podnosząc jego w ie lk ie  zasługi
dla kraju.

UPAŁY, M OŻLIW E BURZE
(Te le fonem  od własnego korespondenta.)

W A R S Z A W A ,  30, 6 (G .) ‘W e d l e  zapowie  
dzi P. I M. dzień dzis iejszy w  Malopol- 
sce wschodniej, na Podolu i Pokuciu bę­
dzie upalny, ze skłonnnościa do burz i 
opadów w  godzinach popołudniowych.

W  pozostałych dzielnicach kraju  pogo 
da słoneczna i ciepła przy zmiennera zar 
chmurzeniu.

Obrady biura dla spraw odszkodowań
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W P a ry 2 u  na rzecz Po l sk i
Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego1*

F a r y z ,  w  czerwcu.
S a la  P le y l  m oże  pom ieśc ić  około  

3000 osób. B y ła  ona  n iem al w yp e łn io ­
n a  na odczyc ie  a d m ira ła  S ch w erera  o 
G dańsku  i zagadn ien iu  po lsko  - nie- 
m ieck iem . W szy s tk ie  b i le ty  zosta ły  
w yku p ion e . Zebran ie, k tórem u  prze­
w o d n ic zy ł  p. Lćon  Daudet, odbyło  się 
z og rom n ą  pow agą . Pub liczność, na­
leżąca  do  ro zm a ity ch  środow isk, słu­
chała  p re legen tów  z w id oczn em  zacie­
k aw ien iem . W id m o  bow iem  w o jn y  
n iepoko i w szystk ich , u św iadom io ­
nych  o dążen iach  n iem ieck ich . Ostat­
n ie  zaś m an ifes tac je  w  Gdańsku nada­
ły  zebran iu  jeszcze  w ięk szego  znacze­
nia.

K w e s t ja  po lsko - n iem iecka  na leży  
h ie zaw od n ie  do  n a jw ażn ie jszych  za­
gadn ień  doby obecnej, p ow ied z ia ł w  
zaga jen iu  p. Daudet, N ie m cy  b ow iem  
p ozos ta li —  pod p o k ryw k ą  W ir th a , 
c zy  też S tresem anna tak im i, ja k im i 
b y l i  w  1914 r. P r z y g o to w u ją  się do za ­
ję c ia  ju tro , czy  po ju trze  G dańska oraz 
k o ry ta rza  p o lsk iego ; po tem  zaś n ie  o- 
m ieszk a ją  zw róc ić  się ku  F ra n c j i  3 
w e jść  z b ron ią  w  ręk u  do Strasburga 
i  Metzu,
/ Z k o le i  zabrał głos ad m ira ł Schwe- 
frer, go rąco  ok lask iw an y , podobnie jak 
i  p ie rw szy  pre legen t. W  słow ach  jas­
n ych  od m a low a ł on n iebezpieczeństwo 
psychozy  n iem ieck ie j, zagraża jące 
p rzedew szys tk iem  Polsce, a le  rów n o­
cześn ie i  F ranc ji. N iem cy  b ow iem  z sy­
stem atycznośc ią  dążą  do przekreślen ia  
„d y k ta tu 11 w ersa lsk iego . W  krótkich, 
a le  w ym o w n ych  s łow ach  adm ira ł 
S ch w erer  p rzedstaw ił przeszłość P o l ­
ski, je j  id ea lis tyczn e  n iegdyś aspiracje, 
podczas, gd y  by ła  otoczona państw a­
m i, u zn a jącym i jedyn ie  k u lt  siły. To  
też rozb iór P o lsk i b y ł n iesłychanem , 
cyn ieznem  p ogw a łcen iem  p ra w a  n aro ­
d ow ego  do n ieza leżnego  bytu . Jeżeli 
zaś potem  socja liści, lub ludzie na leżą ­
cy do lew icow ych  ugrupow ań , jak  K a ­
ro l  M arx  i K a ro l F loquet, protestow ali 
p rze c iw k o  rozb iorom  Po lsk i, to  obec­
n ie  ich  soc ja lis tyczn i u czn iow ie  fran ­
cuscy w  rod za ju  p. B lu m a  ok azu ją  je ­
dyn ie  an typ o lsk ie  uczucia  i  dążenia.

P ra w a  n a to m ia s t  Po lsk i, pow iada 
adm ira ł Schw erer, do te ry to r jów , ja k ie  
za jm u je, są h is to ryczn ie  ustalone. P o ­
znańskie, będące ko lebką  Po lsk i, jest 
ró w n ie  polskie, ja k  I l e  de F ran ce  (pro­
w in c ja  o tacza jąca  P a ry ż )  jes t fran cu ­
ską. P o m orze  zaś b y ło  po lsk iem  zanim  
B retan ia , Burgund ja , P ro w a n c ja  b y ły  
francusk iem i. P od ob n ie  zresztą p rzed­
s taw ia  się sp raw a  z Gdańskiem . N ie  
m ożn a  też zapom inać, że poprzez w ie ­
k i  n a jw iększa  część P ru s  W schodn ich  
b y ła  lennem  polsk iem . A  naw et po 
rozb io rach  p om im o  ustaw icznych , sy­
stem atycznych  usiłow ań  pruskich do 
zn iem czen ia  p row in cy j polsk ich , P o l ­
ska p o tra f i ła  zachow ać g łębok i patrjo- 
tyzm , bH m iąc się energ iczn ie  p rzec iw ­
k o  w sze lk im  zakusom  germ an izm u. 
G dy  ty lk o  odzyska ła  n iezależność, w  
da lszym  ciągu  zastosow ała  do m n ie j­
szości n iem ieck ich , zna jdu jących  się 
n a  je j te ry to r ju m , jak  na jszerszą  to le ­
rancję . D la  z ilu strow an ia  sw ego w y ­
w odu , adm ira ł S chw erer p rzedstaw ił w  
cy frach  stan szko ln ic tw a  n iem ieck iego  
y/ P o lsce  i naodwrót, podkreśla jąc, iż  
zestaw ien ie  to stanow i n a jw ym o w n ie j­
szy  p rzyk ład  istotnego stanu u m ys łów  
w  obu kra jach .

P rop a ga n d a  n iem iecka  stara ła  się 
w e  F ran c ji,  podobnie zresztą, jak  i w  
in n ych  kra jach , zakorzen ić  p rzekona­
nie, iż  oddz ie len ie  Prus W schodn ich  
od R zeszy  P om orzem  stanow i m onstru- 
alność p o lityczn o  - h istoryczną. Lecz  
przec ież  B er lin  ze sw o ją  w schodn ią  
kolon  ją  posiada doskonałe środk i k o ­
m u n ikacy jne . P o ło żen ie  P ru s  W sch. 
n ie  jes t zresztą  „w y ją tk o w e 44, bo czyż 
Z a ra  n ie  jest o toczona  posiad łośc iam i 
s łow iańsk iem i, a czy  repu b lika  panam - 
ska nie jest p rzek ro jon a  na dw ie  części 
am eryk ań ską  s tre fą  kanału? K o rsyk a  
oddz ie lon a  jest od F ra n c ji  m orzem * 
tak jak  S y c y l ja  od W łoch . N a le ży  ra ­
czej uw ażać za  skandal, że Gdańsk nie 
został p rzyd z ie lon y  do Po lsk i. P a m ię ­
ta jm y  bow iem , iż  z taką  p rop ozyc ją  
w ys tą p iła  jednogłośn ie  k om is ja  aljan- 
cka w  1919 r.

N iem cy  jednak, ośw iadcza  adm ira ł 
Schw erer, n ie  w y rzek li  się ani w  czę­
ści swych p lanów  pangennan istycz- 
nych. Chcą on i też odzyskać „k o ry ta rz41 
ab y  potem  ponow n ie  podbić Polskę. 
Gdyby zaś F ran c ja  pozw o liła  na dopeł­
n ien ie  podobnej m onstrualności w  
im ię  „k rw a w e g o  p acy fizm u 44, to nie 
om ieszka łaby  ponieść losu Po lsk i z 
1772 r. A le  F ran c ja  tego nie uczyni. 
P ra g n ie  ona pokoju , ale nie sam obój­
stwa. a n i też u traty  sweiro jhn.~~

Z  ogrom nem  u znan iem  odn ios ło  się | 
au dytor ju m  do p rzem ów ien ia  a d m ira ­
ła  Schw erera . M apy  P o lsk i z 1772 r. 
oraz 1932 r. rozw ieszone b y ły  na sali, 
u ła tw ia ją c  publiczności zrozum ien ie  
w y łu szczon ych  przez p re legen ta  za­
gadn ień . T o  też odczyt a d m ira ła  
Schw erera , zo rgan izow an y  w y łą czn ie  
przez F rancuzów , m a  duże znaczenie, 
w yk a zu ją c  doniosłość k w es t j i  P o m o ­
rza  n ie ty lk o  d la  P o lsk i,  a le  i  d la  sam ej 
F ranc ji.

N ies te ty  rów n ocześn ie  p. E dw ard  
P fe i f fe r ,  znany ju ż  z w ys tąp ień  p rze­
c iw k o  a ljan sow i francusko-polsk iem u, 
og łasza  na  łam ach  d z ien n ika  *,La Rć- 
puhliąue44 ank ietę  ze sw ej bytności w  
N iem czech . Z m ie rza  ona do wniosku, 
iż od b yw a  się obecnie odprężen ie , gdyż 
rew in d yk a c je  n iem ieck ie  ogran icza ją  
się coraz bardz ie j „ t y lk o 44 do kw es tji 
„k o ry ta rza 44... z p rzesun ięcem  na  plan 
drugi sp raw y  ko lon ij n iem ieck ich , a

naw et Anschlussu. P>^l?felffer tw ie r ­
dzi, iż  p om im o  zaprzeOTeń m niej, lub 
w ięce j o fic ja lnych , pew ne ro zm ow y  
po lsko  - n iem ieck ie  m ia ły  m iejsce, jak 
m óg ł się o tem  przekonać w  Berlin ie , 

N iech by  ty lk o  zb liżen ie  pom iędzy  
B er lin em  a W a rs za w ą  —  p isze  p. 
P fe i f fe r  —  n ie  zw róc iło  się p rzec iw ko  
trzec iem u  państwu. P iłsu d sk i bow iem , 
dow odzi da le j p. P fe i f fe r ,  by ł w  czasie 
w o jn y , podobne jak  pozostał n im  dzi­
siaj, p rzedew szystk iem  przec iw n ik iem  
Rosji. W z ro k  jego  b y ł zaw sze zw ró co ­
n y  w  stronę U kra iny . T o  sam o można 
pow ied z ieć  o  pu łkow n iku  Becku, o k tó ­
ry m  p. P fe i f f e r  pisze, że „ jes t może 
dzis ia j is to tn ym  panem  P o ls k i44. F an ­
ta z jom  „ L a  Rćpubliąue44* k tóre  się 
w c ią ż  pow tarza ją , n ik t z po lsk ie j s tro­
ny n ie  przeczy , co zachęca je j w spół­
p racow n ik ów  d o  szerzen ia  d laszego  za­
mętu.

I .  B R I A R E S .

JAKI PfiPA TAKi SYN
„Cienie44 mężów stanu w Lozannie

Obecni na konferencji w  Lozannie 
premjerzy i ministrowie różnych państw 
mają swoje nieodstępne „cienie‘\ Odby- 
,wają oni wycieczki, spacery, zbierają się 
na tarasach kawiarni, tak swobodnie i 
bez przymusu, jakgdyby byli zwykłymi, 
.przeciętnymi turystami, którzy zawitali 
do Szwajcarii dla spędzenia wakacyj na 
łonie przyrody.

Swobodę tę i spokój, z jakim  oddają 
eię zajęciom politycznym, zawdzięczają 
jednak dyplomaci i politycy opiece, jaką 
roztaczają nad każdym ich krokiem to­
warzyszące im nieodstępne „cienie44.

Służba bezpieczeństwa została na czas 
trwania konferencji lozańskiej zorganizo­
wana tak troskliwie i przemyślnie przez 
policję szwajcarską w  porozumieniu z de­
tektywami, wydelegowanymi przez rządy 
państw, biorących udział w? konferencji 
iż  każdy obcy przybysz jesV po kilku go­
dzinach pobytu w Lozannie jaknajdokład- 
miej zarejestrowany w  centrali policyjnej.1

Najznakomitsi detektywi europejscy są 
w  Lozannie tak samo popularni i znani, 
jak  osobistości polityczne, które osłania­
ją  i ochraniają swoim „cieniem44.

Każdy z obznajmionych ze składem 
konferencji wie, iż tęgi i  krępy jegomość, 
który nie odstępuje ani na krok Mac Do­
nalda, to inspektor Renshaw ze Scotland 
.Yardu; każdy z wtajemniczonych wie, że

jegomość z siwą bródką o żywych, biegają­
cych oczach, to Monsieur Sisteron, inspek­
tor Suretś Gśnerale, który „opiekuje się44 
pp. Tardieu czy Herriot. Minister spraw 
zagranicznych Italji, signore Grandi, ma 
dwa takie „cienie44, dwóch olbrzymich, 
herkulesowej budowy opiekunów, którzy 
z niespokojnym i badawczym wykazem 
twarzy towarzyszą mu w każdej wycieczce.

W  ciągu kilkotygodniowego pobytu w 
Lozannie poznali się wszyscy: dyplomaci, 
sekretarze, dziennikarze, detektywi.
Wszyscy znają wszystkich z widzenia. Dy­
skretnym uśmiechem witają detektywi 
znanych im z widzenia dziennikarzy, któ­
rzy uganiają się za dyplomatami i prem­
ierami, aby wyłowić jakąś informację, ja­
kieś słówko, zdańko dla swego pisma. Ale 
oczy ich i twarz nabierają natychmiast 
niespokojnego wjfrazu, gdy spostrzegą ja­
kąś nieznajomą figurę, kogoś, kogo ich 
pamięć i obserwacja nie zarejestrowały w 

“"sżeffcgu spotykanych i oglądanych codzień.
A  trzeba przyznać, iż „cienie44 mają 

ciężkie życie w uroczej Lozannie, rozrzu­
conej na wzgórzach. Muszą od wczesnego 
ranka do późnego wieczora upędzać się i 
gnać za swoimi protegowanymi. Pobrego 
zdrowia i wytrzymałości nielada wymaga 
służba „cienia44 na tak odpowiedzialnem 
stanowisku. Or.

Salonowo sensacyjny dźwiękowiec o niecodziennej treści niebywałem napięciu. Ilu- 
> strujący niezwykłe koleje exaresztantki p. t.

K R O L O W A  P O D Z I E M I
w r  roli J O A l i  G R a W F O R D 9381

Amerykańscy przemytnicy alkoholu
żalą sh...

Londyński dziennik „News Chronicie'4
zamieścił w ielce charakterystyczny w y ­
wiad z jednym  z wybitn ie jszych szmugle- 
rów  alkoholu w  Stanach Zjednoczonych. 
W yw ia d  ten rzuca snop św iat ła  na sposo­
by i metody działania bootlegerów. a za­
razem wyjaśn ia  opozycję, z jaką spotyka 
się teraz tak silnie ustawa o prohibicji.

„Średniego wzrostu jegomość, łysawy, 
o niespokojnych, niebieskich oczach. Ubra­
ny elegancko, nie wyróżn ia  się pozornie 
niczem z tłumu przeciętnych nowojorczy­
ków.

—  Czy to poleją uniemożliw ia wam  
pracę?

—  Po l ic ja?  Bynajmniej,  nie rusza nas, 
i dopóki p łacimy regularnie „protekcję".

—  A cóż to jest „protekcja"?
—  Przypuśćmy, że m a pan zam iar 

otworzyć w N ew  - Yorku „speakeasy44. 
P rzy jd z ie  do pana policja. Jeśli Pan zna

rzemiosło I tricki, uda ślę pan do~„taksa- 
.tora .
I —  Taksator?

—* Tak, każda dzielnica m a swojego tak- 
satora. N ie  jest to policjant, ale współ­
pracuje z policją. P rzy jdz ie  na miejsce z 
panem i powie, ile ma pan zapłacić. Za­
leżnie od rodzaju i typu zakładu, oplata 
będzie wynosiła  od 100 do 230 dolarów ty­
godniowo.

—  A  agenci nrohibicyini?
Ci są tańsi, 100 do 150 dolarów mie- 

sięcznie wystarczą; sami się zgłaszają po 
odbiór wynagrodzenia. (

—  A le skoro sprawa jest tak prosta i 
łatwa, czemu policja urządza jednak obła­
w y  i rew iz je  w lokalach „speakeasy44?

—  Oprócz plącących regularnie „pro­
tekcję44 są także i źli płatnicy, którym  z ły  
stan interesów nie pozwała na w yk łada­
nie co tydzień tylu dolarów. K to  nie pła-

Z y ^ t i n t  W  o j t a n o w i c z
emerytowany Dyrektor żeńskiego gimnazjum w Jarosławiu, d ługoletn i członek T. N.

S. W. i prezes tamtejszego Koła
zaonatrzony św. Sakramentami po dhigich n ciężkich cierpieniach, zmarł w  Zako­

panem dnia 21 czerwca, przeżywszy lat 4"k Pogrzeb odbył się we czwartek dnia 23 czerw­
ca z kaplicy cmentarnej na miejsce w iecznego spoczynku o godz. 3 popoł., o czem za­
wiadamia Krewnych, Przy jac ió ł i K o legów  zmarłego nozostała w  smutku 
9386  ̂  ̂  ̂ Z o r a  ac d z i e ć m i  i s i o s t r y *
Nabożeństwo ża łobne  za cusze 7 marnego ^dhvło się w  czwartek 21 czerwca o g. 8*30.

fisz
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©prezentacyjny loka l rozrywkowo- 
iaow iskow y i  jed yn y  z program em  

kabaretowym .
1— 31 lipiec 1932. Występują:

Estella Duuler cerka Moulin-
Rouge. Paryż.

Ella S zy m a ń s k a  renomowana tan­
cerka ekscentr.

M a ry  T o n e l l i  znakomita tancerka 
charakter.

St» Z a w a d z k a  pieśniarka.

Znakomity zespół Jazz-band*owy.
Początek programu i zabaw towarzys­

kich o godz. 10 wiecz.
Bliższe szczegóły w  programach. 2181

*..p ■ «,• i'./-'-
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ći, kto się spóźnia — idzie do paki.
— Czemu jednak robi się wstręty tym, 

którzy chcą wejść do widzianych dobrze 
„Speakeasy44?

—  W  naszej korporacji jest teraz moc 
podejrzanych typów, nie bootlegerów, lecz 
bandytów, gangsterów. Pełno ich w N. 
Yorku. Nabyłem pewnego razu 75 butelek 
Cherry i Benedyktyny —cóż się okazało? 
— W  butelkach był syrop zamiast likieru. 
A lbo znów taka historja: rzekomy bootle- 
ger umawia się ze mną o dostawę 11 skrzy­
nek wina pod wskazanym adresem. Ła­
duję je na samochód, wiozę przez miast* 
i odstawiam do umówionego garażu. Tu 
rzuca się na mnie jakiś zbój, a dwaj inni 
wyładowują tymczasem skrzynie z auta, 
„W ie j z twojem autem!44 r -  mówi zbój i

rewolwerem w garści. Cóż zrobić?! zwia< 
łem jaknajprędzej.

— Rzekomy bootleger był zatem bandy­
tą?

— Niestety. W  naszem rzemiośle za­
traca się już uczciwość. Zadużo much 
kręci się przy tym miodzie. A  przytem 
prawo nie broni nas przed wyzyskiem i 
rozbojem. Nie, szanujący się bootleger nie 
może już pracować w New - Yorku. i

—  W yjedzie pan z New - Yorku?
— Tak, gdy tylko sprzedam resztę za­

pasu, jaki mam jeszcze na składzie, wy- 
najmę samolot i udam się do Cincinnati.

: A może chce pan kupić odemnie skrzynkę 
i g in lu ? i . .44 H. K.

PA'.AI3 de DANSE 
, BRISTOL ^

otwarte przez CAŁE ŁATO  przy 
cenach znacznie zniżonych.

Sale chłodne i przewiewne.

O D  G O D Z .  9 - t c j  W I E C Z Ó R
podaje się kolację z  4-ch dań  
2183 w cenie 4*-— zŁ

f M lP I T i f t  obuwie —  (każda ósma para), 
u n m i i u  Zakłady Obuwnicze Franciszka 
W altenberga  i Józefa Urbanika do 30JV1H. 
Zakład Głnchoniemych, Łyczakowska 35. Targi 

Wschodnie Pawilon Centralny. 2093

ZBOŻE W  B E R LIN IE
('1'elefonem od w łasnego korespondenta) 

B E R L IN  30 6 (W . )  D zis ie jsze  noto­
w a n ia  zbóż ch lebow ych :.

pszen ica  l ip iec  257 — , w rzes ień  22o 
— gru dz ień  230.50

ży to  l ip iec  186 — , w rzes ień  186.50 
ow ies doborow y  180 do 188, 
jęczm ień  ja rv  186 do 196.

Ceny za  1000 kg. w  ładunkach  wa^ 
s:o nowych .

D O L A R  B E Z  Z M IA N Y
(T e le fon em  od w łasnego  korespondenta )

B E R L IN  30 6 (W )  D ew izy  na  L o n  
dyn  notow ano dziś  15.16 do 15.20 m k.

L O N D Y N  30 6 (J) D ew izy  na N . Jork 
notow ano dziś  3.60 i s iedm  ósm ych.

k r w a w e  s t a r c i a  n a  p o g r z e b i e

B E R L IN ,  29, 6 (P A T . )  W  Stassfurcie  
(regen c ja  m agdenbu rska ) doszło dziś 
w  czasie pogrzebu  kom un isty , zamordo* 
w an ego  przez h it le row ców , do k rw a ­
w ych  starć m iędzy  kom u n is tam i a  
po lic ją .

P o l ic ja  użyć m u sia ła  b ron i pa lnej. 
T rzech  kom u n is tów  zosta ło  zab itych , a  
k ilkunastu  rannych , w  tem  7 ciężko.

P R Z E R W A  W  P R A C A C H  
E K S P E R T Ó W

G D A Ń S K , 29, 6 (P A T . )  P ra c e  k o m i­
sji ekspertów  do spraw  ce ln ych  p rzy  
W y s o k im  K om isa rzu  L ig i  N a ro d ó w  
zosta ły  p rzerw an e  do dn ia  15 lip ca  br 
D w a j eksperci opuścili Gdańsk. P o z o ­
stał jed yn ie  ekspert w ęg ie rsk i p. Fa- 
tinger, k tó ry  bada m a te r ja ły , dotyczą 
ce skarg  Po lsk i, z łożonych  w  dn iu  15
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ensacyjność tematów wypraiowań szkolnych
Ronatyn przoduje w „nowych metodach”

Z Rohatyna piszą nam:
 ̂ P iszo się w ie le  w  prasie, a Jeszcze 
ięcej się m ó w i na rozmaitych zebra- 
ach o nowych -metodach w ychow an ia  

jjńodjieży szkolnej, o  w ych ow an iu  pań 
siwowem, a także o  współpracy dom u 

szkołą, w  praktyce jednak szkolnej 
>opełnia się pewne pociągnięcia  takie, 
tćre w yw o łu ją  u rod z iców  pew ien  n ie . 
<kój i za^jrzeżenia co do tych nowych 

^ to d  nauczania i wychowania . N a leżę  
h  pokolenia będącego w  średnim  w ie ­
li, a w ię c  n ie  najstarszego, którem u 

.arzuca się często niesłusznie niezrozu- 
denie nowszych prądów , m am  dziec i w  
im nazjum , interesuję się szczerze i go- 
ąco wszystk iem  te*m co m łodz ież  intere- 
uje a przecież pew nych  m e iod  naucza 

•nia w  naszem g im nazju m  nie m ogę zro ­
zum ieć. N ie  w iem  d la  czyjego dobra: 
dzieci, czy  szkoły, zadaje się do opraco­
wania p isem nego takie naprzykład  te­
maty jak: „ P ręd ze j czy p ó źn ie ] jest le ­
p ie j  żen ić się, w zględn ie  w ychodzić za 
m a i“  —  temat zadany na dom ow e w y ­
pracowanie w  3 k lasie g im n az ju m  koe 

ikacyjnego w  dniu 20. 5. 1932. P ros ię  
czuć położenie rodziców , gd y  syn lub 

'rka  przychodzi radzić się rod z iców  jak 
a napisać na ten temai. A  i le ż  jest 

ijem nych  u w ag  i  rad i jakich m iędzy  
niam i i uczennicam i przy zastana- 
n iu  się nad takiem zadaniem  p tern 
zice ani szkoła n igd y  się ń ie  d ow ie  
*

Za w iększy  jeszcze n ietakt uważam 
gi temat podany do opracow an ia  w  

. ki. g im n. przez tę samą profesorkę 
yka polsk iego p. K loberów nę „Jak się 

pa trujesz ęna małżeństwo księży?" — 
at jedn akow y dla kato lików  i żydów  

czn iów  i uczennic. M łodzież niedo* 
aadczona, gdyż  za  taką na leży  uważać 
.zn iów  i uczennice w klasie VI., m a

t. Emil DmolMcz
1 ordynuje 11 — 12 i 3 — S

ul. ZIMOROWICZA 19. 13. p.
zenie prądem falowym i naświetlaniem pro­

mieniami infraczerwonymi. 9371

W Y B R Y K I  P O B O R O W Y C H .
Y D A C Z Ó W , (tel. w l.).  W  W eryn iu , 
w iec ie  żydac^owskim , czterej pobo 

i, O prys iko  (nomen om en ), W asy- 
M u zyk a  i Petryszyn  po sutej libacji 

>d poborem  napadli na swych tow a ­
r y ,  M icha ła  Stefanyszyna i M ichała 
ciowa i tak ich sztabami żelaznem i 
iii, iż  Stefanyszyn zakończył życie 

rug i pobity, Steciów  w a lc zy  ze śmier-

W Y P A D E K  
C Z A S IE  Z M IA N Y  W A R T Y .

S T A N IS Ł A W Ó W ,  (tel. w ł A  W  cza- 
ęQ zm iany w arty  w  zakładach am uni- 

^ ^ j y j n y c h  w  Jamnicy w ydarzy ł się oneg 
a j tragiczny wypadek, któremu uległ 

strzeec, P a w e ł Scholz. Po lec ił on sze 
egow cow i Janowi T y ryk ow i, aby w y ­

ładował karabin. W  czasie tej czynności 
karab in  przypadkow o w ypa lił  a kula 
trafiła Scholza w  skroń, powodując na 
tych m iastową jego  ś-mieró. T y  ryk zo ­
stał przytrzym any do w y jaśn ien ia  spra
Wy.

Ś M IE R T E L N Y  BÓJ  
O D Z IE W C Z Y N Ę .

i

W  Suchow oli pod L w o w em  zamor 
urwany -został w  dniu w czora jszym  Sta­
nisław K leban, liczący 25 lat paryfcek 
Na tle w a lk i o w zg lędy  pew nej m ie jsco  
wej dz iew czyny napad na K lebana zor 
Kanizował Stefan Zuber i przy pomocy 
kilku innych parobków  napadł na  ̂K le ­
pana i tak go napastnicy pobili k ijam i, 
iż w krótk im  czasie w yz ioną ł ducha. —  
Oprawców aresztowano.

Fotografowanie 5 0 c|o tafisze
^ajnowszem ł Modelami 1932 Fotograficznych 
Jparatówi Zeiss - Ikon, Leitz, Rolleifle*, Kore- 

Certo, Dolly i  inne. Najświeższe Materjały: 
Płyty —  Błony —  Paniery —* Chemikalja Po ­
spieszna Pracownia Robót amatorskich wyda­
la najlepsze Drace z doborem materjałów 1795

„FOTO RR"jJ0 PRLHCE"
Łtt^v. dL Mariacki 8 (Gmach Sorechcra)

się w ypow iadać  w  spraw ie n ie  m a jące j 
nic w spólnego z  nauką i szkołą i to  nie- 
ty lko  m łodzież katolicka ale także i  ży ­
dowska.

Co pow ie  na to Episkopat polski i 
jak  się zapatrują -na takie sp raw y w y ż ­
sze w ładze szkolne, które ciągle podkre­
ślają ważność w ych ow an ia  re lig ijn ego  
—  oto pytanie na które odpow iedz i ocze­
ku ją  zan iepokojen i rodzice.

Ojciec.
— • -?? a k

Nieza leżn ie  od  pow yższego  listu, na­

desłanego przez osobę, bardzo poważną, 
dow iad u jem y  się, że w  V I I .  klasie tegoż 
g im nazjum  w  Rohatynie zadano do w y ­
pracowania  temat, który brzm iał: „Czy  
rozw ody są wskazane?".

Jak w id z im y, „n ow e  metody wycho­
w a w cze " są w  pełnym  rozw oju . Składa 
ja się one na pew ną całość, którą chcieli 
byśm y odtw orzyć; to też n in ie jszem  pro 
s im y rodziców  o  nadsyłanie nam mater 
jału, który jest wszędzie niejako pod rę 
ką.

LOSOWANIE NAGRÓD
(5 pobytfiG) 4 tygodn. o u?drojoa>fskoch>

KONKURSU LETNIEGO
K U R J E R A  L W O W S K IE G O

odbędzie się w dniu 7 Hpca b. r. —  Termin nadsy­
łania zgłoszeń upływa z dniien A lipna br-

Czytelnicy, chcący wziąć udział w losowaniu winni na­

desłać umieszczone w „Kurjerze" 15 kuponów oraz wy­

pełnioną kartkę zgłoszeniową najpóźniej do poniedz. dnia 

4 lipca godz. 6 wiecz. —  w kopercie zapieczętowanej 

z napisem ,,Konkurs Letni" i wymienieniem (na koper­

cie) miejscowości, do której zamierzają wyjechać.

Kartka zgłoszeniowa na str. 10-tej.

Ks. Prymas Hlond
u Igit. Paderewskiego

(Telefonem od własnego korespondenta)

W A R S Z A W A ,  30, 6 (G.) Korespondent 
„K u r je ra  Warszawskiego*1 donosi z P a ry ­
ża. Paderewski pode jm ow ał wczora j śnia­
daniem w swoich apartamentach Jego Em i 
nertcję P rym asa  Po lsk i Ks. Kardyna ła  
Hlonda.

B y ło  to  p ie rw sze  spotkan ie P a d e re w ­
sk iego  z p rym asem  i nosiło  charakter 
n ad zw ycza j serdeczny.

W  śn iadan iu  u czes tn iczy li rów n ież  
ks ięża  b iskup i P rze źd z ie ck i i O k on iew ­
ski, tudzież  ks. p ra ła t K aczyń sk i.

Budżet bezrobocia na lipiec
(Te le fonem  od w łasnego  korespondenta'

W A R S Z A W A  30, 6 (G.) Odbyło się po­
siedzenie zarządu g łównego  Funduszu 
Bezrobocia, na  którem  ustalono budżet 
na miesiąc lipiec. Budżet wynosić  będzie 
około 5 i pół m il jona  złotych.

N a  wypłatę  świadczeń d la  bezrobotnych

przeznaczono około 4 i pół m i l jon a  na w y ­
datki admin istracy jne 500.000 zł. Budżet 
p rzew idu je  na lipiec wypłatę  świadczeń 
d la 60.000 bezrobotnych, podczas g d y  w 
czerwcu wypłacono świadczenia 80.000 bez­
robotnym.

Imponujący zlot Sokoła
w Żółkwi

Ż Ó Ł K IE W , 30, 6 (PA T . )  Przez dw a  dni 
ostatnie odbyw a ł  się tu z lot V  lwowsk iego  
okręgu dzie ln icy małopolsk ie j Zw. Tow . 
Gimnastycznych Sokół.

Z lo t  został obesłany przez gniazda: 
lwowskie, Gródek Jagiell., Bóbrka, Busk, 
R aw a  Ruska, Jaworów, Chodorów, Sokal 
itd. Ogółem przybyło  328 członków, w  tern 
110 członkiń. Ze starszyzny sokolej, w zg lęd

n ie  z V  lw ow sk iego  okręgu baw il i  tu pre­
zes Czajkowski, naczelnik Napierkowski, 
w iceprezes Borowiec, dr. Małaczyński i in.

Miasto p rzybra ło  odświętną szatę, m a­
gistrat, Sokół, W a ły  K ró lewsk ie  i ulice 
miasta zostały udekorowane chorągwiami. 
E lektrownia m ie jska urządziła  iluminację 
tych gm achów  i W ałów . Ruch w  mieście 
ożywiony.

Z  RAD Y MIEJSKIEJ

Odparcie niemieckich zakusów
(z) W czo ra j odbyło  się posiedzenie 

T. Rady  M iejsk ie j, w  dość licznym  jak 
na ogórkow y  sezon kom plecie. —  Przed  
porządkiem  dziennym , po przem ów ien iu  
r. Chołocleckiego, Rada M ie jska  uchwali 
h  wniosek nagły: „T ym czasow a  Rada
M iejska w e  L w o w ie  stw ierdza, że w sze l­
kie zakusy, czy to rządu, czy społeczeń 
stwa n iem ieckiego, czy też z jak ie jko l­
w iek  strony, dążące do rew iz ji  trakto

tów,  ̂które m i ustalone ‘zostały obecne 
granice Państwa Polsk iego natrafią tak 
teraz, jak i w  przyszłości zawsze na zde 
cydow any opór i należytą odprawę ze 
strony całego narodu połskieg.

Tym czasow a Rada M ie jska  w zyw a  
prezydj. m iasta do podania powyższych 
uchwał do w iadom ości prezesa Rady 

M in is trów  w  W arszaw ie  i polskiego m i ­
nistra spraw zagranicznych w  Lozannie.

T. Rada M ie jska  w zy w a  wszystk ie 
reprezentacje m ie jsk ie  i w ie jsk ie  w  Po l 
sce do powzięcia  analogicznej enuncja 
c j i" .

Z  kolei r. D rew n iak  poruszył sprawę 
zam knięcia stawu „Że lazna  w o d a " a r. 
R yb ick i w n iós ł o  zakupienie dla m ie j 
skiego M uzeum  Przem ysłu  i Handlu je ­
dnego  dz ie ła  z W ys ta w y  Artu ra  Szyka 
W n iosek  uchwalono.

Z  kolei na  w n iosek  r. M aksym owN 
cza w ybrano  w ydzia ł II. funduszu eme 
ryta In ego p racow n ików  m iejskich.

D ługą dyskusję w yw o ła ł pro jekt prze 
pi sów o  zakazie wznoszen ia budynków  
drewnianych, szop itd,, którego referen 
tom by } r. Ryb ick i.

Z kolei r. Siisser przdstaw ił sprawy 
zrzeczenia się przez gm inę jej akcyj za­
k ładowych w  budow ie  lin ji ko le jow ej 
L w ó w — Podhajce. W  m yśl um ow y, po­
n iew aż lin ja ta n ie przynosiła dochodu, 
gm ina płaciła -rok rocznie tysiące na po 
krycie tego deficytu. —  Obecnie Skarb 
Państw a zw rócił się do gm in y  o p rze ję­
cie tych akcyj. —  W n iosek  uchwalono: 
gm ina zrzekła się tej l in j i  ko le jow ej.

W  dalszym ciągu r. M aksym ow icz  
przedstawili prośbę w łaścic ie li kinotea 
trów  o obniżen ie podatku w id ow isk o ­
w ego, wnosząc obn iżen ie go  o 10 pro 
cent w  miesiącach lipcu i sierpniu. —  
W n iosek  uchwalono.

Z kolei >r, N ow ak -P rzygodzk i referfc 
wał sprawę zaciągnięcia pożyczki w  
B. G. K . na wykończen ie domu przy ul. 
Kętrzyńsk iego w  kw ocie  103 tysięcy *zl 
—  W n iosek  przyjęto.

R ów n ież  przyjęto  w n iosek  r. d-ra Bo 
rysiew ieza w  spraw ie zm iany krótkotor^ 
m in ow e j pożyczki na d ługoterm inow ą o- 
raz zatw ierdzono zam knięcie rachunko­
w e  II .  Funduszu Em eryta lnego przedsta 
w ion ę  przez r. Decykiewicza.

P o  posiedzeniu jaw n em  odbyło^ siĄ 
tajne posiedzenie na którem  om aw iano 
sprawę skrócenia  ̂praktyk re ferendar 
sfkich oraz stypendjów  dla chłopców.

Ks. Biskup Godlewski
Ojciec św. m ianow ał już ks. biskupa 

Godlewskiego  z K rakow a przedstawicielem 
Sto l icy  Apostolskiej na zw o łany  na lato 
1933 r. kongres h istoryczny w  W arszawie, 
o czem zaw iadom ił ks. biskupa Godlew­
skiego kardynał Pacell i ,  sekretarz stanu, 
osobnom uroczystem pismem.

Romtijko, czyli pierwsza 
agencja wycinków gazetowych

Rom ejko  —  to nazw isko było w  Am ery ­
ce przez długie lata symbolem  pewnego o  
kreślonego zawodu. Romejko, em igrant ro­
syjski, za łożył p ierwszą na świecie praso­
w ą  agencję wycinków.

„ I  romeike, you romeike"... (Ja rome’R 
kuję, ty romejkujesz), to oznaczało w  po­
tocznej m ow ie :  „Ja zak ładam  agencję wy«, 
c inków".-

N a  czem taka agencja polega, w iedzą 
dziś wszyscy: każdy  zaabonowany (polityk, 
literat, aktor, wyb itny  przemysłowiec, spor­
towiec —  s łowem  człowiek, o k tórym  piszą 
w  gazetach) o trzymuje z agencji wszelk ie 
wyc ink i z prasy, gdzie choćby najbardzie j 
orzelotnie wspomniano jego  nazwisko.

Henryk  Rom ejko  za łożył pierwsze takie 
biuro w  r. 1881 w  Londynie, poczerń po 
dwóch latach przeniósł * ię  do Am eryk i,  
uczyniwszy z niego o lbrzym ie  przedsiębior­
stwo.

Już po up ływ ie  paru la t  w  f irm ie  R oa 
m e jk i  siedziało 60 dziewcząt, pochylonych 
nad 1090 dz ien ińkam i i 5 tysiącami czaso-. 
pism i wyb iera ło  wyc ink i dla 7 tys ięcy  
k lientów; dziewczęta zakreślały jedynie od­
nośne urywk i ko lo row ym  o łówkiem ; w y c i ­
nali je specjalni chłopcy, umieszczając vy 
poszczególnych kartotekach.

Opowiadano w  Ameryce, że f i rm a  R ch 
m e jk i  p rzvsa łła  L indberghow i po jego prze­
locie przez A t lan tyk  cały wagon wycinków) 
do domu. Rekord osiągnął kom itet roczni-: 
cy Waszyngtona, któremu agencja w  jed-: 
nym  miesiącu przysła ła  4.0 tysięcy w yc in ­
ków, tyczących się działalności tego kom i­
tetu.

Istn ie ją  w  Am eryce  ludzie, k tórzy od  
lat abonują agencję, n igdy  nie otrzymali! 
jeszcze ani jednego wycinka. A le  kto wie?, 
może opłaci im  się dawać 5 dolarów mie­
sięcznie dla upewnien ia się, że n ie piszą? 
o nich w  gazetach.

Praca  dziewcząt wyc ina jących  w  f irm ie  
Rom ejk i jest trudna, w ym aga  ogromnej 
pamięci i w ie lk ie j  wprawy.

N ic  dziwnego, że zdarzają  się niekiedy, 
nawet dość komiczne pomyłki.

Pew ien  pan nazw isk iem  L e v y  otrzymyv 
wał długi czas wszystko co się tyczyło ścią­
gania podatków, co po angielsku brzmi 
„tax  le v y “ . Zw iązek  hodowców oliwek do­
stawał wycinki, w  których pisano o aktorze 
im ieniem Oiive Thomas, it.p.

Naogó ł jednak, Rom ejkow ie  wyśw iad* 
czyli w ie le  przysług obywatelom, u łatw ia­
jąc im  życie.

Obecnie w  gazetach amerykańskich uv 
kazała się wiadomość, że ostatni z Romej- 
ków  A lbert wyco fa ł  się z interesów, sprze* 
dał f irm ę Tow arzystwu  akcyjnemu, nazw i­
sko  R om ejków  zniknie z horyzontu*
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Olbrzymia powOdź na Bukowinie
Cafe osady odcięte od świata.

kolejowe i telefoniczne.
Przerwane połączenia 
Milionowe straty

C Z ER N IO  W  CE, 30. G. (P A T . ) .  Jak 
donoszą z Biele u lew ny deszcz, trwają 
cy ocl k ilku dni poczynił w  m ieście o- 
grom  no spustoszenia. Rzeka Reut w ystą ­
piła z b r y g ó w  i za k ła  całą dolną część 
-miasta. Jedna z m ieszkanek w ykazała  
n iezw ykłą  odwagę, przewożąc w  balji 
12 ludzi, kmryoh dom y zostały zalane.

Na inrmj ulicy, n iejaki Budakow, 
•któremu udało się uratować całą swą ro 
dzinę, sam nie zdołał wydostać się na 
czas z zagrożonego dom u i utonął.

W  dniu w czora jszym  przeszła nad 
T ig in a  silna burza, połączona z  gradem 
w ie lkości ja ja  kurzego. W a rzy w a  zo ­

stały zupełnie zniszczone. Grad w yb ił 
w  m ieście praw ie  wszystkie szyby. Po 
łączenia toto foniczne w  w io l u miejscach 
zerwane. Stoaty w yrządzone przez bu rię  
sięgają m iijon ow ych  sum.

N a  skutek w y lew u  rzeki Baluecul 
w ie lka  pow ódź naw iedziła  Jassy i okręg  
Przeszło tOO dom ów  w  dzieln icach Fru 
mosa, T re i Galici i Broscanie sto pod 
wodą. W  Pod ul I lo ie  nastąpiło operwa- 
nie chmury. Całe m iasto z powodu w y ­
lewu rzeki słoi pod wodą i jest zupełnie 
odcięte od reszty kraju. Cały szereg d o ­
m ó w  runęło. Są liczne o fiary  w  lu ­
dziach. f

C Z E R N IO W C E , 30. 6. ( P A T A  Wtoku 
tok klęski powodzi, jaka naw iedz iła  Bu 
kow in e  zarów no południową, jak i pół­
nocną panuje w  obu częściach togo k ra ­
ju kom pletne spustoszenie. W  okręgu 
K im p o lu n g  wszystk ie rzeki i rzeczki w.y 
stąpiły z brzegów , 'zalewając p rzybrzeż­
ne miasta i wsie.

W  pow iecie sfaroźynieckim  wskutek 
wy lewu Sue za w y  stoją pod w odą  setki 
hektarów  zasianych pól. Połączenia ko­
le jow e  na w ie lu  lin jach zostały p rzer­
wań*.

GZ E R N 10W C E ; 30. 6. (P A T .) .  Z  Jass 
donoszą: Pow ódź, w yw ołana  u lew nem i 
opadami przybrała w  okręgu  jasskirn i 
w  mieście katastrofalne rozm iary. M ia  
sto Ja^sy jest zupełnie odcięte od ś w ia ­
ta. Serki dom ów  zalanych jest wodą. 
Ludność, ewakuowana z zatopionych do 
m ów , o trzym u je pożyw ien ie  w  kuch­
niach w o jskow ych . D worzec jasski jęst 
ca łkow icie  zatopiony.

Jasiom grozi przerwa w  dostarczaniu 
światła, elekt,ryczn°go. pon ieważ lada 
chw ila  w ed łu g  przew idyw ań, woda do 
sięgnie gmachu e lektrowni. L iczba  p o ­
szkodowanych w  samem m ieście osią 
gnęła ju ż 2000 osób. Na ul. Andrze ja  w  
Jassach, gdz ie  w od a  wdarła  się do do­
m ów  z szczególną gwałtow nością , jest 
w ie lka  ilość o fia r  w  ludziach. W  okręgu 
jasskirn woda zn iosła  około 500 m o ­
stów.

7* T yrgu ł Frum os donoszą o  w ie lk ie j 
ilości o fiar w  ludziach. Straty spow^do 
wane powodzią, w  samych tylko Jas- 
saoh siecaia smek m iljonów  lei.

C Z E R N IO W C E , 30. G (P A T .) .  Z  K i,

sayn iow a donoszą: O negdaj rzeka B y­
czek wystąp iła  z b rzegów , za lew ając n i ­
żej położoną część miasta. Późn o  wteczo 
rem poziom  w ody  w  rzece zm niejszył się 
i n iebezpieczeństwo m inęło.

Z okręgu  donoszą, że w  dniu 28 bm. 
nad pow iatam i łopuszniańskim , bieleć* 
k im , o rg ie jew sk im  i akerm ańskim  prze­
ciągnęła straszliwa burza gradowa, kto 
ra poczyniła spustoszenia na polach i w  
ogrodach. Ruch ko le jow y  wskutek pod­

m ycia  torów , został kom pletn ie  uniem oż 
liw ion y . Jest cały szereg o fia r  w  lu ­
dziach.

W e  w si Lozowo, w ezb ran e  fato rzeki 
porw ały  _ n ie jaką  W e rę  Grossu w raz  z 
je j  5 dziećm i, które zna lazły  śm ierć w  
falach. Dniestr w y la ł i zatop ił dziesiątki 
przybrzeżnych w si. W  Jordanówce spadł 
n iebyw ałe j w ie lkości grad, przyczem  
grudk i jego w a ży ły  po k ilkadziesiąt g ra ­
m ów. Straty sięgają m ilionow ych  sum.

!fowy mord polityczny w Sofji
(T e le fon em  od w łasn ego  korespondenta )

W IE D E Ń ,  30, 6 (R.) Jak donoszą ze 
S o f i i .d z iś  popołudniu na placu między 
teatrem a m in isterstwem w o jny  zastrzelo­
ny został n iejaki Christów, z zawodu na­
uczyciel.

Morderstwa dokonał macedończyk Taui- 
szow, który po a r e s z tw a n iu  oświadczył, 
że zastrzelił Christowa przez pomyłkę, 
miał bow iem  zlecenie zabić posła m ace­

dońskiego M arm ewa, by łego  członka na­
rodowego komitetu macedońskiego.

P o l ic ja  jest zdania, że m orderstwo to 
jest dziełem terorystycznej g rupy Pro tago  
rowa, występu jące j przec iw  legalnemu ru­
chowi macedońskiemu; —  podobnie jak i 
n iedawne zam ordowan ie  p rzyw ódcy  meee- 
dończyków M ichajłowa.

Zażegnane przecenie u» Belgji
{Te le fonem  cd w łasnego korespondenta)

P A R Y Ż ,  30, 6, (K.) Z Brukseli donoszą: 
Par lam en t belgijski p rzy ją ł  dziś 80 g ło ­

sam i przec iw  12 głosem projekt ustawy co 
do wprowadzen ia  nauki języka f lam andz­
kiego w  szkołach powszechnych i śred­
nich.

63 posłów w strzym a ło  się od głosowania. 
Przed  g łosowaniem  p rem jer  belg ijsk i 

Renkin oświadczył, że w  razió  odrzucenia 
tej ustawy rząd by łby  zmuszony podać się 
do dymisji,

Aż do
(Telefonem od własnego korespondenta)

O OGRANICZENIE EGZEKUCYJ 
PR ZE C IW  ZW IĄZKOM  KOMUNALNYM

{T e le ionem  od w łasnego korespondenta)

W A R S Z A W A ,  30. 6 (G.) Pod przew od­
n ictwem p. Jaroszyńskiego odbyło się po­
siedzenie komisji uzdrow ien ia  gospodarki 
komunalnej, na którem om aw iano  sprawy 
ograniczania egzekucji przec iwko zw ią z ­
kom komunalnym.

POSTULATY
A M E R YK A Ń S K IE J  P A R T J I 

DEMOKRATÓW.
(Te le fonem  ocl w łasnego korespondenta );

P A R Y Ż ,  30. G. (K.). Obradujący dziś 
w  Chicago kongres’ Part ji Dem okratów 
opracował wspólną p latform ę partyjną, 
w  której m iędzy innenii żąda: Zwołan ia 
■międzynarodowej kon ferencji w a lu tow ej, 
z woła n la m i ęd zyn arodo we j kon ferenc j i  
gospodarczej, układu celnego z wsz.yśt- 
k iem i państwami, poko jow e j polityk i w  
stosunku do wszystkich pańslw , ntomie- 
szania się do spraw  w ew nętrznych  in ­
nych państw, uświęcenia traktatów mię 
dzynarodowych, przystąpienia do T rybu " 
ęmhi haskiego, m iędzynarodow ego  ro z ­
brojenia. u trzym ania doktryny M onroe 
go. respektowania przez państwa paktuj 
Kellóga., a w reszcie  zniesienia p ro h ib ic j i ]  
w  Am eryce.

Ponadto Kongres uchwalił postulat 
usamodzielnienia w ysp  Filip ińskich.

G E N E W A .  30, 6 (P.) Z Lozanny do­
noszą.

MacDotiald w  rozm ow ie  z przedstaw i­
cielami prasy oświadczył dziś, że rokow a 
nia toczyć się będą dalej, aż do ostatecz­
nego rozstrzygnięcia.

Naraz ie  jednak sy tu an a  jest ciągle zu­
pełnie n iewyjaśniona. N ie  przyczyniła  się 
do wy jaśn ien ia  dzisiejsza blisko godzinna 
konferenc ja poufna I lerr io ta  z von Pa pe­
nem, co do przebiegu i treści, o której 
obie strony zachowu ją  absolutne milczenie.

Herr io t  dziś w ieczorem  w y je żd ża  do 
Paryża , skąd jednak zamierza już w  sobo­
tę rano powrócić  £o Lozanny.

Von Pa pen na razie nie zam ierza  opus? 
czar Lozanny. Dziś w ieczór  zbierze się 
znów  kom isja  sześciu m ocarstw  celem 
w ypracow an ia  wspólne j formuły. W  ra ­
zie ośiągnięcia zgody opracowana wspó l­
nie propozycja w sprawie ostatecznego 
uregulowania sprawy reparacji zostałaby 
jutro przedłożoną, delegacji n iemieckiej.

P A R Y Ż ,  30, 0 (K.) Spec ja lny  spraw o­
zdawca Agencji  Hnyasa na konferencji 
lozańskiej donosi, że  państwa wi erzy c iel­
sk ie są skłonne — jak to- poła now i ły  -we 
czwartek —  zrezygnować z dalszych spłat 
niemieckich o ile A m eryka  przekreśli 
wszystkie  długi międzyaljanckie.

N iem cy w ys taw i^ 'sk ryp ty  dłużne bez
terminu na sumę 3 m il ja rdów  n*iarek w  
złocie. Data wstawiona znstanie w  dniu 
w  którym  N iem cy  zdolne, będą do dalszej 
spłaty. N iem cy  m ia ły  się zgodzić na 2 
mil jardy. Równocześnie źródła n iem ieckie  
tę w iadom ość dementują.

A zresztą N iem cy nie chcą w iązać dłu­

gów  m iędzyaljanck ieh  w  zależność od dłu­
gów  własnych.

OSTATNIE PROPOZYCJE FRANCJI 
W  LOZANNIE

L O Z A N N A ,  30, 6 (P.) „B iu ro14 konferen­
cji lozańskie j obradowało przez cały czwar 
tek bez udziału delegacji  n iemieckiej.  O 
godzinie 15.30 w  gabinetach p rem jera  Mac- 
Donalda z jaw i l i  się ur. Schwerin  - Krossig 
i hr. Bulów, delegaci n iemieccy, lecz już 
o godzinie 17 opuścili departamenty prem 
jera. Na czele rokowań sto ją  Anglicy, któ­
rzy p rowadzą  akcję energicznie. Jak poda­
j ą  źródła niemieckie, rząd francuski m ia ł  
w ygo tow ać  ostatnie propozycje  dla rządu 
niemieckiego.

Rząd n iem iecki zobow iązu je  się do 
uiszczenia dwu spłat a  to p ierwśzej, jako 
udziału w  banku wspólnego, m ającego  za 
zadamp przyjście z pom ocą i odbudowanie 
Europy; druga spłata dotyczy łaby n iem ie ­
ckich d ługów  odszkodowawczych, których 
ocena przedłożona zostanie Bazylei.

W  zw iązku z tą drugą  spłatą Francja 
zwróciłaby się do Am eryk i,  by ta przekre­
śliła^ w odpowiednim  stopniu w o jenne  diu 
gi Europy. A m eryka  musiałaby się w  tej 
spraw ie  wypowiedzieć.

O i loby A m eryka  za ję ła  stanowisko 
negatywne natenczas N iem cy musia łyby 
zapłacić wszystk ie  długi wo jenno —  od­
szkodowawcze.

W  fen sposób Francja  zrezygnowałaby 
z tak zwanej n adw yżk i  odszkodowawczej
„flolde met te44.

Dotąd brak potw ierdzenia tej p ropozy­
cji francuskiej.

Krwawe zajście w Mysłowicach
(Telefonem od własnego korespondenta.)

K A T O W IC E ,  30. 6. (G.), W czo ra j
popołudniu rozegrało się w  M ysłow icach 
tragiczne zajście. M ian ow ic ie  w  resta­
uracji na stad jon ie 'Sportowym siedziało 
k ilka -osób w  kostiumach pływackich. 
P rzy  regu lowaniu  rachunku doszło do 
sprzeczki, do której w m iesza ły  się się- 
dzące przy sąsiednim stoliku osoby, jak 
się potem okazało, n iem iccy sportowcy.

W  trakcie sprzeczki jeden z obec­
nych pobiegł do sw e i kabiny, skąd w ró ­

cił po ch w ili z rew o lw erem  i strzeli} w  
kierunku m łodego  26-letniego Em ila 
V\ mtorsfema, syna znanego m istrza b la ­
charskiego w  Mysłowicach.

W in tors fe in , ugodzony kulą w  skroń, 
zm arł w krótce po przew iezien iu  go  do 
szpnala.

Zabójca, o ficer  W , P, Kucharski, po 
dokonanym  czynie ukrył się w  sw o je j 
kabinie, —  skąd następnie żandarm eria
w o jskow a go  zabrała.

PREZES 
LEGJONISTÓW LWOWSKIGH  

OBRZUCONY JAJAMI.
W czo ra j w  godzinach połudn iow y 

przechodnie ul. Czarn ieckiego b 
św iadkam i obrzucen ia ja jam i preze 
Zw iązku  Ł eg jon is tów  lw ow sk ich  p. Ja 
Rogow skiego.

Do wychodzącego z w o jew ód ztw a  
R ogow sk iego  podeszło k ilku  czlonkó 
Z w ią zk u  i w y m ien iw s zy  z n im  pan 
zdań obrzucili go  ja jam i. Pan R ogow sk  
w ydoby ł *z siebie ty lko serję okrzyków, 
-hołota.

Jaka była przyczyna ja job ic ia  ni* 
zdo ła liśm y ustalić. K rążą  jednak po 

głoski że był to akt dem onstracji przy 
ci w  w prow adzen iu  p. R ogow sk iego  r. 
urząd prezesa /mimo iż  n ie posiada or 
zau fania w iększości członków  lw ow sk ie
go oddzia łu .

R ozgoryczen ie  potęgu je szerzące si 
w  szeregach łeg jon istów  bezrobocie, g ra  
n iczące % nędzą. W  ch w ili  obecnej licz 
ba bezrobotnych łeg jon is tów  dochodź
do  i  00.

IRLANDJA NIE  PŁACI
(Te le fonem  od w łasnego  korepondenta.)

L O N D Y N ,  30, 6 (J.) M inister dla domin 
jów  Thom as podał w  Izb ie  Gmin, że Irlanc 
ja n ie  zapłac iła  w  term in ie  półtora m i l jo  
na funtów, jako raty odszkodowawczej. 
zw iązku  z tern m a ją  nastąpić p ew ne  zarz 
dzenia, m iędzy  innemi B a ldw in  zapow i 
dział res trykc je  celne.

DZIŚ JUŻ SIĘ SAMI ZAGRYZAJĄ—
(Telefonem od własnego korespondent

W A R S Z A W A ,  30, 6 (G.) W  poniedzia 
4 lipca rozpocznie się przed tute jszym 
dem okręgow ym  w ie lk i proces bandy ter 
rystów, na których czele stał radny  S 
m iączkowsk i zw an y  „T as iem k ą44. C a ła b  
da cieszyła się op ieką „sanac j i41 i BBS. 
pod znaku Jaworowskiego. N a  rozpra\ 
powołano około 300 świadków.

Mówią, że koła  sanacyjne dążą  do teg 
aby ten wysoce  kom prom itu jący  dla „s 
nac ji44 proces został odroczony. Należą 
do bandy terrorystów Sobieraj, k tóry  u 
m ordował przewodniczącego zw iązku  ki 
ców m ięsnych Gettnera stanie przed 
dem doraźnym. Również przed sądem 
raźnym  odpowiadać będzie Tadeusz 1 
jawsk i członek Leg jonu  Młodych, kt 
k ilka dni temu trzema strzałami zarew 
weru  zam ordow ał w  magistracie* Kierów* 
ka w ydz ia łu  f inansowego śp. Demt 
skiego.

Ostatnie morderstwa w  Polsce ma ją  s* 
ją  w ym ow ę.  Sobieraj członek bojów  
BBS. m ordu je  Gettera by łego  legjonist 
działacza sanacyjnego. Ku jawsk i z san. 
cy.jnego Leg jonu  Młodych strzela do ótS  
łacza sanacyjnego. Czuma sanacyjny 
falista n iezależny dusi na stacji w  Ss 
kow ej dzia łacza socjalistycznego Boczt| 
skiego należącego do stronnictwa, ki 
popierało przewrót m ajowy, czego 
żałuje. Są to k rw aw e  porachunki m ię 
swoimi.

N iegdyś  terroryzowa li  p rzec iw n ik  
politycznych, dziś m ordu ją  się mięć 
sobą. R ew o lw erow e  porachunki o zar 
posady, stanowiska i w p ływ y .

\

„Rozmowna" dworska to’
W  „Revue  de Par is “  umieszcza zn? 

po l ityk  hrabia d ‘Ormesson swoje  wspt 
•nienia, z młodości. —  Opisuje on w  n 
przeważnie życie na duńskim dworze 
Kopenhadze. Jeden ustęp z tych enunc 
cyj wart  jest pow tórzenia jako n iezwy 
zabawny, a odsłan ia jący „dworską  taj€ 
nicę44. Treścią  ta jemnicy jest sposób, w  j 
sfery dworskie „rob ią konwersację i pr 
jemny w yraz  tw arzy14, gd y  m u sząs ię  poi 
zywać  publicznie. A  oto jak o tern m ówi i 
tor: ,;Cń tydzień brał udział dwór w  prz1 
stawieniach w  kró lewsk ie j  operze, zajn 
jąc  całą lożę ga lową. Aby  udawać prs 
publicznością, podczas antraktów, ożyw 
ną rozmowę, książęta i księżniczki, nie ń 
jąc  soińe nic do powiedzenia, m ie li  un 
w iony zwyczaj, liczenia do stu, a poU 
znów zaczynania od początku. A  w ięc i 
cyksiążę zaczynał: „1, 2, 3, 4, 5, 644. Od* 
w iada ła  mu na to arcyksięźniczka: „7,
0, 10, 1“, uśmiechając się najdohrofl iw  
do publiczności w  n ią  wpatrzonej. Zain 
resowana treścią rozm ow y księżniczka I 
feborga , wm ięszała  się do dyskusji: ,ć
*3, **u* naj rozmowni ej sza zaś ze wszy/
kich księżniczka T h y ra  zaprzeczyła je j : 
wo : „16, 17, 18, 19, 20, 21, 221“  A  publiczne 
wpatrzona z zachwytem  w  loże dworsl 
m ów iła  m iędzy sobą: „Jaki dziś dwór v 
soły i o żyw iony .  Co za pyszne hum ory ! 
jak  n iezwyk le  wszyscy są rozm ow n i!44
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Przemówienie Oswa
wygłoszone na dorocznem, uroczystem posiedzeniu Tow. Naukowego

we Lwowie w dniu 28-go czerwca b. r.
Przyjętym od szeregu lat zw y­

czajem stajemy otóż znowu przed 
Szanownem Zgromadzeniem, ażeby 
publicznie zdać sprawę z działalnoś­
ci naszej za rok ubiegły tj, za czas od 
ostatniego posiedzenia pumicznego 
z końca czerwca 1931 r., aż po dzień 
dzisiejszy Wszystkich Dostojnych, 
Czcigodnych i Szanownych Uczest­
ników tego Zgromadzenia, kiórzy 
przybyciem Swojem zaświadczyli o 
zainteresowaniu się naszemi spra 
wami, w itamy całem sercem i skła 
damy im za to żywe gorące podzię 
kowanie.

Podkreślę na wstępie bolesną 
stratę, jaką Towarzystwo nasze i 
na ogół nauka poniosły w  tym cza 
sie przez śmierć naszego członka 
czynnego zagranicznego dra Jana 
Nino Tamassi:, profesora Uniwersy 
tetu padewskiego. W  szeregu licz­
nych prac, jakie ogłosił, zasłużył się 
on szczególnie badaniami nad histo 
rją prawa i urządzeń ustrojowych 
wczesnego średniowiecza, żeby 
wspomnieć tylko jego prace o Udyk- 
cie Rotara, o wpływie prawa rzym ­
skiego na kodeksy prawne wieków 
średnich, o różnych pozatem insty­
tucjach ówczesnego prawa. Prace 
te zjednały mu najpełniejsze uzna­
nie w  całej nauce zachodniej; tern 
boleśniej odczuwać nam przycho­
dzi stratę badacza tej miary.

Odaajmy hołd Jego pamięci!
Z innych spraw bieżących wy 

mieniam najpierw zasiłki i dary 
na rzecz naszej Instytucji. Otrzyma­
liśmy otóż w  ciągu roku sprawo- 

'"'-sdaw-szego: -ocl Miiusterstwa Wyzn. 
Rei. i Osw. Publ. trzy po kolei za­
siłki w  łączej kwoce 22.00'zł, za któ 
rą to życzliwą pomoc składamy 
Mu szczere podziękowanie. W y ra ­
zy szczególnej i gorącej wdzięczno 
ści kierujemy do Dyrekcji Fu 
szu Kultury Narodowej i jej Czci­
godnego, od szeregu lat najżyczliw­
szego nam Kierownika, dra Stani­
sława Michalskiego; otrzymaliśmy 
stamtąd w -tym że  roku dwie sub­
wencje w  łącznej wysokości 10.000 
zł. Dziękujemy również bardzo go 
raco p. drowi Janowi W ierzbow­
skiemu, adwokatowi w  Stanisławę 
wie, który w  ciągłej, prawdziwie 
obywatelskiej i patrjotycznej tro­
sce o zwiększenie fundacji Swoje­
go imienia w  naszem Towarzyst­
wie, złożył' na jej rzecz w  tutejszej 
Kasie uszczędności dwie książecz­
ki na łączną sumę 1069,70 dolarów, 
zachowując na razie użytkowanie 
ich dla siebie, a ponadto zawiadomi! 
nas, że w  przechowaniu u Niego 
znajdują się inne książeczki i efek 
ty, na ten sam cel przeznaczone, 
przedstawiające wartość 464,73 do 
larów. Dziękujemy również serdecz 
nie Kasynu i Kołu Literackiemu 
za jego stateczną i najżyczliwszą 
pamięć o naszej Instytuc" i za zło 
żony na jej rzecz, jak przez szereg 
lat pc przednich, datek 100 zł.

Bliższe szczegóły o działalności 
naszej naukowej poda sprawozda­
nie p. Sekretarza generalnego. O- 
gólnie stwierdzę tylko, że łącznie 
wszystkie trzy nasze Wydziały, o 
raz Sekcja historji, sztuki i kultu 
ry, odbyły w  omawianym czasie 
27 posiedzeń naukowych, na któ 
rych wygłoszono i pi zedyskutow a- 
no 59 referatów naukowych. Co do 
ogłoszonych drukiem publikacyj 
przykro stwierdzić, że ilość ich 
jest mniejszą, aniżeli w  latach po 
przednich. Wydaliśmy w  tym cza 
sie: 1 pracę z zakresu archeologji,
1 z dziedziny łfistorji sztuki, 1 z 
historji literatury, 3 mniejsze z za­
kresu historji prawa, 2 z dziedziny

nauk przyrodniczych; druk dwu
obszerniejszych prąc, jedne .1 z za­
kresu historji politycznej, drugiej 
z zakresu prawa międzynarodowe
go, jest na ukończeniu. Razem te­
dy, nawet już z obu ostatmemi,
ogłosiliśmy 10 publil acyj, To zumiej 
szenie naszej akcji wydawniczej 
jak dorozumieć się łatwo, stoi w 
związku z kompresją naszy ch wpły 
w ów  pieniężnych. Wystarcz/ przy­
pomnieć, że zasiłek Ministerstwa, 
który od początku istnienia Towa 
rzystwa udzielany nam był corocz 
nie w  wysokości po 24.000 zł, któ 
ry jeszcze w roku poprzednim w y ­
nosił 16.000 zł., spadł w  rol< u spra­
wozdawczym do 2200 zł. Głównem 
źródłem p ok u c ia  naszych wydat­
ków na publikacja stał się wspom 
niany zasiłek Funduszu Kultury 
Narodowej; jemu to zawdzięczamy 
że nie stanęliśmy wobec konieczno­
ści znacznie jeszcze wiekszśj re­
dukcji naszycli wydawnictw. A le 
i przy tej jeszcze pomocy, podob­
nie jak w  innych instytucjach na 
ukowych, trzeba było akcję wydaw 
niczą zacieśnić wielostronnie; przy 
chodziło nam też niejednokrotnie 
odmawiać ogłoszenia tej czy innej, 
cennej zresztą pracy, zwłaszcza kie 
dy chodziło o rzeczy obszerniejsze, 
tomowe; a przykro dodać że nawet 
końcowy tom laudów sejmikowych 
Ziemi Czerwieńskiej, ogłaszanych 
przez nas w  dalszym ciągu w ydaw ­
nictwa Fundacji Siadnirkiego, m i­
mo, że w  znacznej części przygoto­
wany do druku, od dwu lat czeka 
bezskutecznie na jego rozpoczęcie.

Oto troski, ja, ° nasuwają spra­
wy, dotyczące bez* ■'średnio naszej 
Instytucji. A  trzel aoaać, że tc 
tylko maia cząstką trosk, jasne w 
teiaźniejszym układzie stosunków 
osnuwają się nie już tylko dokoła 
zagadnień, dotyczących poparcia i 
rozwoju naszej nauki, ale, co boleś­
niejsza, na ogół naszej kultury na­
rodowej. Dotknę rzeczy, na pozór, 
zdawałoby się, drobnej, a jednak 
bardzo znamiennej i w coraz licz­
niejszych przejawach wprost gro­
źnej dla przyszłości naszej kultu­
ralnej: że oto w praktyce uniwersy­
teckiej, mającej do czynienia z ab­
solwentami szkoły średniej, do­
strzec się dają niejećnoKrotnie w y ­
padki czy to płytkiej, czy wprost 
niedostatecznej u nich znajomości 
tego, co mieści się w  pojęciu w y ­
kształcenia ogólnego, jakie dać po­
winna szkoła średnia; czasem nie­
znajomość ta ujawnia- się nawet co 
do rzeczy elementarnych. Oczywi­
ście, przyczyny złego trzeba tu bę­
dzie szukać czy to w  pewnych nie­
dostatkach organizacji szkolnictwa 
średniego, czy w  błędnych pod 
tym czy owym względem meto­
dach nauczania. Bez zamiaru w y ­
czerpania sprawy, można tu p rzy ­
kładowo postawić takie zapytania:
Czy w  upawnionem już od dłuższe­
go szeregu lat, słusznem w  zasa­
dzie dążeniu, żeby młodzieży ułat 
wić percepcję naukową, nie posu­
nięto się przecież zadaleko, zni­
żając naukę do poziomu zbyt nis­
kiego? Czy przetwarzając maturę 
w  egzamin częściowy, z pewnych 
tylko działów nauki, z pominię­
ciem innych, nie wypaczono tu 
charakteru tego egzaminu, który 
jako zamknięcie studjów w  szkole 
średniej winien dać świadectwo 
nabytego wykształcenia ogólnego?
I znowuż: Czy skala wymagań, 
jakie się stawia do uczniów tej 
szkoły przy przejściu z klasy do 
klasy, czy ostatecznie przy samej 
maturze, nie jest za niską, w  ślad

za czem też i poziom ich wiedzy 
nie ze wszystkiem wystarczający? 
Wreszcie, czy ćwiczenia fizyczne, 
jak różne sporty, przysposobienia 
ilp., pożyteczne w  zasadzie i po­
trzebne, ale przesadnie stosowane, 
nie zabierają młodzieiży zbyt wiele 
czasu i — co ważniejsza —  uwagi, 
nawet ambicji, tak, że ich już nie 
starczy w  należytej mierze na samo 
wykształcenie umysłowe?

Największą troskę budzi tu 
zwiaszcza sprawca uchwalonej 
ostatnio reformy szkolnictwa 
średniego. Już sam ujawmo- 
ny aotąd w  zarysie najo­
gólniejszym jego ustrój nasu­
wa pod tym względem szereg po­
ważnych wątpliwości. Jednolita 
szkoła śreania ma być rczblta na 
kilka odrębnych działów, na trzy 
końcowe lata szkoły powszechnej, 
na właściwą, ale umniejszoną już 
o połowę czasu trwania szkołę śre­
dnią, wreszcie, pod koniec, na dwo­
iste, alternatywne studjum licealne. 
Każdy z tych trzech typów wyka­
zuje odmienny pod niejednym 
względem charakter zasadniczy, w  
czem tkwi niebezpieczeństwo bra­
ku ciągłości i konsekwencji w  sto- 
pniowem kształtowaniu umysłowo- 
ści młodego pokolenia; do czego 
przyłącza się jeszcze okoliczność, 
że samo także przygotowanie i kwa­
lifikacje sił nauczycielskich w  
każdym z tych typów są odmienny 
w ślad za czem rodzą się trudności 
harmonijnej ich, ściśle ze sobą 
związanej współpracy na tem polu. 
'Nie mówić już o tem, żc Lifurkacja 
licealna, obejmująca bądź to dział 
nauk humanistycznych, bądź też 
matematyczno przyrodniczych, jest 
przesunięciem specjalizacji na chwi­
lę eawczesną, na którą czas przy 
rozpoczęciu studjum w  Uniwersyte 
cie czy innych szkołach akademic­
kich, wbrew głównemu zadania 
szkoły średniej, jakiem jest udzie­
lanie wykształcenia ogólnego.

O szczegółach uchwalonej refor­
my nic dotąd bliżej niewiadomo. 
Obiegającym pogłoskom, jakoby 
program owej szkoły nie był do­
tąd opracowany, trudno dać wiarę; 
bo wszak po ludzku sądząc, refor­
ma, tak głęboko sięgająca, nie mo­
gła chyba być zadecydowaną bez. 
uprzedniego najdokładniejszego 
przemyślenia i fachowego p rzygo ­
towania rozkładu i zakresu nauki 
w ramach przez nią ust ul cnych. 
Trzeba więc chyba przypuścić, że 
program taki jest już gotow, tylko, 
dla niewiadomych zresztą powo 
dów, dotąd nieujawniony. Ale w ła­
śnie ta niemożność poznania jego 
treści piętrzy nasuwające się tros­
ki; bo niewiadomo, czy w  wspom- 
nianem rozbiciu i zaciśnieniu or­
ganizacji znajdzie się miejsce na u- 
względnienie -wszystkich postula­
tów zdrowiej dydaktyki, na ćosta-' 
teczne pogłębienie w iedzy młodego 
pokolenia, i czy na ogół wiedza ab­
solwentów’’ tej szkołw nie stanie się 
jeszcze bardziej płytką, aniżeli 
przedtem. Są tu pewne znaki, które 
nie zdają się wróżyć w iele dobrego. 
Stwierdzono z najpoważniejszej 
strony, że dodatnie w’yniki 
przeprowadzonej reformy zgoła 
tu nie są pewne, a nawet 
pośród tych, którzy za re­
formą głosowali, odzywają się już 
głosy, że zamiast oświaty szerzyć 
ona będzie raczej ciemnotę. W ysu­
nąłby się w  tym związku, w  Intere­
sie naszej kultury narodowej, 
który górować tu winien na- 
dewszystkiem, nostulat naj-l

rychlejszego zawrócenia z o- 
branej drogi, gayż każdy rok 
zwłoki obniżyć może poziom umy- 
słuwości u tysięcy i dziesiątek ty­
sięcy młodego pokolenia.

Znamienna rzecz, że z tekstu u- 
chwalonej reformy nie można -wy­
wnioskować, czy utrzymaną będzie 
matura? Czyżby istniał zamiar jej 
usunięcia? N a  takie pomysły wpa­
dają już niektórzy apostołowie no­
watorstwa; ostatnio jeden z nich 
wygłosił otwarcie pogląd, że skoro 
uczeń przechodzi z klasy do klasy; 
i rzecz tę stwierdzają świadectwa c 
nabytych przezeń wiadomościach, 
tc po cóż kazać mu jeszcze raz udo­
wadniać przy maturze, że je posia­
da? Na pozór żelazna kon3ekw encja 
argumentacji, a jednak —  jakże 
płytka i naiwna! Nauka udzielana 
po raz pierwszy i częściowo w  szko­
le średniej, rozbita na lekcje dzien­
ne, semestry i poszczególne lata 
szkolne, nie utkwi do tyła w  umyśle 
młodego adepta, żeby stworzyć tu 
już kapitał nienaruszalny; pomniej­
szy się rychło m akam i pamięci, t. 
nawet i tego, co jz niej zostanie, w  
rozbiciu na części nie zdoła pospoli­
cie umysł młodzieńczy spoić w  orga­
niczną całość. Dopiero konieczne do 
matury powtórzenia całości rzeczy 
poprzednio już naz przerobionych 
nie tylko odświeży i utrwali w  pa­
mięci wiadomości poprzednio na­
byte, przynajmniej istotne, ale za­
razem umożliwi ogólne ogarnięcie 
danych gałęzi wiedzy, pobudzi da 
samodzielnej ich syntezy w  umyśle 
absolwenta Poświadczą tę rzecz z 
własnego doświadczenia nawet naj. 
zdolniejsi i najpilniejsi w  jednej 
osobie uczniowie; o ilez ona po­
trzebniejsza w  odniesieniu do in­
nych, przeciętnych! Zniesienie m a­
tury stworzyłoby nieprzeliczony za­
stęp płytkich niedouków w  szere­
gach t. z. inteligencji, obniżyłoby 
niepomiernie poziom umysłowy ca­
łego społeczeństwa; zapisałoby się 
po wsze czasy czarnemi głoskami 
w dziejach naszej umysłowości.

W olno więc chyba tuszyć, że 
matura pozostanie. Chodzi tylko 
jeszcze o to: jaka? Z przyczyn, jakie 
już podniosłem, należałoby zyczyć 
sobie, żeby ją choć częściowo roz­
szerzono, zwałszcza zaś, żeby w 
związku z bifurkacją licealną nie 
przetwarzano jej w  egzamin z spe­
cjalnych działów, wiedzy. Na wszel­
ki zaś wypadek, żeby jej me zorgani­
zowano przypadkiem według pew­
nych rewelacyjnych pomysłów, ja­
kie ostatnio z niektórych stron pod­
niesiono. Oto jeden: niechaj przy 
maturze egzaminują profesorowie, 
ale o wyniku niechaj rozstrzyga ja­
kiś areopag złożony z laików, na 
podobieństwo sądów przysięgłych. 
Postulat oparty na pomięszaniu rze 
czy zgoła różnych. Co innego wer­
dykt o winie, t. j. o fakcie popełnio­
nego przestępstwa, możliwy u orze 
ciętnych laików o normalnym intel- 
lekcie, a i tu, jak wiadomo, nie zaw­
sze stojący na wysokości zadania; 
a co. innego znowuż werdykt o w ie­
dzy, do którego nie dorasta tylu z 
pośród nich. czasem nawet ton czy ' 
ów, który przed dziesiątkiem czy 
kilku dziesiątkami lat sam stawał 
do matury. I znowuż inny pomysł, 
niejako odwrócony: w  czasie nauki 
w szkole średniej nie poddawać ucz­
niów żadnemu egzaminowaniu, a 
pytać ich tylko raz, przy maturze. 
Byłaby to urzędowa autoryzacja 
nieuctwa na całej przestrzeni czasu 
uczęszczania do szkoły średniej, 
zmarnowanie szeregu najsposob­
niejszych do nauki lat wieku mło­
dzieńczego; z samej zaś matury, w
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ten sposób pojętej, zrezygnowałby 
z  góry nawet najzagorzalszy jej zwo­
lennik, gdyż w  stłoczeniu różnych 
działów wiedzy, na dobrą sprawę 
pierwszy raz dopiero poznawa­
nych, mogłaby stworzyć conajwyżej 
chaos w  umyśle absolwenta, nie zaś 
jakąkolwiek rzetelną wiedzę.

Koroną pomysłów tej miary, nie 
tylko odnośnie do matury, ale do 
szkolnictwa w  ogóle, jest inne spo­
strzeżenie, że w  nowoczesnem pań­
stwie, o ile nie można się obyć bez 
sądów, o tyle bez szkół obyć się już 
o wiele łatwiej. Tutaj samo już w y ­
toczenie tej kwestji nie świadczy o 
zbytku intuicji, bo obie alternatyw­
ne, w  ramach takiego porównania 
możliwe konkluzje byłyby niero­
zumne. Jak byłoby niedorzeczno­
ścią twierdzić, że sądy są mniej po­
trzebne niż szkoły, tak niemniej nie­
dorzecznym jest pogląd, że szkoły 
są mniej potrzebne od sądów. W ła ­
śnie w  państwie nowoczesnem, pra 
worządnem i kulturalnem, są nie- 
tylko potrzebne, ale i konieczne: są­
dy, rozumie się bezstronne, i szkoły, 
oczywiście dobre Jedne i drugie 
należą do koniecznych podstaw i 
filarów takiegoż państwa; gdyby 
usunąć czy podważyć jeden z nich, 
państwo straciłoby rację bytu, mu­
siałoby runąć w  przepaść.

Zestawić można ten oto pomysł 
z innym, jeszcze głębiej sięgającym: 
że hasło, wszystko dla oświaty i kul­
tury ducha, cześć dla prawa, bro­
niącego przed przemocą, rozbudo­
w a szkolnictwa, tworzenie uniwer­
sytetów, —  wszystko to są pakunki 
z czasów niewoli, które z dniem 
każdym tracą resztki sensu. Mental­
ność, przezierająca z tego powie­
dzenia, usuwa w  pełni potrzebę na­
świetlania go jakiemikolwiek uwa­
gami czy argumentami; rzuca jed­
nak znamienne światło na ujawnia 
jący się w  dyskusji nad temi spra­
wami wyraźny już, najrzetelniejszy 
nihilizm, o ile nie przyjmiemy tu 
jakiegoś wypadku wkraczającego 
w  dziedzinę psychopatji.

Oto próbki zjawiających się obec­
nie pomysłów. Gdyby urzeczywist­
nić chociażby jeden czy niektóre z 
pośród nich, zbliżylibyśmy się sie­
dmiomilowymi krokami ku czasom 
saskim.

Nie można się dziwić, że ci re- 
formatorowie i krytycy z nałogu, 
genialnemi swojemi spostrzeżenia­
mi zwrócili się także ku uniwersy­
tetom. Oto przykład pierwszy z 
brzegu: Przetworzyć unlrwesytety
w  szkoły, wychowujące tylko prak­
tyków, a natomiast właściwą pracę 
naukową przerzucić do osobnych 

państwowych instytutów badaw­
czych. Żeby tu już nie mówić o tern, 
na co zwrócono uwagę skądinąd, że 
stworzenie większej ilości takich 
instytutów wymagałoby olbrzymich 
wkładów, na które nas dzisiaj nie 
stać, zaznaczę, iż pomysł ten świad­
czy o zupełnej dezorientacji jego 
autora co do charakteru nauki uni­
wersyteckiej oraz sposobu jej pro­
wadzenia, która musi łączyć w  so­
bie organicznie elementy u- 
dzielania gotowej wyższej w ie­
dzy z wyszkoleniem w  sa­
mej akcji badawczej w  pracow­
niach i seminarjach uniwersytec­
kich; inaczej ta, czy inne szkoły 
akademickie spadłyby do poziomu 
pospolitej szkoły zawodowej, i nie­
wiadomo, skąd mieliby się wziąć 
potem badacze dla pracowania w  
owych osobnvch instytutach pań­
stwowych, bo gdybv te insty­
tuty miały kształcić dopiero przy­
szłych badaczy naukowych, musia­
łyby rzecz tę zwiazać z właściwą 
nauką uniwersytecką, t. z. zosta­
łoby to samo, co jest teraz, tylko 
w  niepotrzebnem i bardzo koszto- 
wnem rozbiciu na kilkadziesiąt 
osobnych części.

Nie koniec na tern. Wytoczono 
wprost działa, i to  c ię ż k ie g o  kalibru, 
przeciw samym n r o ^ s o r o m  w y ż ­
s z y c h  uczelni O d k ry to ,  że  taki pro­
fesor, jak dawniej szlachcic na za­
g rod z ie , równa się wojewodzie, i to 
w dosłownem. dzisieiszem tej rzeczy
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ujęciu. A  dlaczego i  za co równy 
wojewodzie? Oto za 5— 10 godzin 
wykładu w  ciągu całego tygodnia, 
i to tylko przez pół roku, bo drugą 
połowę roku zapełniają wakacje! Że 
w  wielu wypadkach, odnośnie 
zwłaszcza do nauk eksperymental­
nych, profesor ten poświęcać musi 
całe dnie wyszkoleniu studentów, w  
czem częściową tylko pomoc przy­
niesie mu współpraca asystentów; 
że w  innych działach nauki absor­
bują go seminarja, że ślęczyć musi, 
znowuż całymi dniami nad truty- 
nowaniem przedstawianych tam 
rozpraw, że poza tem w ie­
le czasu, nieraz miesiące, 
zajmuje mu męcząca praca, 
egzaminatorska — to wszyst­
ko nic. A  że ponadto ci profesoro­
wie w  różnych zrzeszeniach i insty­
tucjach naukowych pracują niemal 
bez wyjątku, z niemałym nakładem 
pracy, na ogół bezinteresownie, dla 
dobra nauki; że prowadzą tu nieraz 
żmudną pracę redaktorską pism 
fachowych, że poza tem często przy 
chodzi im  spełniać różne funkcje 
społeczne; że wreszcie pozostałe 
wolne chwile, nieraz z dokładem 
godzin nocnych, poświęcają własnej 
pracy badawczej, a nie mogąc na- 
starczyć jej w  pełni, przeznaczają 
na nią ów olbrzymi, raczej w yo l­
brzymiony okres feryj, nieraz bez 
żadnego odpoczynku, z którego w  
czasie urlopu korzysta swobodnie 
nawet woźny wojewody —  to zno­
wuż nic! Wszak o tem wszystkiem 
nie ma wiadomości w  drukowanych 
programach uniwersyteckich, któ­
re widocznie są jedynem źródłem 
informacji krytyków o tych spra­
wach

Skądże ta animozja przeciw pro 
fesorom? Oto stąd, że są rzekomo 
nieodpowiedzialni, a pozatem nieu­
suwalni, że na ogół mają po­
zycję wyjątkowo uprzywilejo­
waną. Znowuż z twierdzenia 
tego wyziera wielka niezna­
jomość rzeczy. Są oni prze­
cież, co do spełniania swoich funk­
cji zawodowych, odpowiedzialni 
przed samemi władzami umwersy* 
teckiemi i przed Ministerstwem, są 
odpowiedzialni przed Sądami w  ra 
zie naruszenia przepisów prawnych. 
W  związku z tem kształtuje sie tak­
że kwestja ich usuwalności, rozu­
mie się w  granicach, przewidzia­
nych przez prawo. Chodzi tu jednak 
owym krytykom o rzecz inną: o
odpowiedzialność i usuwalność za 
ujawnienie przekonań, choćby nie- 
kolidujących z prawem, których 
swobodę gwarantuje konstytucja 
wszystkim obywatelom Rzplitej, dla 
tego tylko, że te przekonania nie 
idą po linji przyjętych przez nich 
poglądów. Oczywiście, takie rozbież­
ności zdarzyć się mogą nieraz, czy 
to w  poglądach poszczególnych pro­
fesorów, czy też, bardzo zresztą w y­
jątkowo, w  pewnych zbiorowych 
enuncjacjach całego lub^ znacznego 
ich zespołu, zwłaszcza, kiedy chodzi 
o jakąś sprawę, która szczególnie 
poruszyła opinję całego społeczeń­
stwa. Dzwonią tedy owi krytycy na 
alarm, że to niesłychana buta pro­

fesorów, i  wysuwają postulat usta­
nowienia przy szkołach akademic­
kich osobnego, z zewnątrz nasłane­
go organu w  charakterze referenta 
dla spraw osobistych. Z pod tej nie­
winnej pozornie nazwy przeziera 
właściwa ich intencja. Pojęcie „re­
feratu osobistego44 jest co do treści 
dość nieuchwytne, a co do zakresu 
bardzo rozciągliwe; snadnie może 
się ów referat. przedzierżgnąć 
w  rodzaj dozoru policyjnego, 
a t zarazem zagarnąć dla sie­
bie w p ływ  na usuwanie jed­
nostek niewygodnych i powoływa­
nie innych, pod własnym kątem 
patrzenia dogodniejszych. Jakie ten 
zamach na autonomję uniwersytec­
ką pociągnąłby następstwa za so­
bą, nie potrzeba wywodzić tu szcze- 
gółówo: krępowałby swobodę badań 
naukowych, dla których jedynym 
wskaźnikiem może być tylko dąże­
nie do prawdy, choćby na tę czy 
ową stronę czasem niewygodnej, a 
zarazem doprowadziłby do obsadze­
nia katedr uniwersyteckich mierno­
tami, powoływanemi na to stanowi­
sko nie ze względu na ich kw a lif i­
kację naukową, jeno dla jakichkol­
w iek pobudek ubocznych. Z naru­
szeniem autonomji uniwersyteckiej 
związałby się upadek uniwersyte­
tów i samej nauki.

 ̂ Jest rzeczą znamienną, iż z ja ­
wiają się takie pomysły, mimo naj­
wyraźniejsze, autorytatywne za­
pewnienie czynników decydują­
cych, iż żadne ograniczenia autono­
mji uniwersyteckiej nie są 
zamierzone. Niemniej znamien­
na, iż krytycy owi nie zdają 
sobie sprawy, że enuncyacye profe­
sorów w  rzeczach publicznych, choć 
by liczyć się tylko ze zbiorowemi, 
które owych krytyków najbardziej 
kłują w  oczy, zdarzają się także 
gdzieindziej. Przypomnieć tu moż­
na niektóre głosy uniwersytetów 
niemieckich z niedawnej doby woj­
ny światowej. Przypomnieć też 

trzeba ostre protesty profesorów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
lwowskiego oraz Politechniki tutej­
szej, ogłoszone w  początkach r  1918 
tuż po zawarciu pokoju brzeskiego, 
który Chełmszczyznę wydał na łup 
Rosyi, oraz udział całego zespołu 
profesorów lwowskich w  wielkiej 
manifestacyi przeciw temu pokojo­
w i na rynku tutejszym. W tedy nie 
zjawił się żaden puszczyk, który­
by potępił to wystąpienie ich w  
sprawie publicznej; owszem, płynę­
ły dla nich zewsząd wyrazy hołdu 
i uznania. Ale, żeby nie liczyć się 
nawet ze zrozumiałem stanowis­
kiem społeczeństwa polskiego w  tej 
sprawie, i przejść na stronę przeciw­
ną, przypomnieć trzeba, że o ogra­
niczeniu autonomii uniwersyteckiej 
nie pomyślał wtedy nie tylko ów ­
czesny rząd zaborczy; nie rzuciła 
takiego pomysłu chociażby jakaś 
bliższa mu jednostka prywatna, ja­
kiś Niemiec, niechętny Polakom, 
choćby tylko w  odniesieniu do obu 
uniwersytetów polskich. Prawda: 
gdyby około tego czasu ana­
logiczny wypadek zdarzył się był 
w  zaborze rosyjskim, czy na ogoł

Korespondencja z Doliny
E gzam in  do jrzałości odbył się w tych

dniach porl przewodnictwem  w izytatora  
Balińskiego w  tutejszem koedukacyjnem 
g im naz jum  im. Zygm unta  Krasińskiego. Z 
37 uczniów ob. ł. 15. gr. 6. żyd. 16, uczęsz­
czających w  b ieżącym  roku szkolnym do 
V I I I .  k lasy w  tym  zakładzie ty lko 13 otrzy 
mało  świadctwo dojrzałości a m ianowicie : 
Burjan Tadeusz, Chudyn Michał, Fink 
Herman, Goldborg Estera, Horszowski M o j­
żesz, .Tagielnicki Tadeusz, Kotos Stanisław, 
Krum holz  Liborjusz, Lubliner Josoel, Rub- 
czuk Tadeusz, Strońska Janina, Schreier 
Markus i Schuckler Toni. Jakie przyczyny 
złożyły  się na ten w  każdym razie bardzo 
u jem ny wynik , trudno stanowczo pow ie ­
dzieć. To jest jednak pcwnem, że w  ciągu 
ubiegłego roku szkolnego młodzież, szcze­
góln ie  klas wyższych, obojga płci, w ie le  
czasu spędzała na ulicy, czemu powszech­
nie się dziw iono i staw iano sobie pyta­
nie, k iedy w łaśc iw ie  młodzież pracuje nad 
soba i d laczego w ładze  szkolne z m ieisca

nie zaradziły  złemu.
Ż ó łw i w yśc ig  pracy m agistrackie}.

Zmuszony koniecznością postanowił tutej­
szy Magistrat w ym ien ić  rury wodociągowe 
na stosunkowo n iew ie lk ie j  trasie. Roboty 
rozpoczęto w  październiku zes&łego roku —  
a zatem w  na jm nie j odpowiednim  czasie, 
pod k ierownictwem  budowniczego m ie j ­
skiego Natana Aptow itzera , przyczem 
przedsiębiorstwo robót z iemnych pow ierzo . 
no w f irm ie  B itkow er  i Ska, rury zaś spro 
w-adzono od f irm y  Goldberg. M imo upływu 
przeszło po łowy roku, robót dotąd 
nie ukończono, gdyż k ierownictwu nasu­
w a ły  się coraz nowe wątpliwości, rury zaś 
okazały się nieodpowdcdniemi ze względu 
na jakość i objętość. Obecnie nie da się 
przewidzieć, k iedy roboty się ukończy i 
przywrócony zostanie stan normalny.. P rzy  
czyny podanych niewłaściwości należy szu 
kać raczej w  nieumiejętności i n ieporad­
ności, a  oraz o ile chodzi o rury niedopa­
trzeń, jak w  złej woli.

w  Rosyi, oczywiście w  innej Jakiej­
kolwiek sprawie tamtejszej, pewno 
ten czy ów profesor znalazłby się 
na Sybirze, a istniejące tam resztki 
autonomii uniwersyteckiej mogłyby 
być usunięte. Po cóż jednak u nas 
nawoływać do stosowania metod 
moskiewskich, za które przyszłoby 
nam rumienić się wobec całego 
•świata cywilizowanego?

Zwróciłem uwagę na wszystkie 
te pomysły nie dla tego, żeby one 
zasługiwały na nią wewnętrzną swo 
ją treścią i wartością. Nazwano je, 
zgoła zasadnie, krucyatą dziecięcą 
przeciw Uniwersytetom, czy na ogół 
przeciwko szkołom. Gdyby w  tem 
określeniu chcieć przeprowadzić 
jeszcze jakąś korekturę, możnaby 
tu użyć wyrażenia: krucyata nie­
mowlęca^ tyle w  niej niedorzecz­
ności, naiwności, dyletantyzmu i 
nieznajomości rzeczy. Właśnie 
jednak dla tego nabierają o-
ne znaczenia pod innym 
względem: jako znamienny
przejaw chorobliwej psychozy, 
jaka ogarnia część naszego społe­
czeństwa. Jednem z głównych jej 
źródeł, to mania reformowania 
wszystkiego, reformowania co chwi- 
la, reformowania za wszelką cenę; 
mania która nam tyle już od cza­
sów odrodzenia naszej państwowoś­
ci przyniosła szkody. Każda rzecz, 
nawet najlepsza i najlepiej wypró­
bowana, przedstawia się w  niedowa- 
rzonych głowach jako wymagająca 
zmiany; stąd ciągle powrotne po­
mysły reform, nieoparte ani o znajo­
mość rzeczy samej, ani nierozważo- 
ne dokładnie co do możności zreali­
zowania, nieraz nieświadomie wzna 
wiające to, na co ludzkość zwróciła 
uwagę dawno już przedtem, co jed­
nak po przeprowadzonej próbie rzu 
ćiła do nieużytecznego rupiecia — 
wszystkie możliwie błyskotliwe, 
stuprocentowo oryginalne i niespo­
dziane, żeby „świat zadziwić44; a 
dla siebie zdobyć palmę genlalnoś- 
ci, choć w  rzeczywistości jest to tyl- 
ko stygmat dyletantyzmu i osobli­
wej czasem naiwności. Niekiedy 
znajdzie się tu już poczucie pew­
nych słabych stron u samych refor­
matorów; cóż jednak szkodzi spró­
bować podważyć to, co wartością 
swoją wewnętrzną stoi silnie 1 w y ­
soko, w  płonnej nadziei, że przez to 
własna maluczkość podniesie się 
choć trochę wyżej? Wreszcie uderza 
się czasem taranem o rzeczy na­
prawdę wysąko stojące dla prze­
prowadzenia celów ubocznych, nie 
raz stronniczo zaprawionych; dzia­
ła tu już nie tylko dyletantyzm, ale 
i godna potępienia intencya. Wszyst 
ko razem dąży do podważenia pod­
staw kultury, która jest najwyższym 
skarbem narodu, główną naprawdę 
legitymacją jego bytu i jego dziejo­
wej misyi. Tego rodzaju ataki nie­
poczytalnych czy złośliwych pusz­
czyków i podjadków trzeba otóż na­
piętnować, jak na to zasługują; trze­
ba przed nimi ostrzec te warstwy 
społeczeństwa, które rzeczy takie 
biorą mniej krytycznie, a zarazem 
zwrócić uwagę na nieobliczalne na­
stępstwa, jakie akcya ta, gdyby 
przyniosła wyniki, pociągnąć może 
za sobą. Z kulturą naszą, tak buj­
nie i wielostronnie rozwiniętą, prze­
trwaliśmy zwycięsko blisko półto- 
rawiekowy okres luzaku państwo­
wości; jaka czekałaby nas przy­
szłość mimo odrodzoną państwo­
wość, mimo utwierdzanie jej róż­
nymi środkami materyalnej treści, 
gdyby równocześnie podważono i 
umniejszono walory kulturalne, 
nad tem zastanowić się należy naj­
poważniej.

w Y T w a f t r r A  r a i b l i

E duarda K IE  BANA'
L W Ó W  - Z N I E S I E N I E

J A S N A  16
poleca

sypialnie, jadalnie, oraz 
wykonuje wszelkie  

meble po  cenach przy­
stępnych za gotówkę  
1743 i na raty.
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Urywki z dnia
Rząd a postulaty żydowskie

„N asz P rzeg lą d ”  organ  żydow sko * 
sanacyjny w  W a rs za w ie  podaje następu

depeszę „Ż yd ow sk ie j A gen c ji T e le ­
graficznej”  (Żatak

„W czo ra j  dnia 27 bra. posłow ie  ra ­
bin Lewin, W iś lick i,  M incberg i Jaeger 
zostali przy jęc i na przeszło  godzinnej kon 
ferencji przez p. prerajera P ry  stora.

Na  konferencji tej pos łow ie  żydowscy 
wyczerpująco przedstawili szereg aktu­
alnych zagadnień z dziedziny żydowsk ie  
go życia gospodarczego, w yznan iow ego  
i kulturalnego. Na  czoło tych zagadnień 
wysunęli posłowie żydowscy sprawę o d ­
poczynku niedzielnego, która już tak 
dalece dojrzała, że  m ogą  być w ydane  od­
pow iedn ie  zarządzenia, sprawę ulg, po ­
datkowych, gm in  wyznaniowych, szkol­
n ictwa żydowskiego  oraz bezpieczeń­
stwa Żydów  na Pomorzu. W  toku kon­
ferencji  poruszono również sprawę h a ­
niebnej uchwały sejmu pruskiego co do 
kon fiskaty  m a ją tków  należących do 
Żydów  wschodnich, przyczem posłow ie  
żydowscy w y ra z i l i  swo je  zadowolen ie  z 
powodu godnego stanowiska, jak ie  rząd 
polski zgodnie z doniesieniem Ż A T  w  
w  tej spraw ie  zajał. Pan  P rem je r  z wiel 
ką uw agą  wysłuchał w y w odów  posłów, 
przyczem  prosił o przedłożenie m u na 
p iśm ie  wszystkich poruszonych na konfe 
rencji zagadnień, które z jego strony bę­
dą  życz l iw ie  badane, zaznaczając zara­
zem, że po  gruntownem zapoznaniu 
eię z tym i postulatami, odbędzie z posła 
m i pow tórną konferencję."

ZydzI 8 postulaty niemieckie
P od  ty tu łem  „Urzędnik L ig i N a ro ­

dów  chce być m edrzejszy od L ig i Naro
dów ,ł zam ieszcza  ten sam  „N asz  P rze  
R lad“  następu jącą  depeszę:

„Genewa, A TE , Z kół zbliżonych do 
delegacji francuskiej komunikują, że  
pew ien wysok i urzędnik L ig i  Narodów 
w ypracow a ł  w ie lk i  p lan f inansowy i do 
ręczy ł  odpowiedni m em ar ja ł  k ilku euro 
pejskira m in istrom  spraw zagranicznych, 
b iorącym udzia ł w  konferencji  lozań­
skiej. Urzędnik iem  tym m a być zastęp­
ca sekretarza genera lnego L ig i  Narodów 
Avenol.  P lan  jego  przew idu je  utworzenie 
wspólne j europejskiej kasy kredytowej,  
do  której byłoby wpłacone saldo nie­
m ieck ich spłat reparacynych gdy ty lko 
sytuacja  gospodarcza N iem iec  na tyle 
się poprawi, źe będą one m og ły  w y  w iązy  
w ać  się ze swoich zobowiązań. Pozatem  
inne państwa wp łaca łyby  do kasy pe­
w ien  odsetek swych w p ływ ó w  celnych 
oraz saldo dodatnie swych bilansów han 
dlowych. Sum y te by łyby  zużyte na kredy 
ty dla państw potrzebujących pomocy. 
Zarząd kasy spoczywałby w  ręku kom i­
tetu wyznaczonego przez Radę L ig i  N a ­
rodów. P lan  ten wywołał żywe zanie­
pokojenie w  kołach niemieckich.

Tytuł, k tórym  została zaopatrzona 
przez organ żydowski powyższa depesza 
musi w yw o łać  na jw yższe  zdziw ien ie .

G dyby z pro jektem  jak im ś wystąp ił p. 
M iih lste in  i N eum an  czy inny z „p o l­
skich”  u rzędn ików  L ig i  Narodów , to na* 
pewno nie spotkałby się z  d rw inam i. I 
w ogó le  Żydzi n ie lubią d rw ić  z L ig i 
N arodów . Jakiż tedy pow ód drw in  w  
danym  wypadku. Gzy n ie ten, że projekt

p. A ven o la  „w y w o ła ł  żyw e  zan iepokoje­
nie w  kołach n iem ieck ich” .

Rząd polsk i respektuje postulaty ż y ­
dowskie, a  Żydzi nadal go r liw ie  respek­
tu ją postulaty niem ieckie. I to m im o
krzyków  na Hitlera.

— —

„Polskie Ra i jo“
w walce z abonentami

Już niejednokrotn ie p isa liśm y z tego 
m iejsca o n iezdrow ej polityce „P .  R .”  
w  dziedzin ie p rogram ow ej —  dzisia j 
za jm iem y  się inną sprawą, która niewąt­
p liw ie  interesuje szerszy ogół radjo-slu 
chaozów i amatorów. P om ó w im y  nieco
0 stosunku „P .R .”  do prasy rad jowej, 
gdyż  uważam y, że zarówno dla samej 
rad jo fon ji w  Pols-ce, jak  i dla szerokich 
•rzesz abonentów stosunek ten m oże przy 
nieść w ie le  strat a pożytku żadnego. 
N ie  trzeba chyba dodawać, że podobne 
ustosunkowanie się do prasy rad iow ej — 
jakie ma m iejsce u nas, —  byłoby na 
Zachodzie czemś wprost n iem ożliw em . 
Tam  cieszy się ona ogóinem  uznaniem
1 rozw ija  się im ponująco ku wspólne 
mu- zadowoleniu , przyczyniając się nie 
•mało do popularyzacji radja wśród naj 
szerszych mas społeczeństwa.

U  nas panują -w tej dziedzin ie sto 
sunki naprawdę n iew ie le  m ające współ 
nego z Zachodem. „P .R .”  (czytaj p. d yr  
Chamiec) postanowiło ograniczyć prawa 
radjoabonentów do swobodnego korzy 
stania z w łasnych program ów  (!!', od 
-mawiając w sze lk im  fachow ym  w yd aw  
n ictwom  zezwolen ia na ich drukowanie 
Pon iew aż pismo rad jow e bez program ów  
istnieć nie m oże, wszelk ie w ysiłk i ludzi 
pragnących stworzyć pismo dostępne dla 
wszystkich kończyły się likw idac ją  w y  
dawnictwa. Jedynie „ R a ”  organ oficjał 
no~reklamowy „P .R . ” —  drogi a bezu
żyteczny, —  cieszy się w zg lędam i Dy 
rekcji warszawskiej, która w idoczn ie 
zapomniała już o intencjach jak ie  nią 
k ierow ały przy budow ie stacji raszyń 
skiej. Jakkolw iek  hasło rzucone przy jej 
otwarciu  m iało się szerokiem echem od 
bić po Polsce i „D ete fon ” m iał dotrzeć 
pod strzechy —  realizacja tego hasła 
przez Dyr. warszawską -znajduje swój 
w yraz  jedyn ie w  walce z pism em , które 
szerokim rzeszom detektopowiczów,xpr$ 
gnie służyć!

Tygodn ik  „R a ”  jest przystosowany 
raczej do  potrzeb posiadaczy silnych od 
b ie rn ik ów  lam powych, dokładne bo 
w iem  program y zagraniczne są dla de 
tektorow iców  bezwartościową makulacu 
rą, -za którą trzeba zapłacić aż 60 gr. (z 
przesyłką 80 gr.)

K ied y  natomiast przed paru m ie 
•siącami zaczęły w ychodzić  w  W arszaw ie  
tanie (25 gr) „W iadom ośc i R a d jo w e ” .re

dagowane fachow o i  c iekaw ie  przez p- 
Janusza Odyńca, jednego z założycieli 
w  r. 1924 „R ad jo -A m atora ” p ierwszego

w  Polsce pisma, pośw ięconego popul* 
ryzacji rad jo fon jiii,  a przystosowane do 
potrzeb detektorow iczów . „P .  R ."  (czytaj 
p. dyr. Chamiec) ustosunkowało się od 
razu n ieprzychyln ie do pisma, odm aw ia  
jąc m u  program ów  i b iu lety­
nów  prasowych. M im o  licznych 
protestów ze strony abonentów 
pism o to nadal m usi walczyć z trudno 
ściami, jakie n iezrozum iała polityka Dy 
rekcji stwarza, która jednak w  rezulta 
cie swym  doprowadzić  m oże chyba tył 
ko do tego, źe abonenci— detektorowicza 
zaczną zde jm ow ać anteny.

Lojalność wobec abonentów musi bo 
w iem  obow iązyw ać nawet „P .R .”

D etek toro ic icz

2121

Audycje radjowe
PIĄTEK, DNIA 1 LIPCA 1332

Londyn, 356,3 m. godz. 20.00 „M erry-go-  
Round" —  rad jorew ja  Rexa Evansa.

Beograd, 430,4 m. gcdz. 20.00 A r je  ope­
retkowe odśp. M ilka  Michl.

Paryż, 1724,1 m. godz. 21.30 „Rycerskość 
w ieśn iacza" —  opera Mascagniego (z p łyt 
gramof.)

Piątek, dnia, i lipca 1932 r.
(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 

oznaczone tłustym drukiem.)
11.58 Sygnał czasu i hejnał z K rakc .  

wa. Odczytanie programu na dzień bieżą 
cy. 12,20 Koncert z płyt gramofonowych.
12.40 Urz. kom. Państw. Instyt. Meteor. 
12.45 — 13.25 Koncert z płyt gramofono­
wych. 13,25 —  15.00 Przerwa. 15.00 K om u­
nikat gospodarczy. 15.10 Muzyka z płyt gra 
mofonowch. 15.30 Z życia Polskch Zesp. 
Śpiew. 15.35 „Mała rewja dziecięca" pi. 
„Opustoszała klasa11 pióra Stanisławy Da­
szyńskiej. w opr. cioci Ady, 15.55 Muzyka 
z płyt gramofonowych l „SUya rerum".

16.40 Odczyt. 17.00 Koncert popołudniowy 
w wyk, pp. Igo Wera (skrzypce) Olgi Le­
wickiej (fortepjan) Janiny Raczyńskiej. (So 
pran). Akomp. p. Tadeusz SeredyńskL 18,00 
„ W  afrykańskim  ra ju "  wyg ł.  prof. W a le ry  
Goetel. 18.20 „Venez ia  e Napoli" .  Audy- 
muzyczno-wokalna poświęcona pieśni wło 
skiej. W ykon aw cy :  Dr. Laura Gelletich 
(słowo wstępne) Erazma Kopaczyńska, art. 
op. (sopran), Henryka Sucherowa (forte­
pian), Józef Zubik (tenor) T, Seredyński 
(akompaniament), Orkiesra mandolin istów 
„H e jn a ł "  pod dyr. Adam a Eplera. 19.15 
Rozmaitości. 19.30 Odczytanie programu 
na dzień nastęnny i komunikat Małop. 
Tow. Zachęty do hodowli koni w  Polsce
20.00 Koncert symfoniczny (ze studja) u 
wyk. ork iestry F ilharm onji  Warsz., pod 
dy Grzegorza F ite lberga  i Erika  Kahr 
(skrzypce). 20.55 ,,NajsłonecZnieJsza ziemia 
polski" Fejleton p. Michaliny Grekowłcz. 
Trans, na wszystkie stacje P. R. 21.10 D. 
c koncertu symfonicznego. 21,55 Komunika 
ty. 22.00 Odczyt. 22,40 W iadomości sporto­
we. 22.50 — 23.30 M uz>ka taneczna.

Lc2afcl zł. 8. łlaonnK) z.ł. 3.
Fotele ogrodowe od 6 zł.

1957

K0NIEWICZ,

MEBLE 1 PARASOLE OGRODOWE 
KOSZE PODRÓŻNE —  WALIZY
największy wybór najlepszej jakości

LWÓW BATOREGO 12. Tel. 76-00.

W Ł A IY S Ł A W  RUDKOWSKI 10

KRWAWA NATASZA
—  A  to sukin syn, p rok la ty j gra f! 

Swołocz!
D arków  zgarnął do sa fianow ej teczki 

rozłożone na biurku akta i dokumenty, 
w łoży ł kosztowne futro, czapkę nacis­
nął na czoło i, trzaskając ze złości d rzw ia  
m i, opuścił biuro, n ie  odpow iadając na 
służbowe pozdrow ien ia  soldatów , lecz 
zato m am rocząc pod nosem  siarczyste 
przekleństwa.

IV .

A leksander M iko ła jew icz  w róc ił do 
celi w  dz iw nej rozterce duchowej. Z a ­
tęchła w ilgoć , ciężka atmosfera nie- 
przew ietrzanego n igdy lochu, w yg ląda ją  
cy zewsząd brud i nędza stały w  d z iw ­
nym kontraście do jasnego czystego p o ­
koju, w  którym spędził przeszło dw ie 
godziny, a który w ydał mu się praw dzi 
w ym  pałacem z bajki. Perspektywa nędz 
nej, cuchnącej strawy, jaką go raczono 
codziennie, k łóciła  się gw a łtow n ie  ze 
wspom nien iem  doskonałego jadła, k tó ­
rego  posmak czuł jeszcze na języku.

K iedy  zam knięto za nim d rzw i kaźni, 
stał chw ilę n iezdecydow any i nie za­
uważył pełnego troski i współczucia 
spojrzenia Popow a. Po ch w ili dopiero, 
k iedy zagasło światło reflektora, rozśw ie 
eającego w nętrze  celi i ucichły odda la­
jące się kroki straży, w róciło  też poozu 
cie rzeczywistości. W o ln y m  krokiem  ru­
szył ku barłogow i i usiadł, ciężko w zd y  
chaiąc. na nędznem posłaniu, potem 
zw rócił g łow ę w  kierunku, gdzie leżał 
profesor

—  Śpicie, D ym itrze Paw łow iczu ?  —  
zapytał.

—  Gdzietam. Czekałem  na was. N ie 
spokojny byłem. D ługo was trzym ali. A  
w tedy każda  minuta godziną -się zdaje. 
Z w ycza jn ie  p ierw szy raz trw a to znacz 
nie krócej, n iż u nas.

Dobra z was dusza profesorze. 
Tak , na ś ledztw ie byłam. A  
w łaśc iw ie  to nie na śledztw ie, a  raczej 
na  proszonej ko lac ji z  doskonałym cza* 
jem i doskonałemi papierosam i —  za­
śmiał się D rużewskij.

—  Czasem zaczynają i od  tego —  
zauw ażył Popow . —  Indyw idu a ln y  spo 
sób badania. Jednego na jp ierw  m iodem , 
drug iego  nahajką.

—  Eh, nie to jeszcze. N a  górze byłem  
w kanceiarji, zdaje się u komendanta 
tw ierdzy. Sam em u nie chce się w  to w ie  
rzyć. Znajom y, b y ły  m ajor żandarm ski 
z carskich czasów, teraz pew no gruba 
ryba, sokiecki dygnitarz. D arków  się na­
zywa.

—  W iadom o, bo i wyście nie p ie rw ­
szy lepszy rewolucjonista. 0 „  oni m a ją  
spryt nielada. W ied zą , z k im  jak sobie 
poczynać, aby dojść do tego, czego pra­
gną. Praw dopodobn ie i rola w-asza na e* 
m igracji nie była mała. Znacie w y  tego 
jegomościa?

—  Coprawda niebardzo znam. 
W ie m , że mi się kiedyś przeplątaT przez 
życie, ale n ie zwracałem  wOwcza* na lo 
zbytn ie j u w ag i. Żandarm i to nie była 
sfera, w  którejby się obracali o ficerow ie  
gw ard ji.

Potem  A leksander M ik o M e w ie z  opo­
w iedzia ł profesorow i dokładnie prze 

b ieg  przesłuchania, nie pom ija jąc szoze 
gó łów  o ta jem niczej damie, która się 
podobno n im  -zainteresowała .

—  N ie  w ym ien ił w am  j ° j  nazwiska? 
Chociaż to wszystko o niej m oże być od 
początku do końca zmyślone, —  zau w a­
żył Popow .

—  N ie  w iem  nic pozatem, że podob­
no i m łoda i piękna i bardzo w p ływ ow a  
i koniecznie pragnie m o jego  zbawienia.

—  Czyżby „k rw aw a  Natasza” ? T o  by 
loby dla w as  gorzej.

—  N ie w iem . I przyznani się wam, 
D ym itrze Paw łow iczu , ze nie bardzo ja  
koś w ierzę  w  tę bajeczkę. Jużbym prę 
dzej przypuścił, że któryś 7 naszych zwo 
lenn ików  okrężną drogą stara się m i po­
móc.

—  T o  znowu wykluczone. CI ludzie 
n ie  znajdą n igdy przystępu. Sand o  swo 
ją  skórę truchleć muszą, o ile nie jKiszli 
w  służbę sowiecką, a przy tern ci wszys­
cy tutaj to nędzarze.

—  W  takim razie nie rozum iem  do­
brze, jaki cel miała ta cała his tor ja.

—  Prosta rzecz. Dać w am  do zrazu 
•mienia, że za cenę wyznania , a. co zatem 
idz ie  wpakow an ia  do tw ierdzy  k ilku  czy 
kilkunastu innych ludzi, m oże wam  być 
chw ilow o  lepiej, aniżeli w  tym  lochu, 
że zakosztujecie trochę pozornej sw obo­
dy, aby prędzej czy później znów  się tu­
taj znaleźć, o ile n ie  uda się wam  uciec 
jak im ś cudem zagranicę. Poczekajcie!. 
Zapytam y -zaraz kto to ten wasz znajo­
m y  Darków, bo ja  o takim  dygnitarzu 
nie słyszałem. Zaraz d ę  dow iem y.

Pro fesor usiadł na posianiu, podsu­
nął się pod ścianę i rozpoczął długie, 
żm udne w ypu k iw an ie  zapytania do są­
siedniej celi. Tam  także nie znano Dar 
ko we, ale przyrzec zono rozpylać okręż 
^  drogą  j dać zaraz odpow iedź.

Dopiero jednak nad ranem, kiedy 
p ierwszy brzask dnia zaczął zaglądać do 
m rocznej celi, odezwało się znowu pu­
kanie do ściany, przynosząc upragnione 
wyjaśn ien ie.

Okazało się, że Darków , rzeczyw iście 
kom isarz dla spraw  szczególnej wagi, 
jakko lw iek  praw ie n igdy  nie w ystępo­
w a ł o fic ja ln ie , był przecie g łów ną  sprę­
żyną, która in icjowała w ie lk ie  dochodzę 
n ia  polityczne, i nieubłaganym w rog iem  
tych wszystkich, o których m ógł tylko 
przypuścić, że nie są bałw ochw alczym i 
zw o lenn ikam i krw aw ych  w ie lkorządców  
Rosji. Już za czasów carskich znany był 
podobno jako straszny, bo ogrom nie 
sprytny inkw izytor, ale obecnie g o r l i ­
wość sw oją  posunął aż do w yra finow ane 
go okrucieństwa wobec swoich ofiar, jak 
kol w iek  nigdy  osobiście nie był p rzy ton  
obecny.

A leksander M ik o ła j°w ic z  nie krył 
sw ego zadowolenia, że m im o  wszelk ie 
pozory szczerości był tak pow śctegbw y 
•w słowach i „n ie  wsypał * ię ” . Z d o b y ł  
się nawet z tego powodu na dozę w eso­
łości i pokp iw ał sobie potro-sze z gośmn 
ności Darkowa.

—  Ot najadł ja się dobrze, popif d o ­
skonałym  czajem, popalił znakom itego 
im  po r  ta a i M artela  m ogłem  skosztować, 
gdybym  był chciał, ale się bałem cokol­
w iek, źe m i do g łow y  pójdzie, a w tedyby 
ruska natura szczera, jak oliwa, na 
w ierzch  była wyszła. A  tak ja i pary z  
gęby n ie  wypuścił!

(c. d. n i
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Kurier sportowy
Nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie L. 0. Z. B.

N adzw ycza jne  W a ln e  Zgrom adzen ie  
i L w ow sk iego  O kręgow ego  Zw iązku  Bok 
serskiego odbyło  się onegdaj w  lokalu 
O kręgow ego  Ośrodka W .  F. w  obecności 
reprezentantów  wszystkich lw ow sk ich  
k lubów .

Zgrom adzenie, którem u p rzew od n i­
czy! red. Lachowski, m iało  przeb ieg b. 
burz liw y. P o  sprawozdaniu  ustępujące­
go Zarządu, które z łoży ł dr. Habenstreit, 
p rzewodniczący Zgrom adzen ia  red. L a ­
chow sk i odczytał rezygnację członków  
Zarządu: d-ra Habenstreita, d-ra Lasków  
•nickiego, kpt. Janickiego, P rzygrodzk ie  
g o  i Kysiaka.

P o  dłuższej dyskusji, w  k tóre j 'zabiera 
ły  głos k luby stojące przew ażn ie w  op o ­
zycji, N adzw ycza jne W a ln e  Zgrom adze­
nie po d ługotrw ałe j dyskusji uchwaliło  
ustępującemu Zarządow i z powodu w y ­
bitn ie szkod liw ej działalości votu-m n ie­
ufności. W  tym  m om encie  delegaci Leo- 
po lii i Hasmonei dem onstrcyjn ie opuści 
l i  salę obrad.

W y b o ry  now ych  w ładz dały następu­
jące w yn ik i: prezes —  dr. Lasko-wnicki 
(Czar.), I. v-prezes —  P er ie r  (Lech.), II. 

i v-prezes —  W e rb e rg  (Rec.), sekretarz —
! W ie rzb ick i (Start), przew . W yd z . Spo-rt.
—  B iłm er (Lech.), p rzew : Spr: Sędz. —  
Nadolski (Czar.), Kpt. Zw iązk : —  Koło  
d z ie j (Czar.), (przyp. zec. od k iedy  zawód 
n icy są kapitanam i zw iązkow ym i? ), 
skarbnik —  Kysiak (KI. Cyg.), kron ikarz
—  R a jsk i (Start), gospodarz —  Fuhrm an 
(Pog.), kom isja  rew izy jna  —  inż. Ku- 
char (Pog.), red. Lachow sk i (Start), F i­
szer (Czar.).

Ttnnisśśc! rumuńscy we Lwowie
W  sobotę, dnia 2 l ipca o godz. 16-tej i 

w  niedzielę, 3 l ipca  ot godz. 9 i 15 odbędzie 
; się na kortach L w ow sk iego  Khibu Tenni-. 
sowego p rzy  ul. Pe łczyńsk ie j  53 m ecz  ten- 
n isow y  m iędzy  m istrzowską reprezentacją 
Tennis Club Rom a z Bukaresztu a L w o w .  
sk im  K lubem  Tennisowym.

Rozegranych zostanie 7 gier, a m iano ­
w ic ie :  4 gry  pojedyńcze  panów, 1 gra  po­
jedyncza  pań, 1 gra  podwójna, 1 gra  m ie ­
szana.

Prócz  tych rozgryw ek  odbędą się gry  
pokazowa, w których w eźm i udział oprócz 
zaw odn ików  Lw .  Tennis. p. Turte ltaubów . 
na  i p. A ltschuller  z K. T. 1924.

n u r m i  u s t a n a w i a  r e k o r d
Ś W IA T A  W  B IEG U  

M ARATOŃSKIM

W  n ied z ie lę  od b y ły  s ię  w  W y b o rg u  
p rzed o lim p ijsk ie  e lim in ac je  lek k o a t le ­
ty c zn e  F in la n d ii ,  d ecyd u jące  osta tecz­
n ie  o  rep rezen tacy jn ym  sk ładz ie  F in ­
la n d ii na  ig r z y s k a  o l im p ijs k ie  w  Los  
A nge los .

W  zaw odach  bra ł u d z ia ł N u rm i, co 
os ta teczn ie  zaprzecza  pogłosce, jak ob y  
F iń s k i Zw . L ek k o a t le ty c zn y  zd ysk w a ­
l i f ik o w a ł  N u rm i ego ja k o  am atora .

N u rm i s ta rtow a ł po  ra z  p ie rw szy  w  
ży c iu  do b iegu  m aratońsk iego . N a  d y ­
stansie tym  u zyska ł N u rm i w y n ik ,  bę­
dący  n o w ym  rekordem  św iata , a  m ia ­
n o w ic ie  —  2. godz. 22 m. 3.8 sek.

Jak w id z im y  w ię c  k w e s t ja  udzia łu  
N u rm ie g o  w  Los  A n ge los  pozosta je  
c ią g le  pod zn ak iem  zapytan ia .

N a  tvch  sam ych  zaw odach  M. Jar- 
y in en  u stan ow ił n o w y  rekord  św ia ta  
w  rzu c ie  oszczepem  os iąga jąc  w v n ik
74.02., L a r y a  m ia ł czas na 1500 m. 
3:59:3. R e in ik  skoczy ł w  w y ż .  1.92 m. 
O lim p ijsk a  eksp edyc ja  F in la n d ji  w  si 
Je 10 osób w y je żd ża  z H e ls in g fo rsu  w  
dn iu  10 lipca.

ZE Ś W IA T A  PIŁKARSKIEGO
W  w arszaw sk im  św ia tk u  p i łk a r ­

sk im  k rą żą  od k ilk u  dni rozm a itego  
rodza ju  sensacy jne pogłosk i. M. in. m ó ­
w ią , że...

Pozyskany od niedawna przez Le­
wie z C horzow a  Łatu s ińsk i, p rzed  m e ­
czem  z P o g o n ią  w y je ch a ł n iesnodziew a  
n ie  na Ś ląsk i n iew iad om o  k ied y  po­
w ró c i do sto licy. W  obozie  L c g j i  panu ­
je  z rozu m ia ła  konsternacja .

Sośnica nie otrzymał, zw o ln ien ia , to  
też pogłosk i, o je g o  w stąp ien iu  do P o ­
lon ii sa n iep raw dz iw e .

Polonia straciła ju ż na zaw sze  Ogro- 
d z ińsk iego , pozyska ła  natom iast Jun­
ga  I I .  7, W a rs za w ia n k i i Suchock iego  z 
Torun ia .

Piłkarz wiedeńskiego Hakoahu, Do
nen fe ld . m a  g rać  podobno w  barw ach  
C racovii.

Herisch z krakowskiego W awelu
W y s tą p i  podobno n iebaw em  w  bar­
w ach  w a rszaw sk ie j P o lon ii.

Pogłoski o przejściu poznańczyka 
Mazgaja do Legji nie są zgodne z p raw  
dą, g d y ż  M azga j n ie o tr z y m a  zw o ln ie ­
n ia .

S P R A W Y  GOSPODARCZE
Komunikat Izby Skarbowej I

we Lwowie
Zmiany w organizacji Urzędów Skarbowych, 

oraz Komisy] Szacunkowyrh.
W  zw iązku  z rozporządzeniem  Rady 

M in istrów  z dnia 11 kw ietn ia  1930 r. o roz­
szerzeniu granic miasta L w o w a  (Dz. U. R. 
P. z 1930 r. nr. 35 poz. 286) M inister Skar 
bu rozporządzeniem % dnia 9 czerwca 1932 
w  spraw ie zm ian  w  organizacji  Urzędów 
Skarbowych, oraz Kom isy j  Szacunkowych 
do spraw podatku przem ys łow ego  i do­
chodowego w  okręgu adm in is tracy jnym  
Izby Skarbowej I. w e  Lw ow io ,  —  zarzą­
dził co następuje.

Zm nie jsza  się okręg  w y m ia ro w y  U rzę ­
du Skarbowego na pow ia t  lw ow sk i we 
L w o w ie  o gm in y  w ie jsk ie  lub ich części, 
wy łączone  z powiatu lw ow sk iego  w  w o je ­
w ód ztw ie  lw ow sk im  na podstawie rozporzą 
dzenia Rady M in is trów  z dnia U  kw ietn ia  
1930 (Dz. U. R. P . Nr. 35 poz. 286.) i  r ó w ­
nocześnie pow iększa  się okręg i w ym iaro ­
w e  dotychczasowych Urzędów  Skarbowych 
od I I  do V I I I  w łączn ie  w e  L w o w ie  o te 
sam e gm in y  w ie jsk ie  łub ich części, w e ­
d ług podziału tery tor ia lnego  podanego w  
załączniku do nin ie jszego rozporządzenia.

Istnie jące p rzy  Urzędzie  Skarbowym  na  
pow ia t  lw ow sk i  w e  L w o w ie  oraz p rzy  U- 
rzędach Skarbowych  od I I  do V I I I  w łączn ie  
w e  L w o w ie  K om is je  Szacunkowe do spraw 
podatku przem ysłow ego  i dochodowego 
znosi się i równocześnie  tw orzy  się przy  
tychże Urzędach now e  Komisje, po jednej 
dla spraw  podatku przem ysłowego  w  skła 
dz ie  po  10 członków i ty luż zastępców oraz 
po jednej Kom is j i  do spraw  podatku do­
chodowego w  składzie po 12 członków i ty 
luż zastępców.

Urzędy  Skarbowe w e  L w o w ie  oraz w  
Przem yślu  i w  Drohobyczu o trzym u ją  nu 
m ery  ko le jne  arabskie zam iast dotychcza­
sowych num erów  rzymskich, przyczem  U- 
rząd Skarbowy na pow iat  lwowsk i we L w o  
w ie  o trzym uje  nazwę  „9  U rząd  Skarbowy 
w e  Lw ow ie " .

Rozporządzenie  n in ie jsze  wchodzi w  ży 
cie z dniem 1 l ipca  1932 r.

W  zw iązku  z  powyźszem  rozporządzę- 
niern terytor jum  m iędzy  Urzędam i Skarbo- 
w e m i  w e  Lw ow ie ,  po włączen iu gm in  w ie j  
skich lub ich części do miasta L w o w a  zo­
staje rozgraniczone następująco:

2) URZĄD SKARBOWY

Do okręgu 2 Urzędu Skarbowego w e  
L w o w ie  przydz ie la  się część gm iny  Ku lpar  
ków  I po stronie wschodniej Drogi W u lec  
kiej, gm inę K u lparków  I I  w  całości i część 
Koz ie ln ik  po zachodniej stronie ul. Z ie lo ­
nej, tak, że gran ice  okręgu 2 Urzędu Skar 
bowego  b iegną od placu M arjack iego  
wzdłuż lew e j  strony ul, Kopernika, lew a  
strona drogi W u leck ie j  aż do granicy Skni 
łowa w zd łuż  gran icy  południowej Ku lpar  
kow a I. i Kul parkow a  II, Kozie ln ik  do p ra ­
w e j  strony ul. Żiekmej, następnie p raw ą  
stroną ul. Z ie lonej do ul. Piłsudskiego, pra 
w ą  stroną ul. P iłsudskiego do ul. Batore­
go, p raw ą  stroną ul. Batorego do placu 
Halickiego, wreszcie p raw ą  stroną placu 
Halickiego, p raw ą stroną placu M arjack ie­
go do ul. Kopernika.

3. URZĄD SKARBOW Y

Do okręgu 3 Urzędu Skarbowego we 
L w o w ie  przydzie la  się. część gm iny Syg- 
n iów k i po lewej stronie Drogi Lubieńskiej 
i część Ku lparkow a  I  po p raw e j stronie 
Drogi W uleck ie j .

Granice okręgu tego urzędu będą b ie ­
g ły  od ul. L eg jonów  lew ą  stroną, ul. Ja­
gie llońskiej,  lew ą  stroną ul. Mickiewicza, 
placu św. Jura, ul. Szeptyckich, K ętrzyń ­
skiego, D rog i  Lubieńskie j aż do granic 
południowych gm in y  Sygn iówki, południc* 
w em i je j  granicami i po łudniowem i g ra ­
nicami gm iny  K u loa rków  I aż do prze­
cięcia Drogą W ulecką, następnie wzdłuż 
p raw e j strony Drogi W uleck ie j ,  ul. Koper­
nika i ul. L eg jonów  do przecięc ia z ul. Ja 
gieliońską.

4 U R Z Ą D  S K A R B O W Y

Do 4 Urzędu Skarbowego w e  L w ow ie  
przydz ie la  się: część gm in y  K lepa rów  do le  
w e j  stronie di ogi do Janowa do zachodnich

gran ic  gminy, część gm in y  B iłohorszcze 
(wcie lona do L w o w a  na m ocy  rozp. R ady  
Min. z  dnia 11 kw ie tn ia  1930, Dz. U. R. P . 
Nr. 35 poz. 286) i część gm in y  Sygn iów ka  
aż do przecięcia D rogą  Lubieńską.

Granice okręgu tego urzędu biegną: od 
ul. L eg jo n ó w  lew ą  stroną ul. K az im ierzów  
skiej, lew ą  stroną ul. Janowskiej, d rogą  
Janowską do gran ic  K leparowa, północno 
zachodnią gran icą  g m in y  K leparów , zacho 
dn ią  granicę części gm in y  Biłohorszcze, 
zachodnią gran icą  części gm iny  Sygn iów - 
ka po Drogę Lubieńską, p raw ą  stroną 
Drogi Lubieńskiej,  p raw ą  stroną ul. K ę ­
trzyńskiego, ul. Szeptyckich, P lacu św. 
Jura, ul. M ickiewicza, ul. Jagiellońskiej i 
L eg jonów  do ul. Kazim ierzowsk ie j.

5 URZĄD SKARBOWY

Do okręgu 5 Urzędu Skarbowego w e  
L w o w ie  we jdą : gm ina  Hołosko m ałe  w  
całości, gm in a  K leparów  aż do przecięcia 
Droga Janowską na zachodzie i część gm i 
ny  Zam arstynowa aż do przecięcia wzdłuż 
l in j i  idącej od wy lo tu  ul, Pełtewną, wzdłuż 
kory ta  rzeki P e ł tw i  do przecięcia je j  z  ul. 
Lwow ską , środkiem ul. L w ow sk ie j  do gra  
n icy  Hołoska W ie lk iego .  W  ten sposób 
granice okręgu tego urzędu biegną: lewą 
stroną ul. Pełtewnej, korytem  P e ł tw i  do 
przecięcia je j r  ul. Lwow ską , lew ą  stroną 
ul. L w ow sk ie j  do gran icy  Hołoska W ie l ­
kiego, skrawk iem  granicy Zamarstynowa, 
północno-zachodnia granica Hołoska Małe  
go, częścią zachodnią gran icy  K leparów- 
skiej do przecięcia z d rogą  Janowską, pra­
w ą  stroną ulicy Janowskiej i p raw ą  stro­
ną ul. Kaz im ierzow sk ie j  aż do ul. P e ł t e w ,  
nej.

6 URZĄD SKARBOWY

Do okręgu 6 Urzędu Skarbowego w e  
L w o w ie  w e jd ą  część gm in y  Zam arstynów  
od rzeki Pełtw i,  ul. Lw ow sk ie j  i drogi do 
granic Hołoska W ie lkego .

Granice okręgu tego urzędu biegną: pra 
w ą  stroną ul. Pełtewnej,  wzdłuż rzeki aż 
do przecięc ia z ul. Lwowską, praw ą strou 
ną ul. Lw ow sk ie j  do granic/-/ Hołoska W ie l  
kiego* od gran icy  gm. Zboiska lew ą  stro­
ną ul. Żó łk iewskie j do toru kolei, p raw ą  
stroną toru kolei do północnej granicy 
Rzeźni Lwow sk ie j ,  lew ą  stroną u licy koło 
Rzeźni Miejskiej, lew ą  stroną toru tram wa 
jow ego  do wylotu  ul. W ołyńsk ie j ,  lewą 
stroną ul. W o łyń sk ie j  do ul. Żółkiewskiej,  
lewą stroną ul. Żó łk iewsk ie j  do ul. Bożni 
czej, ul. Bóżn iczą  do Pełtewnej.

7 URZĄD SKARBOWY

_ Do okręgu Urzędu Skarbowego w e  L w o  
w ie  w e jdą :  gmina. Zniesienie w  całości i 
część gm iny K rzyw czyce  aż do środkowe, 
go toru kolei L w ó w  —  Podhajce.

Granice okręgu tego Urzędu biegną: od 
ul. L eg jon ów  p raw ą  stroną ul. Pełtewnej,  
p raw ą  stroną ul. Bóżniczej, p raw ą  stroną 
uL Żółkiewskiej,  p raw ą  stroną ul. W o ły ń ­
skiej, ul. koło Rzeźni M ie jsk ie j  do toru 
kole jowego, wzdłuż toru ko le jowego  do 
przecięcia z ul. Żółkiewską, p raw ą  stroną 
ul. Żó łk iewskie j  do wschodniej gran icy  
gm in y  Zniesienia, wschodnią granicę Znie 
sionnia do Krzywczyc, wschodnią granicą 
K rzyw czyc  do toru ko le jowego  kolei L w ó w  
—  Podhajce  do przecięc ia z ul. P iaskową, 
lew ą  stroną ul. P iaskowej,  Kurkowej 
i Skabrkowskie j do Leg jonów .

8 URZĄD SKARBOWY

Do okręgu 8 Urzędu Skarbowego  w e  
L w o w ie  należeć będą: część gm in y  Kozie ł-  
n ik i od ul. Z ie lonej i część gm in y  Krzyw - 
czyce luku kole i L w ó w  Podhajce.

Granice okręgu tego urzędu b iegną od 
Placu H a lick iego  lew ą  stroną ul. Batorego, 
Piłsudskiego, Z ie lone j do południowych 
granic gm iny  Kozieln ik i, południową 
i wschodnią granicą gm in  Kozie ln ik i 
i K rzyw czyce  środkowy/m łukiem kolei 
L w ó w  —  Podhajce, p ra w ą  stroną ul P iasko 
wej, Kurkowej,  Czarneckiego i W a łow e j  
do Batorego.

G IE Ł C A
Lwów, <ł. 30 czerwca 1932

Dolar gotów. 8*89*50 2ł.
1 gr. złota 5*92 44 »
1 q żyta 27*50 27*75 „

Lwowska giełda zbożcw

Iza 100 kg. loco stacja nada- złotych
I wcza paritas 200 km. od do

pszenica dworska 1931 24*75 25.25
* zbiorowa 1931 23*50 24 —

żyto jednol. 1931 23 — 23 50
żyto zbiorowe 1931 24*— 24 50
jęczmień dworski jednol. 20 — 22 —

„ przemiałowy 17*25 17*75
owies małop. 1931 19*— 20 50
owies zadeszczony 18*— 18*50
kukurudza rumuńska 25-50 26*50
ziemniaki przemysł. 2*80 3‘—

| fasola biała \ 19*— 21*—
* kolorowo > z workiem . ♦ »

„ krasa ) 28*— 29*—
gro eh Vlctoria 26*— 2 7 * -

»  polny 23*— 24*—
bobik 17’— 18 —
wyka czarna 18*5o 19 —

„ szara 17*50 18*—
siano słodkie pras. 9*— 1 0 * -
słoma prasowana 5*— 5*50
hreczka 20*— 21*—
len 18’- 19*—
łubek niebieski 12*50 13*50
rzepa ozłmy 1931 30*— 3 1 * -
otręby żytnie 9*50 1 0 *-

„ pszenne 9*— 9*50
kasza hreczana 50°[0 pot. 37 — 39*—

jaglana 36*— 38*—
proso kraj. 22 50 23*—
makuchy lniane 20*— 21 —
koniczyna czerw, natur. 170*— 190*—
ińak niebieski IDU*— 110*—
U- siwy » _•

100 kg. loco wagon 
Lwów od do

pszenica dworska 1931 28*— 29*—
„ zbiorowa 26.— 26*50 „

żyto jednol. 1931 ?6*— 26*50
,, zbiorowe 25*50 26 —

jęczmień przemiał 19*25 19*75
owies mał. 1931 21*50 22*—
mąka pszenna luksusowa 46*50 47*50

pszenna 65°|<> 42*50 43.50
„ żytnia typ urzędowy 41*50 42*50

otręby żytnie 11*— 11.25
,, pszenne 10*75 11.—

kasza jęczmienna grubsza 32*— 3 4 -
M jaglana N r.l 3 6 * - 3 9 -

pęcak Nr. 10 32*— 3 4 -
siano słodkie kraj. pras. 10*— 11*—

Pszenica, ży to  jęczm ień  lekko zn iżku ją  
w  cenie, natomiast kukurudza k ra jow a  
nieco podroża ła  Poza tem  sytuacja bez 

zmiany. Tendencja  naogół zniżkowa, uspo
sobienie słabe.

Zastój w  obrotach p rzy  braku zaintere­
sowania. Usposobienie słabe. Do lar  w  óbr,
p ry  w. zł. 8.88 i pół.

Giełda nabiałowa.
Masło w  detalu płacono
Masło w hurcie od 5 kg. płacono

2 zł. 80
2 zł. 40

Giełda warszawska.
W arszawa 30 czerwca 1932

5 proc. poż, konwersacyjna 36’—  *
5 proc. poż. kolejowa 32*—  *
6 proc. poż. dolarowa 50*50 *
4 proc. poż. dolarowa 47*25 47 50
7 proc. poż. stabilizacyjna 44*25 44*25
10 proc. poż. kolejowa

W aluty i dewizy
Gdańsk , Paryż
Holandja 359.50 Praga
Londyn 32.04 Szwaj car ja
N. Jork 8.88.4 W iedeń

Berlin

34.97
2631

173,32

Nadzwyczajne Zebranie
Mistrzów Szewskich

Staraniem  Cechów  chrześcijańskich 
i żydowskich  m istrzów  szewskich w e  
L w ow ie , odbędzie się w  poniedziałek dn. 
4 lipca 1932 o  godz. 10 rano w  dużej 
sali Zw iązku  Cechów Rzem ieśln iczych, 
ul. Koście lna 8. N A D Z W Y C Z A J N E  Z E ­
B R A N IE  M IS T R Z Ó W  S Z E W S K IC H  w  
spraw ie  obecnego położen ia  rzem iosła 
szewskiego.

N a  porządku dziennym : 1) Zaga jen ie  
2) R e fera t o pogwałcen iu  ustawy prze­
m ysłow ej przez osoby n ieupraw nione do 
sam oistego w ykonyw an ia  rzemiosła szew 
skiego, ref. p. p. Ander, Kaczorow sk i i 
Kuncelm an i uchwalen ie odnośnej re ­
zolucji. 3) Dyskusja do punktu drugie­
g o

N. Jork telegr. 8.90.2

Giełdy zagraniczne
L o n d y n , 30 ezerwcf

N. Jork 3.60 Zurych 18.50*5
Paryż 91.71 Praga 121*75
Berlin 15.15 Budapeszt 30.75
Amsterdam 8.92*5 Bukareszt 610,
Bruksela 26.92*5 Wiedeń 33.
Rzym 70.81 Warszawa 32,25

P a r y ż , 30 czerwce

l.ondyn 91.70 Praga 75.20
N. Jork 25.45 Bukareszt 15.15
Bruksela 353.75 W iedeń
Rzym 179*30 Berlin 604*—
Zurych 495*75 W  arszawa
Amsterdam 1027.50
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CO DZIEŃ NIESIE?
1

L IP IE C
Iirt. słfita 3g. 19 n. 
Zscłi. m 20 9, 06 a.

Piątek
Teobalda

(Sobota: Nawiedz. N.P .■.]

REPERTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki.
Nieczynny.

Teatr Rozmaitości
Nieczynny.

Teatr Nowości (Colosenm )

Piątek  dnia 1 lipca godz. 8.15 „Qui P ro  
Quo" „S am e  sz lag iery ".  (Prem jera ).

Sobota dnia 2 l ipca godz. 8.15 „S am e  
szlag iery".

N iedz ie la  dnia 3 l ipca godz. 8.15 „Sam e 
sz lag iery ".

— x —
ZE SZTUK I

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych we Lwowie (gmach M uzeum  P r z e m y ­
słowego, w e jśc ie  od ul. Dzieduszyckich 
1. 1). O twartą  jest w ys taw a  pośmiertna 
p rac  śp. d -ra  Mikolascha H enryka . P r z e ­
szło 100 prac z  dziedziny fo togra f ik i  a r ty ­
stycznej zdobi sale Tow arzys twa . W y s ta ­
wa otw artą  jest codziennie od godz. 10— 15.

. • _ •_

Nocny dyżur w  aptekach
H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57 

’A. Dorzawetza, PI. Teodora 3, M. Et 
tigera, pl, Gołuchowsklch 14 . 8, Haya,
Kołłątaja 12. J. Kaniewskiego, Leona S.a- 
piehy 5 R. Kurzroka. Krakowska 26 
J. Kurkiewicza, Pl. Unji Brzeskiej 4, A 
Markowicza, Zyblikiewicza, 50 . R« Mar- 
guliesa, Żółkiewska 82 . P. Mikolascha, 
Kopernika 1 * J. Pilewskiego, Akademi­
cka 28 J. Pinelesa, Rynek 18 « J. Bo­
ratyńskiego, Pl. Bernardyński 1, Reisowej, 
Lwów — Zamarstynów ,, B. Sehe!nbach, 
Gródecka 30, S. Sommersteina* Janowska 
2 • E, Sussmana, Rurkowa 5 * * 0 .  Teno-
ckiego, Zielona 33 . J. Zarzyckiego, Żół­
kiewska 71 LZeryglewicza, Jagiellońska 
12 i K. Zygmuntowicza. Gródecka 84.

R EPERTUAR  K INO TEATRÓ W
APOLLO: Podwójny program. „Kajdany 

1 przeszłości" oraz „W  daleki świat".

1
C A S IN O :  „K ró low a  podziemi" z  Jean Graw 

ford

CHIMERA: „Czar tanga".
OOLOSSEUM: Nieczynne.

.GRAŻYNA: „Światła i cienie macierzyń­
stwa".

KOPERNIK: „Kapitan Whlam", Józefina 
Baker z całym zespołem 

LEW : „Książe Dracula".
L U N A :  Harry Pel „Latające auto". 
MARYSIEŃKA: „Kapitan Whalam", Józe­

fina Baker z całym zespołem.
M IRAŻ: „Żegnaj Liljanko, żegnaj Masctte" 

z Liljaną Harvey i Igo Symem.
O A Z A :  „ K w ia t  A lgeru ".

 ̂ P A S Ż :  „Stalowa dłoń Toma Mixa". 
P R O M IE Ń :  „Dama w  szkarłacie". 
P A Ł A C E :  A d o l f  M enjou „Jaki papa taki 

syn".
PAN: „Na Zachodzie bez zmian" Remarąua 
RAJ: „Krwawe perły" Lupę Velez. 
STYLOW Y: „Kobieta na księżycu". 
SŁONCE: Harry Peel oraz Charlie Cha­

plin.
ŚWIT; Podwójny program „Narzeczona z 

loterji" Jeanett Mac Dónald oraz „Białe 
pieklę Piz — Palu".

U C IE C H A . „Wyjęty z pod prawa" oraz 
„Biała Talu".

• •

KOMUNIKATY TEATRÓW  MIEJSKICH

* „Qu i Pro Quo“ Teatr Nowości. Ostat­
n ia  p rem jera  „Oui P ro  Quo" dziś występu, 
ie z ostatnią sw o ją  p rem jerą  „S am e  szla­
g iery",  na które złożą się najnowsze utwo 
r v  t  rew j i  „Poczeka jc ie " .  „B ędz ie  lep ie j"  z 
udziałem ulubienicy L w o w a  p. J. W in ia r ­
skiej, tudzież starej zna jom ej Zo f j i  T em ee ,  
która odśp iewa piosenkę „T en  drogi 
L w ó w " ,  .lako specja lną atrakcję  zaanga­
żowała  dyrekcja  znakom itą  tancerkę h isz­
pańską p. Leę  Niako. R ew ja  ta grana bę­
dzie ty lko trzy dni do niedzieli włącznie. 
Przedsprzedaż w  Małop. A jenc j i  Rek lam  
Chorażczyzny 7 oraz w  Państw. Sklepie  
tyt. Akadem icka  12.

Teatr rew jo w y  „Mignen", Od dnia 4 
lipca br. rozpoczynają  się w  teatrze „ N o ­
wośc i"  występy teatrzyku rew jo w ego  uM ig  
non" z W a rs za w y  pod dyrekc ją  Edwarda 
Czermańskiego brata s ławnego karyka tu ­
rzysty Zdzisława Czermańskiego. Świetne 
bńrwne program y złożone t  oryg ina lnych 
nowości k ra jowych  i zagranicznych specjał 
nie dla teatru tego napisane tworzą  koloro 
w a  mozaikę wrażeń. Dział choreograficzny 
reprezentu je duet taneczny Y ica  Henri óraz 
urocze M ignon girls.

Co dzieó przyniósł?

Zagadkowa sprawa. -  Dwa zamachy 
samobójcze. -- Tajemnica pokoju

hotelowego.

•••«

Temperatura dnia wczorajszego wyno­
siła" w ed ług  Obserwatorjum Meteorolcgicz 
nesro na Politechnice o ogdz. 7-eł 19.0

(a) Z  dnia. ■—  P o  d ług ie j serji dn i 
pochm urno-deszczowych nastał wreszcie 
dzień  p raw d z iw ie  letni. T erm om etr  w c z *  
snym  rankiem  -wykazywał +  i9  s t„ ku 
połudn iow i w y łon ił się p raw dz iw ie  
letni upał. Kan iku ła  lata wkracza na 
całej l in ji. Im prezy  czerw cow e dobiega 
ją  końca. „T a r g i  W sch od n ie "  przedłużo­
ne do n iedzie li w łączn ie, zgrom adziły  
w  środowe święto duże zastępy publicz 
ności. N a jw ię ce j osób zbierało się na 
tzw . w esołem  m iasteczku, gd z ie  liczne 
budy w ykp igroszow e nie narzekały na 
stagnację interesu. „Śm ierte lna  ściana" 
po której popisuje się motocyklista, od 
byw a jący  jazdę rów no leg le  do  poziom u 
po p ionow ej, w  koło założonej ścianie, 
ściągał m nóstwo w id zów . Do takich w v 
kp igroszow ych  przedsięb iorstw  na pl. 

T a rg ó w  należ;,y i restauracja-kaw iarnia 
„S ie lan k a " —  gdzie  drą n iem al skórę 
z publiczności, dając w zam ian  za dro- 
gte p ien iądze w y tw o ry  ku linarne naj 
gorszej sorty. P rzec ież  pow inna być ja ­
kaś kontrola, któraby powściągnęła  w ła ­
ściciela od u praw ian ia  karygodnego p ro ­
cederu. A  już na jlep ie j, aby publiczność 
sama załatwiała się z tego rodzaju  bu­
dą. W śród  przechadzających się tłum ów 
pew ne zam ieszan ie budzą u p rzyw ile jo ­
w ane samochody, które m ają  w o ln y  
w ja zd  w  aleje, czego w  poprzednich la­
tach nie było. P rzen ik liw e  syreny, kurz 
itp. przyjem ności, zw iązane z takim  prze 
jazdem , n ie są byna jm n ie j um ilan iem  
pobytu na terenie w ystaw ow ym .

Sam ochód  w  p łom ien ia ch . —  O g o ­
dzin ie  porannej przechodnie m ie li na 
W ałach  Hetmańskich płom ienne w id o ­
w isko. Do stacji benzynow ej podjechał 
szofer Józef Seńkowski ze sw ym  „C it ro ­
enem " nr. 94.401 celem napełnienia zb iór 
nika benzyną, która przelana z  n iew ia ­
dom ej b liże j przyczyny zapaliła  się. P a ­
sażerowie ty lko z trudem zdo?ali# w ysko 
czyć z samochodu, który w  krótk im  cza­
sie w s ta ł  ugaszony.

Zagadkow a sprawa. —  Zagadkow y 
strzał, sk ierowany przedwczora jsze j nocy 
na ul. Rejtana przez n ie jak iego  Zygrnun 
ta K ram pla  do w łaściciela kaw iarn i „M a  
rokko" M aksa Au^ceina, n ie został ' je s z ­
cze przez organa po licy jne w yjaśn iony. 
Zarów no  Austein, jak i p rzypadkow o tra 
fiona tym strzałem bu fetow a Bronisława 
O lekcyn nie w nieśli żadnych szczegółów, 
k ióróby w y jaśn iły  sprawę. Sam  spraw­
ca, K ram pel, który przybył z W ied n ia  
do L w o w a , dokąd w prow adz ił k lika  w a ­
gonów  ow oców  połudn iowych , na czem 
sporo złotych zarobił, podobno celem  u-

niknięcia przykrych  dla siebie konsekwe^ 
cy j strzału re w iw ero  w  ego, m iał samolo­
tem  umknąć nad m odry  Dunaj, skąd do  
L w o w a  przyby ł przed k ilku  dniam i.

Dwa zamachy samobójcze. —  Znow u 
dw a zam achy sam obójcze notuje wczorą* 
sza kron ika  Pogo tow ia  Ratunkow ego. Jan 
M ilsk i, liczący 19 lat, zam ieszkały przy 
ul. św. M arka, 1. 10 po jak ie jś  rod z in ­
nej sprzeczce usiłował scyzorykiem  po­
derżnąć sobie gardło. Zaw ezw ane P o g o ­
tow ie Ratunkow e pospieszyło m u  z po­
mocą i opatrzyło lekkie zresztą -rany. P o ­
zostaw iło  go opiece dom ow ej. —  D rugi 
w ypadek  w yd a rzy ł się w  nocy na ul. 
W a ło w e j,  gdzie  jodyną usiłowała się o- 
truć Bronisława Zazulińska, koryn tjan - 
ka, zam ieszkała w  Zam arstynow ie. P o ­
gotow ie  p rzew iozło  desperatkę do szpital 
powszechnego.

Złodzie jsk ie  ataki na cudzą własność. 
—  Hr. Jan P la ter  z M oszkow a, w  pow ie  
cie sokalskim, zaw iadom ił policję, iż 
wśród n iew yjaśn ionych  b liże j okoliczno 
ści okradzioną /mu została *z pokoju  ho­
telu „G eorgea " z lota papierśnica, p rzed­
stawiająca wartość 600 zł. —  N ieznani 
sprawcy w  ciągu nocy dostali się na 
strych kam ien icy 1. 1 p rzy  ul. Na Skałce, 
gdzie  skradli na  szkodę K lem en tyny  K a  
m ińsk ie j b ie liznę wartości 600 zł. —  O- 
twarte okno m ieszkania Stefana K oźdy- 
by przy ul. Św iętokrzyskie i, 1. 7, ściąg­
nęło do w nętrza  jakiegoś złodzieja, któ 
ry skradł na szkodę w ym ien ion ego  g a r ­
derobę wartości 500 zł.

Aresztow anie dwóch oszustów. —  P °  
lic ja  aresztowała w czora j K az im ierza  I- 
wańczaka, liczącego 31 lat, zam ieszka­
łego przy ul. Kraszewskiego, I. 1 i Jakó- 
ba Zottenberga, liczącego lat 17, zarn. 
przy ul. Rzeźn ia , 1. 7, za, n iedozw oloną 
konkurencję, jaką tw orzy li d la  kasy b i­
letow ej im prezy  w yśc igow e j. Obaj sprze­
dawali bow iem  skradzione b ile ty  wstę 
pu na w yśc ig i konne.

A m a to r  „ złotego p ió ra '1. —  A reszto ­
w a n y  został w czora j Jan Banach, przyby 
ły do L w o w a  z Lubien ia W ie lk iego , przy 
trzy/many na gorącym  uczynku k radz ie ­
ży  złotego pióra z k ieszeni posła d-ra 
Stefana Bilaka.

Niebezpieczny złodziej w  k la tce . — 
Do aresztów policyjnych przystaw iony 
został Ignacy Kuttin , liczący 26 lat, p o ­
zostający bez m iejsca zam ieszkan ia  nie 
bezpieczny złodziej m ieszkan iow y i sk le 
pow y, schwytany na ul. Gutowskiego z 
p recyzy jnem i narzędziam i, służącemi do 
w łam an ia .

Asfaltowanie ulic i budowa kanałów
we Lwowie

Na posiedzeniu sekcji technicznej o d ­
bytem  pod przewodn ic twem  zast. p rzewod­
niczącego Inż. H ow arth a  w  obecności pre­
zydenta D ro janowsk iego  uchwalono z bu­
dżetu nadzwycza jnego  rozpocząć budowę 
nowych u l ic%j i r ó g  i kanałów  ogó lnym  kosz 
tem 1,211.000 zł., aby zatrudnić jak na jw ię  
cej bezrobotnych.

W  m yśl projektu m a się rozpocząć już 
w  najb liższych dniach asfa ltowanie  no­
w ych  ulic, a to Gosiewskiego, Sakramen- 
tek, pl. św. Antoniego, ul. św. Stanisława, 
Rejtana, i  ul. B ra je row sk ie j  kosztem
225.000 zł.

Nadto m a się rozpocząć budowa nowych 
jezdni, a  to na ul. Jabłonowskich, Kozlel- 
nickiej, Sodowej —  Nabie laka, Rybackiej,

Tkack ie j ,  Obwodowej —  Kulparkowskie j,  
Potockiego, ul. Zamknięte j i św. P io tra  —  
kosztem 339.000 zł.

Pozatem  uchwalono kredyt na drogi 
podmiejsk ie  w  sumie 160.000 zł. na kcn 
serwację  bruków  100 tysięcy złotych, a na 
konserwację  dróg  również 100 tys. złotych.

Oprócz tego uchwalono budowę kana­
łów, a to na  ul. T rzec iego  Maja, Koszaro­
wej, Kr. Leszczyńskiego, Lw ow sk ie j ,  Cet- 
nerowskiej, Arciszewskiego, Grochowskiej, 
K leparowskie j,  (S-ci kolektorl, Ku lparkow  
skiei i Szpita lnej kosztem 242.000 zł.

P lan y  tych robót 6ą już w ygotow ane  
tak, że w  przyszłym  tygodniu urząd bu­
dow lany przystąpi do roboty.

• • • •

stop. C. p rzy  ciśnieniu 735.46 mm. o godz. 
13-tej 29 stopni C. p rzy  ciśnieniu 735.58 
mm. # •*Ś

W ystaw a zabytków ormiańskich budzą­
ca ogó lne  za interesowanie jest otwarta da­
lej codziennie od godz. 10 —  14 w  lokalu 
przy ul. Orm iańskie j I. 13. W stęp  50 gr., 
d la m łodzieży  i w o jskowych  25 gr., dla 
wycieczek  zb iorowych 10 gr. od  uczestnika

Zbiórka na Gdańską Macierz Szkolną.
P rzyp om in am y  wszystkim, że w  niedzielę 
dnia 3-go lipca br. odbędzie się publiczna 
zb iórka na Gdańską Macierz Szkolną. Za­
praszamy Szanowne Pan ie  i Szanownych 
Panów, zwłaszcza M łodzież Akademicką, 
aby stawili  się ochotnie do zbiórki \ po­
święcili k i lka godzin  swego  w o lnego  cza­
su dla dobrej i szlachetnej sprawy p rzy j­
ścia z pomocą zagrożonym placówkom kul

turalno —  ośw ia tow ym  w  Gdańsku. Pusz­
ki do kwesty  odbierać m ożna w  lokalu 
Tow arzys tw a  Szkoły Lu d ow e j  ul. Czar­
n ieck iego L. 1 I. p. w  sobotę dnia 2-go lip 
ca br. odgodziny 5-tej popoł. do 9‘tej w ie  
ezór.

Posiedzenie naukowe Polsk iego  T o w a ­
rzystwa Matematycznego odbędzie się dnia 
2-go lipca o godz. 20.15 w  sali I. Un iwer  
sytetu J. K. Na  porządku dziennym: Prof. 
Banach: „O słabej zbieżności" Prof. Z. Łom  
nicki i St. U łam: „O  podstawach rachun­
ku" (prawdopodobieństwa).

„Lutnia Macierz" dokonała dnia 24 bm.
wyboru now ego  Zarządu, w  skład którego 
weszli :  Dr. Karol Czerny prezes, Stani­
sław Blicharski, i inż. P a w e ł  Rehorowski 
wiceprezesi, ks. prof. Dr. M ichał W y s z y ń ­
ski dyrektor artystyczny, Stanisław Lipa- 
nowicz sekretarz jako prezyd jum ; Adam- 
czakowa, Kamila. Chamąlowa Stefania, Ga

PRZEDŁUŻENIE

Na skutek wyniku ankiety, w której 
poważna większość, bo około 95 proc, 
wystawców, wypowiedziała się, ze w zglę­
du na zwiększone możliwości transakcyj 
w pierwszych dniach miesiąca, za prze­
dłużeniem dwunastej kampanji, Zarząd  
Targów  Wschodnich postanowił ją  
przedłużyć o dalsze trzy dni do nie­
dzieli, dnia 3 lipca, włącznie* W  dniacb 
29 i 30 czerwca obowiązuje zniżona cena 
wstępu w kwocie 50 g-r. 2164

łucka Helena, W o lan in ow a  Anna, Żółkie- 
w ic zow a  Kazim ierza, Dr. Bułat Jarosław, 
inż. Chechliński Edward, P iaszczyński 
Franciszek, prof. Rogus Stanisław jako  
członkowie Zarządu,. Do Kom is ji  szkon- 
trującej wybrano: M arję  Łukomską, Tu- 
się Zeńczykow ską  i Ruckm ana Gustawa.

K o  tfal, sli-sarz, monter 
myje ręce „Puratolem".

2136

Sierotę po b. urzędnika Wydziału Kra­
jowego uczestniku Legionu Wschodniego.
zredukowaną skutkiem choroby urzędniez 
kę pozostającą w  skrajnej nędzy i n ie mo 
gąca ratować młodego życia, zagrożonego 
gruźlicą  —  polecam y gorąco l itośc iwym  
sercom naszych Czyte ln ików. Łaskaw e  dat 
ki prosimy k ierow ać  do Admin istrac ji  
„D la  sieroty po obrońcy Ojczyzny."

Komunikat firmy W ITTE LS , skła­
dów tekstylnych, Lwów, Rutowskieąo
7.. N in ie js zem  za w ia d a m ia m y  Szan. Od 
b iorców , że od 1 lip ca  br. w  u w zg lę d ­
n ien iu  c iężk ich  w a ru n k ó w  ekonom icz 
nych  oraz ce lem  u m o ż liw ien ia  ks,żde 
m u n abyc ie  w y k w in tn e j  ga rderoby  m ę 
sk ie j po bardzo  tan ich  cenach, a  p rzy -  
tem  i dogodnych  w aru n k ach  zapłaty, 
- pos tan ow iliśm y  w zn ow ić  u dz ie lan ie  
k red v tu  d łu go te rm in ow ego  a  w  szcze­
gó lnośc i do 12 m ies ięcy . Z au w aża  sie, 
że f i rm a  W IT T E L S ,  R u tow sk iego  7. 
m ieśc i iak  dotychczas w  iednej ze sw o­
ich ub ikac ji salon k ra w ie c tw a  m ęs­
k iego , J. F e ile ra , k tó rv  w y k o n u je  u- 
b ra n ie  na m iarę  z b ie lsk iego  m a te r ia ­
łu d la  rek la m y  w  cen ie zł. 120.

S T R Z A Ł  DO D R O G O M IS T R Z A .

Do szpitala powszechnego w e  L w o w ie  
p rzyw iez iono  w  dniu wczorajszym  z Ło- 
puszanek kolo Tu rk i zamies-skałego tam 
em erytow anego  drogom istrza  M ichała  Śli 
w ińsk iego . Poprzedn ie j nocy usłyszał on 
podejrzany jakiś ruch na sw em  podw ó­
rzu a gcly wyszed ł z m ieszkania, zw a lił 
się wnet na ziem ię, ugodzony z ukrycia 
strzałem przez nieznanego sprawcę.

1 Targów 
Wschodnich

W ID ZEW SK A M ANUFAKTURA S. A
W  LODZI

(Bz.l W  artykule  pod powyźszyni tytil 
łem 7. dnia 17 czerwca w yrządz i ł  d jablik 
drukarski p rzyk ra  złośliwość tej f irm ie  
łódzkiej, każąc je j  wyrab iać  wykw in tne  
m ater jaW  kamgarnowe, z któremi ta f i r ­
m a  n ie  m ia ła  n igdy nic wspólnego, za ­
miast m ater ja ły  bawełniane, jak to by ło  w  
rękopisie.

Podnieść zatem należy, że W idzew ska  
Manufaktura w yrab ia  jedyn ie  matorja iy 
bawełn iane a to począwszy od wysokie j 
k lasy tow arów  b ieliźn ianyeh a kończąc na 
p raw n ie  chronionych tkaninach marki
O. K. (bawełna egipska), które są specja l­
nością f irmy, i są o w ie le  praktyczniejsze 
w  użyciu niż lniane.

Pawilon węgierski stał się Targach
podobno na jpopu larn ie jszy  a to głównie  
dzięki nestorowi węgierskich w in ia rzy  zria 
nej f i rm y  J. Borger i Syn Sarospatak, k tó ­
ra jest w  pawilon ie w  stałem oblężeniu
tak, że zachodzi poważna  obawa, czy f i r ­
mie tej wystarczy  do końca T a rg ó w  tytfj 
znakomitych, aromatycznych w in  tokaj- 
akicli, k tóremi przem ili gospodarze raczą 
obficie odw iedza jących ich gości.

Kto zatem jeszcze nie był w  tym paw i­
lonie i nie kosztował win Borgerowskich. 
niech się śpieszy, bo kto wie, czy zapasy 
starczą na długo. Stoisko f i rm y  pierwsze 
po lew e j  stronie.
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Wykaz listów zastawnych
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie

wylosowanycn w myśl par. 22 statutu.

8°|0 dolar. 33-let-
przy 8-em losowaniu 5*115 dolarów.

Ser. A. 

po 1000 doi.

Ser. B.

po 500 doi.
/

Ser. I. 
po 130 doi,

Ser. 111. 

10 doi.

Ser. IV. 
po 5 doi.

7 300 427 27 78
1831 739 480
1896 811 66 6

707
711
962

Wykaz listów zastawnych
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we Lwowie

wylosowanych w myśl par. 22 statutu.

4C|0 konwersyjnych
przy 11 losowaniu w sumie 16.000 złotych

i 4V|0 konwersyjnych
przy 11 losowaniu w sumie 1.500 złotych

4°|0 konwencyjne (56-let.)
Ser. 111. Ser. IV. Ser. V.

po 1000. zł. po 500 cl. po 100 zŁ

772 1044 6472 258 4696 10794
1251 1202 6994 1592 6013 10807
1398 1268 7767 2025 7181
3375 1460 820^ 2194 7368
3466 2462 8218 2359 8294
3631 3020 2482 8307
3757 3449 3190 8591

3947 3226 8729
4882 4337 9203

4' °f0 konwersyjne (56-let.)

Dyrekcja Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lw ow ie wzywa ni- 
ftiejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału 
od dnia 30 czerwca 1932 począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lw ow ie 
zgłosili, ponieważ oprocentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje i gdyb y  kupony za dalszy czas wypłacono, będą one przy odbieraniu 
kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe 
listy zastawne —  następujące domy bankowe:

1. Powszechny Bank zw iązkowy w Polsce.
2. Warszawski Bank dyskontowy we wszystkich swoich oddziałach.
W  W iedn ia ; W iener Bank-Verein.

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego we LuoWie
Przedruk nie będzie płacony.

Wśród wydawnictw
W  ostetnim num erze „T ę c z y "  (szó­

stym) ilustrowanego m iesięcznika, w y ­
chodzącego w  Poznaniu, zam ieszczono 
szereg artykułów , ośw ietla jących n a ja k ­
tualniejsze zagadn ien ia  dnia dzis ie jsze­
go. W  zw iązku  z pow ik łan iam i po litycz­
nemu dużej aktualności nabiera artykuł 
M . Sehum m era o  początkach w o jn y  
św ia tow e j i kom plikacjach  politycznych, 
z których ona wyrosła. D ram atyczne w y ­
darzen ia  w e  Francji om a w ia  i ilustruje 
specjalny artykuł, -m iędzynarodowe zaś 

a fery  finansow e bogato z ilustrow any 
artykuł pt.: „ W  sidłach chciwości'*. Na 
pytanie „C zy  jest w y jśc ie  z kryzysu 
św ia tow ego4' odpow iada  artykuł gospo­
darczy, w  którym  autor storn się usta­
lić w arunk i, które spowodują l ik w id a ­
cję kryzysu, w  jakich znalazł ?ię św iat 
obecnie. Na czoło tego aktualnego m a­
teriału w ysuw n sie artyku ł profesora uni 
wersytetu poznańskiego Sfefana. Dąbrów 
skiego, om aw ia jący  bolączki współczesne 
g o  państwa w  zw iązku  z listem P rym a ­
sa P o ls k i

Po za  tem num er za w ie ra  w ie le  ar­
tykułów, sprawozdań i fe ljetonów , bo­
gato ilustrowanych, w  dzia le zaś dysku­
sy jnym  pom ieszcza po lem ikę -a „ W ia d o ­
m ościam i L iterack iem i". N um er zaw iera  
84 ser. druku, 100 fo togra fii oraz pię- 
c ioko lorow ą ok ładkę pendzla  K a m ila  
M ack iew icza , jedno z ostatnich dzieł 
zm arłego  artysty.

N u m er czerw cow y  „T c ę z y "  nabyć 
m ożna w  kioskach, księgarniach oraz 
w  adm in istracji „T ę c z y "  —  Poznań, A l.  
M arcinkow sk iego  22.

•«

„Przyroda i Technika11, czasopismo w y  
dawane nakładem Ksiąźn icy-Atlas . P r e ­
numerata roczna zł. 8.-40 V I  N u m er  „P r zy  
rody i Techn ika41 zaw iera  następujące pro 
g ram y :  A . Kosiby: „Z  krainy T,appó\v“ . w  
k tórym  autor daie n ietv lko  barwmy z au • 
topami w z ię ty  opis przeżyć w riągu p o la r ­
nego dnia krain podbiegunowych, ale rów. 
nie/ \e wszystkie w iadomości z geogra f j i  
astronomicznej, które są potrzebne do do­
kładnego zrozum ien ia  z jaw isk  rozebrah: i

KARTKA ZGŁOSZENIOW A
K O N K U R S  L E T N I  K U R J E R A  L W O W S K I E G O

Zgłaszam chęć wyjazdu na wywczasy do:

KOSOWA
LUBIENIA WIELKIEGO
MORSZYNA ___________
NIEMIROWA F n ieodpow iedn ie  miejsco-
TRUSKAW CA wości przekreślić.

Imię i nazwisko 

Miejscowość —

15 kuponów załączam.

długości dnia i nocy strefy z im nej a tak ­
że załącza i tabele do szczegółowych w y ­
liczeń długości dnia i nocy dla każdej 
szerokości geogra ficzne j w  ciągu roku; Br. 
J. Fudakowsk iego:  „O jadowitości n iektó­
rych pajęczaków’, w ijów , i ow adów 1* i W . 
Gorzechoskiego: .,0 nowych i dawnych spo 
sobach zap isywan ia  dźwięków**, w  któ­
rym czytelnik znajdzie  przeg ląd  wszyst­
kich metod i p rzyrządów  począwszy od 
fonogatu Edinsonowskiego do najnowocześ 
n iejszego gramofonu f i lm owego. Rocznicę 
darw inow ską  uczczono w  spec ja lnym  ar­
tykule pióra Doc. Dr. W odzick iego, Jak źy 
w y m  i interesującym jest dział notatek 
wystarczy  tu wspomnieć, że w  ostatnim 
numerze na liczy l iśm y 37 dłuższych lub 
krótszych notatek z działu f izyk i,  chemji, 
astronomji, f iz jo iog ji .  geogra f j i ,  m inera log 
ji, hygjeny, elektrotechniki, euromatyki, 
architektury, meljoracji,  w  czem uwzględ 
nione są najnowsze i najaktualn ie jsze  z a ­
gadnienia danych dziedzin nauki.

[
W Y R O B Y  NIEMEŃSKIEJ FABRYKI

poleca:

f -a  CiEchufshj i Syn
Lwów, Legionów  5. 2036

Z SALI SĄDOWEJ.

Proces 35
(z.) W czo ra j  rozpoczęto przesłuchanie 

św iadków  w  procesie Krem nitzera  o towa­
rzyszy, oskarżonych o  dokonywanie o- 
szustw p r z y ' poborach wo jskowych . Jako 
p ierw szy  zeznawał b y ły  m a jo r  dr. U rba ­
nowicz, który zaprzeczył jakoby od kogo 
ko lw iek  brał jak ieko lw iek  „ ła p ó w k i11.

Szlachetny złodziejaszek
(z.) 7 kw ietn ia  br. zg łosił się do kance 

lar ji adwokata  dr. Konopackiego Marjan  
W ęg ie lsk i  j p rzedstaw iwszy się jako  w y ­
w iadowca po l icy jny  oświadczył, że w ł a ­
m yw acze  p rzy jdą  dziś w ieczór  do jego  kan 
celarji żeby go obkraść. W ęg ie lsk i  zate le­
fonował na polic ję  i prosił o asystę po licy j 
ną, poczem kazał dr. Konopackiemu wy jść  
z kanclar j i  a le w róc i ł  do n iej po chw il i  z 
koncypientem i czekał w  ciemnościach na 
w łam yw aczy .  Jakież by ło  zdziw ien ie  dra 
K. k iedy wśród w łam y w aczy  rozpoznał o- 
sobę W ęg ie lsk iego , którego u ją ł  w ra z  z 
jego  ko legą  Śliwińskim. W czo ra j  stanęli 
przed sądem uczestnicy tego w łam an ia  a 
to. Marjan Węgielski Jat 29 Karol 
Dziedzic lat 30. Stanisław Załęski lat 23, 
Stanisław Śliwiński lat 28. —  Tem u ostat­
niemu zarzuca ponadto akt oskarżenia, do­
konanie nierządu przec iw  naturze na oso­
bie 12 letniego w ięźn ia  Herm ana Kinatza.

T rybuna łow i przewodniczy ł s. o. Będa- 
szewski, oskarżał prok. W ondrausch  a bro­
n il i  dr Gelb, dr. Heilpern  i dr. Tanzer.

W  rezultacie skazano Węgielskietjo na 
rok c, w. Dziedzica na 4 lata c. wM Zalęs- 
kiego na 1 1/2 rokn c. w. a Śliwińskiego 
na 3 lata c. w.

ZYGMUNT KUŹNtEWICZ
FA SD A ZY ST A  1 ORTOPEDYSTA

f i l a  LWÓW. El. GRÓDECKA 2B . 1 ,
®  (Dom Katolicki) Tel. Nr. 54-63 ®
Dostawca npitall kflnft, Has tffo cftoryth ł Hja WM.

Poleca własnego wyrobu aitucwie nojfi ł i v »  aparaty 
( gorsety ortopedyczne, proste trzyma oze, ooastd ptrepu- 
łdfaowe. pasy orzuszne oraz bandaia wszelkiego rodzaju.

Dla Pań usługa damska. 73>

Rok założenia 1860. Rok za lo łen ia  1860* 
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N Y

U U D G W L flm -B LH C M K jK I
Marjan Bendl, Lwów, nl. W ronowskich L  6«
Tel. Nr. 166 przyjmnje krycie dachów blachą 
pocynkowaną, cynkową, miedzianą, wież kos- 
cielnych oraz wszelkie gruntowne naprawy. 
Targi Wschodnie —  pawilon Centralny. 2094

- *
S T O Ł — M A G I E J L
polski wynalazek. Tani —  praktyczny —  nie* 

zajmujący miejsca. Cena zł. 60.

wytwórca JAN S R O K A
w Brzuchowicaoh k* Lwowa

Targi Wschodnie Paw ilon Centralny. 1209

I 1 '■“ i
najstarsza katolicka firma w Lwowie i

O B U W I E
męskie, damskie i dziecinne, najtaniej, 
najlepsze; prcy dużym wyborze poleca

1794 L E O N  T E O D O R

SKRZYPEK
Lvów , Halicka Nr. 4 telef. 44-70

ClflE MEBLE

2100

F-ma J. BORGER IM  SAROSPATAK gon)
Najstarsze piwnice sławnego tokaja, znanego ze swej znakomitej dobroci. 
Oprócz tego króla win, bez którego także i u nas nie odbędzie się żadna so­
lidna zabawa —  posiada firma na składzie wszelkie inne sorty węgierskiego 
autoramentu. —  Hurtownicy i smakosze mogą się przekonać na miejscu 

S*w stoisku węgierskiem na Targach Wschodnich, po lewej stronie pawilonu.

Farby, Lakiery, Pokosty, Pędzie
i wszelkie przybory do malowania poleca

LU D W IK HOSZOWSKI
Główny Sk ład  Farb we Lw ow ie, nl. Akadem icka  1. 3 —  T e le fon  6-69.

1694

Jtt t-'i "Y
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1 Napisowe słowo (tłusto) 20 gr., każde dalsze słowo 
| 10 gr., matrymonialne 20 gr., ogłoszenie do 15 słów i 

70 gr., dla poszukujących pracy za słowo 5 gr„ ogło- 
I  szenia do 15 słów 30 gr. 1

OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty (np. 1260, p. 14165 I t. d. 1 słowo, 

5 liczb s=* 1 słowo, i, w, z, a =  każde stanowi 1 słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów*
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 30 groszy

1 INTERESY HANDL.

FABR YK A
mebli żel. 1 metal, wraz z od­
lewnia żelaza od 30 lat istnieją­
ca, której wyroby cieszą się naj­
lepszą marką, lecz użyta z po­
wodu braku kapitału obrotowe­
go. przyjmie SPóLN lK A , wkład 
zabezpieczony hipotecznie, po­
wodzenie zapewnione. Informac* 
je w  biurze fabrycznem, Lwów, 
Mikołaja 23, między 5 a 7 wie­
czorem. 2179

ZARAZ
do wynajęcia sklep z urządze­
niem Łyczaków 16 wiadomość 
u gospodarza II piętre. 9397

FUTERAŁY
na aparaty fotograficzne we 
wszystkich rozmiarach wykonu 
je —  naprawia najtaniej pra­
cownia galanteryjno —  rymarska 
J. Goldschcider Szajnochy 1.

2049

R ABK A-ZD R Ó J
W illę 8 pokoi nowoczesne urzą­
dzenie za 50.000 zł. sprzeda biu­
ro inż. Lisowskiego (w  Zakładzie 
orzy garażu). Tamże biuro „Or­
bis*. 1988

K UPIĘ
pianino używane w dobrym sta­
nie, za umiarkowaną cenę Zgło­
szenia do Kuriera pod „Pianista"

0322

KUPIĘ
rower marki krajowej używany 
lecz w  dobrym stanie. Zgłosze­
nia do Kuriera pod „Turysta"

9321

NOW E
samochody F O R D  cztero i oś- 
mio— cylindrowe, które ukażą 
s:ę na Targach Wschodnich, 
można już zamawiać w firmie 
„E SH A PE " Lwów, Łyczakow­
ska 2 7. Tel. 4-69. 1923

AKUM ULATOR
radjowy 4 volty 25 ampergodzin 
„Tudor" sprzedam za 20 zł. 
(bez kwasu —  nieużywany). W ia­
domość w kantorze Kurjera Lw- 
ui. Zimorowicza 17 między 10— 12 
rano. 9403

POSZUKUJĘ
4— 5 pokoi w willach oficers­
kich lub domku parterowym Te­
lefon 11-94. 9365

Z A  W Y P O Ż Y C Z E N IE
3.000 zł. z zabezpieczeniem hi- 
potecznem (pierwsze miejsce) 
dam mieszkanie jednoizbowe. 
Wiadomość Koszarowa 15. 9380

DW ULETNI CZYNSZ
dam z góry za dwa pokoje, 
przedpokój, kuchnię, komfort, 
słoneczne. „Piętro", 9396

D O  W Y N A J Ę C IA
W illa cała wolna ogród, stainia, 
garaż przy autobusie za 140 zł. 
miesięcznie wiadomość Informa­
tor Krzywa 2. 9391,

D U *Y
pokój frontowy umeblowany o- 
sobne wejście Pełczyńska 7 
drzwi 4. 9399

K AW ALERSK I POKÓJ
ewentualnie umeblowany odnaj- 
mę zaraz Murarska 64 I. p. 9394

1 LUB 2
pokoje umeblowane z łazieuką 
gaz: osobne wejście do wynaję­
cia. Kopernika 29 a drzwi 8

9384

W YC H O W A N K A
S. S. Niepokałanek szuka posa­
dy nauczycielki do czterech 
klas powszechnych i konwersac­
ja francuska. Zgłoszenia *w y" 
chowanka" Zaleszczyki. 9046

ŚRÓDMIEŚCIE
do wynajęcia kawalerski pokój, 
wchód z klatki. Wiadomość: D łu­
gosza 26 II p. przez ganek na 
ewo. 9389

AKADEMIK
doświadczony pedagog, poszu­
kuje lekcji prowincjonalnej. Za­
kres gimnazjum. Wynagrodzenie 
najtańszej służącej. Warunki 
Bursztyn, Krzywiecki, Krosto- 
wice. 9401

PORTJER
hotelowy, solidny, bezdzietny, 
kawaler potrzebny. Kaucja 200 
zł. Chętnie wojskowi, komba- 
tanci. Listy „Portjer". 940C

LEPSZA
dziewczyna poszukuje posady do 
wszystkiego do małej rodziny 
z dobremi poleceniami. Zgłosze­
nia do Admin. „Posłuszna dziew­
czyna . 9344

AN I JEDNEJ MUCHY
niema w  domu ten, kto kupi z*. 
20 groszy „Muchomor" krążek 
tekturowy, truiący muchy Szwa­
by komary. Wystarcza na cały 
sezon. Do nabycia w  wszystkich 
Aptekach i Drogerjach. 2086

FUTRA DAMSKIE
męskie wykonuje, przefasonowu- 
je gustownie starannie, sumien­
nie Magazyn “ • Pracownia futer 
Karola Schurera Senatorska 11 a, 
Telefon 69-56, 1883

KAM IENICZKĘ
willę komfort blisko tramwaju 
kupię bez oośrednictwa. W kład  
gptówką 55.000. Zgłoszenia do 
Kurjera pod „Antoni". 939

PRZEROBIENIE
łóżek żelaznych, 
siatek drucianych 
materaców, oto­
man oraz desyn- 
fekcja, fabryka łó­

żek Z  A  K S Lindego 6, tel 79-99
153

FO RTEPIANY —  P IA N IN A
krajowe i zagraniczne wysprze- 
daje po cenie rekordowo niskiej 
Skleniarski;—  Kopernika 26.

9240

NOWOCZESNE
kapy —  firanki, narzuty, tap­
czany, brokaty za bezcen Frei- 
lich, Lwów Sykstuska 21. 1961

BROKATY
nowoczesne w zory  zł. 5.30 K a  
py —  firan k i ręczne od 9.50, 
narzuty brokatow e 9.50 sprze­
daje  n a jw ięk sza  W >  'w ó rn ia  
Frcilicha L w ó w , Sy* stuska  

21. 1962

OBRAZY
wybitnych artystów polskich 
sprzedaje najtaniej „Salon 
Sztuki Po lsk ie j "  —  Lw ów . 
Sapiehy 9. Dogodne warunki 
spłaty. Francuskie kanrisze 
do okien od 5 zł. 8103

ROWERY
drogowe, wyścigowe angielskich  
i pierwszorzędnych krajowych  
firm w cenach konkureucyjnych 
poleca Radjofot, Lwów, pl. Mar- 
jacki 5, (Galerja Marjacka) tel. 
106-11. Wszystkie ezęścf skła 
dowe na składzie. Specjalny  
warstat reneracyłny. Cenniki 
bezpłatne. Warunki dogodne.

1784

s p r z e d a m y

parcelę słoneczną ul, Kadecka. 
250 sążni, 42 m. frontu. Zgło ­
szenia L. Sapiehy 3 lii. p. drzwi 7

9343

DO SPRZEDANIA
dom piękny wraz z ogrodem, 
wolnem mieszkaniem nieobcią- 
żony, bez pośrednictwa. Zadwó- 
rzańska 71. 9355

FORTEPIAN
zagraniczny krótki czarny an­
gielska mechanika —  okazyjnie 
tanio sprzeda Hanak Piłsudskie­
go 21 pierwsze piętro. 9363

M A S Z Y N Y !
Motory* Młocarki, W alce, Perlaki 
Kamienie młyńskie, Pompy, To­
karki, Heblarki, Pasy, poleca 
P IL O T " Lwów,Batorego 4. 21 ̂ 0

SPRZEDAM
dom w  Niemirowie —  Zdroju 
5 pokoji, kuchnia piękna we­
randa 170 sążni solidna budowa 
całkiem nowy blisko łazienek i 
strumyka 16.000 zł. Wiadomość 
Wojciecha 18 Lwów Telef. 81-87 
Właściciel. 9336

N A  W YJAZD!
polecamy najtaniej jumpery, spó­
dniczki, szlawroki, bieliznę dam­
ską, dziecinną, męską, pończo­
chy, rękawiczki, kostiumy ką­
pielowe f-a „GOLF* Kilińskie­
go 1. uwaga na firmę „G olf",

1905

K AM IENICA
czteropiętrowa, nowa, blisko 

śródmieścia. Dochód roczny 
30.000. Cena 270.000. wkład 

150.000 złotych. T R ZY P IĘ T R O ­
W A  nowa. Szósta dzielnica. 
12 proc. dochodu. Cena 100.000 
Wkład 50.000 złotych. D W U P IĘ ­
T R O W A  przedwojenna, komfor­
towa, okolica Parku, Dochód 
roczny 11 000. Cena 100.000 zło­
tych. WTT.LA komfortowa. 11. 
pokoji. 600 sążni ogrodu. Oko­
lica Nabielaka Cena 120.000. 
D ług Bank Gosporl. 27,000 zło­
tych Sprzeda Centralna A gen ­
cja Kopernika 14. 9311

FORTEPIAN
kró ki krzyżowy stan prawie  
nowy z powodu wyjazdu bardzo 
tanio sprzedam Zyblikiewicza 37 
II aa prawo. 9378

Pierwszorzędny pensjonat w Worocncie „MELA”
32 komfortowych, balkonowych, słonscznych pokoi. Położenie malownicze z w i­
dokiem na wspaniałą panoramę Czarnohory. Pensjonat zasłonięty od północy 
górami pokrytemi gęstym lasem świerkowym, obok domu ludowego. Zgłoszenia

przyjmuje Zarząd.

:Przeprowadzki do Brznchowic, Ekspedycja bagażu 
aa letniska, przeprowadzki miejscowe, transporty 
meblowe wykonuje fachowo, szybko i punktualnie

POLSKU SPOŁIffl IliTRflRSPORTU I t O T U J
|1546 Lwów, Sienkiewicza 9 —  tel. 5-23.

SAMOTNA
poszukuje stancji. D a  czynsz 
miesięczny i pomoże popołudniu 
w domu Pani gospodyni. Łas­
kawe zgłoszenia do Kurjera 
Lwowskiego pod „Stała pensjar

9819

SPRZEDAM
kanapę i 2 fotele skórzanne 
kasę, 2 lampy wiszące, piec że­
laznymi, Romanowicza 7 drzwi 4.1

93/”

ODDAM
za procent dwa pokoje i kuch­
nię za kilkutysięczną pożyczkę 
hipoteczną. Wiadomość tel. 83-83

9297

TANIO
wygodnie i przyjemnie mieszka 
się tylko w hotelu „Savoy“ ul. 
Sobieskiego 7. tel. 19. 1801

5 POKOJE IW EBL.

POKÓJ
wzgł. dwa pokoje słoneczne, 
pięknie umeblowane, pełny kom­
fort, tanio do wynajęcia w dziel­
nicy V I .— Wiadomość tel. 5-23.

2165

POKOJE
z całem ntrzymaniem dla pa­
nienek lub studentów Opieka  
doskonały wikt, telefon do użyt­
ku. Zgłoszenia Dwernickiego 11 
drzwi 7. 9053

POKÓJ
ładny umeblowany możliwe uży­
wanie kuchni. Zielona 50 TI, p. 
drzwi 6. 9393

STUDENTKA
Eksportówki władająca biegle 
językiem francuskim wyjedzie 
na wakacje jako nauczycielka 
do dzieci, lub lektorka do star­
szej osoby. Pensja 50 zł. mie­
sięcznie, ewentualnie tylko zwrot 
kosztów podróży. Adresować 
Borysław Post, rest, Ela Raczyń­
ska. 9816

PRZYJMĘ
panienki z całem utrzymaniem 
z gimnazjum. Opieka, doskonały 
wikt, pomoc w nauce. Zgłosze­
nia Dwernickiego 11 Drzwi 7. 
telefon do użytku. 9052

6___  LOKATF.______

S K L E P
i Atelier fotograficzne lub ma­
larskie do wynajęcia Romano­
wicza 11. 9346

POKÓJ
komfortowy z balkonem umeblo­
wany wynajmę od 15 lipca. Lis­
topada 3 drzwi 6. 9371

PROFESORSKA
rodzina przyjmie na rok szkolny 
1932133 uczenicę lub ucznia z 
zamożnej, obywatelskiej rodziny 
Okolica zdrowa, pełny komfort, 
wikt doborowy, konwersacja 

francuska i niemiecka, pomoc w 
nauce, opieka rodzicielska, Bi- 
hljoteka, fortepian, radio i tele­
fon do dyspozycji. Zgłoszenia 
Kadecka 7 m. 8 Telefon 42-18

0319

POKÓJ
umeblowany łazienka gazowa o- 
sobne wejścia. Zaraz do wynaję­
cia, Na Bajki 24. Mieszkanie 11.

93P3

DO WYNAJĘCIA
Frontowy, słoneczny duży pokój 
umeblowany, komfort, łazienka, 
telefon 86-41. Ujejskiego 4 miesz­
kanie 3. Obok Politechniki.

9385

Ogłoszenia do 15 słów dla poazuknją- 
■yoh posady w tej rubryce obliczamł 

po 30 gr. !

ABSO LW ENT G1MN.
poszukuje jakiejkolwiek posady 
na wyjazd (np. jako korepetytor) 
na przeciąg wakacyj (lipiec, sier­
pień). Zgłoszenia do Kurjera pod 
„Labor". 9323

W IELK O PO LANIN
of. rez. Hallerczyk, dziennikarz, 
władający biegle niemieckim, 
mniej francuskim i angielskim 
poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia: Kurjer Lwowski „H a­
llerczyk" 9372

PR A C ZK A
do sanatorium i w prywatnych 
domach szuka zajęcia. Rzeźbiar­
ska 5 drzwi 37, 9820

8. W O LNE POSADY

Ogłoszenia w tej rubryce om! es seza­
my do 15 słów bezpłatnie

ROLNIKA
żonatego, samodzielnego na or- 
dynaiję do gospodarstwa 120 
morgowego, podać dokładne wa­
runki. Referencje nie uwzglę­
dnione bez odpowiedzi. Górka 
Zazule Złoczów. 9303

FUTRA PRZECHOWUJE
najstaranniej specjalnie urządzo* 
ny m agazyn-chłodni a. Pełna gwa* 
rancia Magazyn Pracownia Fu­
ter Karola Schurera Senatorska 
11 a. teł. 69 -5 6 . 1882

N IEBYW ALE  T A N IO !
przepisuje na maszynie oraz po* 
wiela skrypta, prace naukowe, 
podania, programy lasowe oraz 
wszelką korespondecję W ierz­
bicka, Lwów, —  Cłowa 14.

1885

NOŻYKI DO GOLENIA

„INT0 M”
o niezwykłej jakości tylko 20 gr 
Wszędzie do nabycia. 1980

MEBLE
w szelk iego  rodzaju  oraz tap i­
cerowane na dogodne raty  
poleca M ebdora pl. B ilczew . 
skiego 1. 1977

BARDZO  
smaczne domowe obiady z 3 
dań od zł. 1*—  wydaje Koral- 
nicka 6 I ptr. drzwi 14. 8677

INTELIGENTNEJ
partnerki do tenisu ewentualni ę 
owarzyszki wycieczek poszuku- 
e młody abs. polit. Zgłoszenia 

pod «L . 5639*. 9818

TRÓJKA
najlepszego towarzystwa prag- 

lie  dobrać partnera wieku śred- 
liego do tenniaa, tańca, space- 
ów itp. Poznanie piątek 1-go 
sobota o 18-tej na kortach P. 

Z. R. obok Pogoni,w  razie desz­
czu pod parasolem. 9390

PRZEPISUJĘ
na m aszyn ie —  35 groszy stra 
nica. Boim ów  18, II. p. Gold . 
stein,

FUTERAŁY
na aparaty fotograficzne poleci 
1 wykonnje w wszelkich rozmia. 
rach i jakolciach pracownia ry­
marsko —  galanteryjna Barei 
Sykstuska 2. 160C

TOREBKI
damskie gobelinowe wykonuię 
fachowo jedynie specjalista H  
Barasz, Lwów, pl. Bernardyń* 
ski 2. ^

POTRZEBNA
panna do obsługi ze świadec­
twami mieszkająca przy rodzi­
cach. Sw. Mikołaja 10 Kawiarnia

9367

W AŻNE D LA  P A ń
Samodzielna egzystencja lub ja­
ko uboczne zajęcie, minimalny 
wkład. Bliższe szczegółu i wa­
runki za nadesłaniem 50 gr. Ł. 
Stupnicka, Rymanów. 2178

K O NC YPIEN TA  j
adwokackiego poszukuje kance- 
larja lwowska. Zgłoszenia z za­
podaniem warunków i dotych­
czasowej praktyki pod „Kon- 
cypient" do Kurjera Lwowskiego.;

9817!

INSERUJCIE  
W  KURJERZE LW OW SKIM

I POUTUROWANIE MEBL
. - Ul »  a to: stołów, szaf, 

binrek wyplata* 
I m  nie I odnawiani^

• wszelkiego rodzaj
ju krzeseł —  z 

bezpłatną dostawą, po bardzo 
^miarkowanej cenie uskutecznią

F A B R Y K A C J A  

K E B L I  G I Ę T Y C H

Brud JM n fiw
we Lwowie. u!« Kleparow< 

ka 15. telef. 19*27. 500)
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ODDAM
fta własność w dobro ręce ślicz­
nego 13-miesięcznego chłopczy­
ka. Zgłoszenia do Administracji 
pod: „W . Z.** 9388

W ŁAM ANIE
Wykluczone przez fachowe za­
bezpieczenie drzwi i okien ślu- 
tarnia Sykstuska 60 Patia tele 
fon 91-87, 9402

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną książeczką Kasy Cho 
rych wydaną na nazwisko W ło  
dzimierz Arabski. 9379

W O R O C H TA
Dworek Czarnohorski, najtańszy 
pensjonat Twa Tatrzańskiego 
poleca piękne pokoje. Smaczna 
kuchnia. D la turystów zniżki.

6759

PORONIN
„Gcwontówka* pierwszorzędny 
pensjonat zdała od drogi wspa 
niały widok na całe Tatry —  
werandy oszklone 1 otwarte —  
kuchnia doskonała, wyłącznie na 
maśle —  ceny przystępne —■ na 
lipiec i sierpień jeszcze kilka 
wolnych pokoji. 2182

DW OREK
w górskiej okolicy, 5 pokoi, 2 
kuchnie, blisko stacji— kąpieli—  
park, doktor w miejsen. Tam ie  
pokoje s eałem otrzymaniem, 
lub bez z nżyciem wspólnej 
kuchni, tanio do wynajęcia. —  
Topolnica p. Strzyłki— Tradycja.

9376

ZA K O PA N E
Jagielońska pensjonat „Borek" 
piękny ogród, zarząd właścicieli 
czystośó wzorowa, kuchnia pierw ­
szorzędna na maśle, pianino, pa- 
tefon, telefon 6-23 —  otrzyma­
nie od 7 złotych. 9373

PRZYJEŻDŻAJĄCYM
f© Worochty poleca się restau 
facja ! lokal dancingowy „Kre 
ŁÓwka* Five-o*ciocki wieczorem 
concert. 6

 nr#*!3t

RESTAURACJA KOLEJOWA
¥ Worochcie wydaje dla przy  
eżdiających smaczne, tanie śnla- 
lania, obiady I kolacje. Obfity 
>ufet 6755

i

W OROCHTA
Nowowybudowany pensjonat 

Oaza" pod własnym zarządem 
, Niewiarowskiego, urządzony 

z nowoczesnym komfortem,„ w 
kaidj m pokoju bieżąca ciepła I 
zimna woda —  balkony, leżaki, 
łazienki, pianino, radjo —  pię« 
knie położony nad Prutem, nie^ 
daleko od stacji kolejowej, z ob* 
szernym placem, zdała od kurzu, 
kuchnia wyborowa, ceny niskie<

8104
/■  -

JAREMCZE
Pokoje z kuchniami, komfortowo 
urządzone z balkonami, światłem 
elektrycznem, angielskie klozety, 
piękne położone, z dala od ku­
rzu, do wynajęcia. Zgłoszenia 
„W illa Marzenie" Jaremcze.

9375

Y  W  TRU SKAW CU
piaCIsznle położony pen sj mafc 
^P o d h a le44 poleca piękne, s ło ­
neczne pokoje po najn iższych  
cenach, K u ch n ia  Ujetetycz^i 
na, 678$

Ł 5 S T A U A A C JA  i
U rban a  —  w illa  „Znicz44, 
Truskaw iec —  w ykw intne  
pokoje do śn iadań ; p ierw szo­
rzędny w ikt; ceny najn iższe; 
obsługa skijętna, 6787;

LABORATOBJUBl j
Jbem lczno-inikroskopowe 5— 
Dr. Józef F laszen  —  analizy  
moczu i k rw i —  Truskaw iec, 
W illa  „Ś w iatow id14. 6788

TR U SK A W IE C
Pensjonat „Ś w it* m a n y  z 
w ykw intnej kuchni poleca  
również pokoje słoneczne. —  
Ceny niskie. 6739

R YM ANÓ W . ZDRÓJ
Restauracja „Gospoda" Uraeń* 
skiego poleca smaezne śniadania, 
obiady i kolacje. Ceny umiar­
kowane. 7859

 ----------------------------------------------------------- h

RYMANÓW • ZilRdJ 1
Najtaniej i najprzyjemniej spę­
dzone wakacje w uroczem oto­
czeniu lasów szpilkowych. 7858

RYMANÓW - ZDRÓJ j
Apteka sezonowa poleca wszel­
kie leki jakoteż kosmetyki, wody! 
mineralne I specyfiki lecznicze.
_______________   785J

IWONICZ -  ZDRÓJ
Mleczarnia zakładowa poleca 
wykwintne całodzienne utrzymaj
nie za zł. 4.—  dziennie. 7856
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PENSJONAT  
chrześcijański „Jagusia* w
Truskaw cu  (centrum ) poleca  
pokoje słoneczne po  cenach 
um iarkow anych . 6790

! W IL L A  „SŁO NECZNA*
w T rusk aw cu  w  centrum pod  
now ym  zarządem  —  znana  
kuchn ia  dietetyczna — • po- 
koje piękne. Tan io  i 0791

TR U SK A W IE C
w illa  „ W a w e l44 poleca pokoje  

;| kom fortowe, słoneczne z  pen  
s ją  lub bez —  po nader 
niskich cenach. 6792

i

DJETETYCZNO- k l i m a t y c z n e

Sanatorjum —  letnisko D ra Do­
mańskiego Olchowa poczta 
Sanok —  ceny bardzo umiarko­
wane prospekty na żądanie,

9290

* W OROCHTA
^ Pesjonat „Szarotka". Pełny ,
komfort, światło elektryczne 
kuchnia znakomita a la cartel 
Ceny przystępne! 8105
*   — —-

ZALESZCZYKI
Pierwszorzędny Pensjonat „Swit* 
A. Psarskiej. Słoneczne pokoje, 
kuchnia wykwintna. Duży ogród 
Ceny niskie. 81GŚ

i-----------------------------------------

ZALESZCZYKI
Pierwszorzędny polski hotel • 
pensjonat „Helenówka* —  35 
komfortowych pokoi —  obol 
plaża, własna łódź na Dniestrze

8101

PIERW SZO RZĘDNY
Wykwintny pensjonat „Ustronie* 
Zofji Nadachowskiej wysyła ni 
życzenie prospekty. 8101
.  , , . 11   I I

ZALESZCZYKI
Pierwszorzędny, polski pensjona* 
„Łada". Eleganckie pokoje — 
kuchnia wykwintna —  ogród •— 
własna plaża —  telef. między- 
miastowy 32. 8105

W O R O C H TA
wykwintny katolicki pensjonat 
„Mela". Przepiękne werandowe 
pokoje z rozległym widokiem  
na panoramę czarnohorską. Dos­
konała kuchnia na maśle dese- 
rowem. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd.

2153

TR U SK A W IE C
znany pensjonat „D iana44 po 
leca pokoje słoneczne po n a ­
der n iskich cenach. Kuchnia  
djetetyczna. L ieberm anow a

!  6793
I

TR U SK AW IEC
Pensjonat „Zdrow ie44 Janiny  
lB rei terowej —  otwarty. Ce­
n y  n a  m a j niskie* 6791

IW ONICZ - ZDRÓJ
Ceny bardzo dostępne. Informa- 
cyj udziela Komisja Zdrojowa.

7855
■     i ^

IW ONICZ • ZDRÓJ 1
Pierwszorzędny pensjonat „Zcf- 
jówka" pokoje słoneczne, znako­
mita kuchnia, na żądanie diete­
tyczna, poleca Mar ja Stidlowa.

7854
11 - ■ - - ......— i

IW ONICZ -  ZDRÓJ
Restauracja zakładowa, jedyna 
restauracja pierwszorzędna, po­
leca całodzienne wykwintne u- 
trzymanie po 5.—» zL 7853

IW ONICZ .  ZDRÓJ
Pensjonat „Jutrzenka" położony 
pod lasem poleca pokoje sło­
neczne komfortowe, oraz wy­
kwintną kuchnię. 7852

Wowość Sensatyjnain
W  przeciąga 48 godzin stajesz się niepalącym za

pomocą naszego wiecznego Inhalatora aS A N T A *  w formie 
papierosa. Skutek zapewniony.

(p raw n ie  zastrzeżony)
„ S A N T A "  chroni od wszelkich chorób, przedłnża życie, 
deje gwaraneję spędzenia długich zadowolonych lat, daje 
zadowolenie moralne I fizyczne, krzepi nadwątlone zdro­
wie. «Santa" jest wykonany estetycznie i służyć może 
dużo lat. Dla zaprowadzenia, oddajemy 1000 gzi, po cenieoS 
reklamowej 2 zł. za sztukę. —  Wysyłamy za pobranieraS  

pocztowem wraz z broszurą i sposobem użycia.
Dom W ysyłk . „LU PK A" Łódź, skrz- poczt 556 óddz: 384 j

Łóżka i Tapczany
najlepsze w  Polsce sprzedajemy od 1 czerwca z 20proe. 

opnstem lecz tylko za mr gotówkę.

T fC v ja£  P f A r l f n  Lwów, M ikcła ja  24 (róg  Zyb li- jozer r r O C K O  k low lcza) teł. S7-09, 1929

Z A K O P A N E  

„ M A R A T O N "
pierwszorzędny pensjonat pod za­
rządem Heleny Jadwigi Erlichów- 
ny po przeprowadzeniu remontu 
—  poleca się Szan. Klijenteli. 
Ceny zniżone przy tym samym 
poziomie prowadzenia. 2119

PERŁA K A R PA T
Tatarów nad Prntem. Pension 
Liliana (H . Romanaszkowej).

8945

ROZŁUCZ
ło polska Szwajcarja —* to perła 
Karpat wschodnich —  pensjonat 
„Janina" poleca pokoje słonecz­
ne z balkonami— Pensja pierw­
szorzędna. Wyśmienite pięcio- 
razowe utrzymanie złotych 6. —  
Zgłoszenia tamże lub Lwów, —  
Orzeszkowej 7. Dudzina od 5-tej 
wieczorem. 9815

ZA LE SZC ZYK I
flznane za najlepsze pensjonaty 
„Jasna* „Plaża" jedynie dla re­
konwalescentów, szukających wy­
poczynku, rozrywki poleca O l­
szewska. 9047

KOSÓW
wytworny pensjonat „Bajka" —  
Nowoczesny komfort, przepiękne 
położenie rzeka, las. 9100

Z D R O JO W IS K A

M O RSZYN
willa „Jaśmin", najtańszy solidny 
pensjonat chrześcijański. Dosko­
nała kuchnia djetetyczna, Blisko
Zakładu. 9352

T R U SK A W IE C
katolicki pensjonat „Schneidrów- 
ka* ohok źródła Naftusi poleca 
pokoje słoneczne z utrzymaniem, 
ceny przystępne, kuchnia diete­
tyczna. 9359

SPECJALISTA
chorób dróg m oczowych Dr. 
Juljusz M onis ordynuj© w  
T rusk aw cu  w  w illi „M a rja  
H elena*. 6796

PENSJO NAT
dietetyczny „M arja  Helena*-' 
-  T ruskaw iec (centrum  Z iro  

!ju) —  otwarty. Ceny n a  m aj 
I—  niskie. Zgłoszenia: Z arząd  
!Penfljonatu. 6796

L U B IE N  W IE L K I  
APTEK A

mieszcząca się obok Zakładu, 
m a n a  składzie wszelkie leki 
oraz kosm etyki. 7679

L U B IE N  W IE L K I
Pensjonat— Restauracja „Lw o  
w ianka14 poleca pokoje <£om 
fortowe z pensją  lub bez po 
um iarkow anych  cenach. 7689

L U B IE N  W IE L K I
Restauracja zdro jow a poleca 
pierwszorzędną kuchnię w y ­
borow ą kawę, p rzy jm u je  za  
m ówienia n a  bankiety, wese  
ia i t. p. —  Z a rząd  Restaura  
cji. 7681

T R U SK A W IE C  -  ZD R Ó J
Pensjonat „Lwowianka* poleca 
pokoje w różnych cenach na 

wszystkie sezony. Kuchnia die­
tetyczna, zarządzają właścicielki

8111

L U B IE N
Pensjonat „Zacisze4’ pc-Ieca 
pokoje z  utrzym aniem  lub  

bez. Ceny niskie. Kuchnia w v  
kwintna. 7682

L U B IE N  W IE L K I
kąpiele siarczano-borow lno  
we. Pensjonat „M arja ‘4 przy i 
m ujo zgłoszenia. Ceny niskie, 
utrzym anie doskonałe. —  P ro  
n is ław a  G rabińska. 7fi°3

NIEMIRóW —  ZDRÓJ
Kąpiele slarczane t borowinowe, 
komfortowo urządzony I wzowo 
prowadzony pensjonat „Sanato* 
pod osobistem kierownictwem 
właścicieli poleca znakomitą pen- 
iję po cenach przystępnych. 
Zgłoszenia: NI emirów —  Zdrój, 
pensjonat „Sanato”, 1914

M ORSZYN —  ZDRÓJ
.Oaza” prześliczny, nowowybu- 
dowany pensjonat chrześcijański, 
Pełny komfort, słoneczne balko* 
nowe pokoje, kuchnia djetetycz­
na. Ceny niskie. 6749

M ORSZYN —  ZDRÓJ
Polski pensjonat „Podlasie" P. 
Włodarskiej poleca piękne, sło­
neczne pokoje. Kuchnia diete­
tyczna, ceny niskie. 6750

„PIWNICZKA" j
nad Popradam. Pensjonat O R ­
LĘTA*4 otwarty od 1 czerwca 
Tenis, bibljoteka, pianino. Kuch” 
nia wykwintna. Ceny przystęp­
ne. Drowa Zarembina Tarnów. 
________________________________ 6751

i

PIERWSZORZĘDNY
pensjonat „Jarkun" w  Morszynie 
poleca na sezon słoneczne, bal­
konowe pokoje. Zakład obok. 
Kuchnia djetetyczna, 6754

W ILLA  „MUNDUSIA*
Morszyn, poleca suche, słonecz­
ne pokoje. Kuchnia pod nadzo­
rem lekarskim. Zakład obok. 
Ceny niskie. 6755

Dr. HENRYK W ALD
ordynuje w  sezonie letnim w 
Truskawcu willa „Zosia". 6804

f T R U S K A W IE C  ~ r  
pensjonat „Edan" poleca p o  
Ło je  słoneczne z  w yk w in t-  
nem  utrzym aniem . Kuchnia  
dietetyczna, Ceny u m ia rk o ­
w ane. 6799

Dr. Marceli EUASIEWICZ
ordynu je  w  roku  bieżącym  
—  Truskaw iec, W i l ia  „Jadw i 
nówka* 6802
i
W ■■ i — —is w w — —— — |

I W IL L A  „JUTRZENKA?*
■ T ruskaw iec  w e w łasnym  za- 
! rządzie poleca w  p ierwszym  
i sezonie pokoje słoneczne od 
Z złotych dziennie, 6803

P IE R W S ZO R Z Ę D N Y
znany pensjonat „Halka” w M o *  
szynie poleca pokoje z utrzyma­

niem lub bez. Ceny niskie. 
Kuchnia jedynie djetetyczna. 

Zakład obok. Żądać informacji
7774

T R U SK A W IE C
Pensjonat „Belweder" we włas­
nym rarządzle polece pokoje 
słoneczne, mile urządzone, pierw ­
szorzędna kuchnia prowadzona 
pod kierownictwem siły facho­
wej —  ceny niskie. 2109

l PE N SJO N AT
;.Na<!zieja44 w  T ruskaw cu  po­
leca pokoje um eblow ane e 
tom  fortem  po najniższych ce 
aach. K uchnia djetetyczna.

6805

K R Y N IC A
Pensjonat „O aza” blisko łazie­
nek,  ̂ piękne położenie, komfort 
pokoje z utrzymaniem od 9 zł,

9350

NIEMIRÓW —  ZDRÓJ
pierwszorzędny pensfoaat  

„Zalesie" Komfort* Kuchnia 
wykwintna. Ceny przystępne.

9144

t RESTAURACJA
akładow a. K uchn ia  djere* 

Ityczna Jana R udka  poleca j a  
koje z utrzym aniem  lub bez 
—  kom fort —  ceny bezkon­
kurencyjne. 6797

A PT E K A
W rób lew sk iego  w  T rusk aw -  
.cu została przeniesiona do 
[w illi p o d  „B ia łym  Orłem*4 
obok łazienek II. klasy. 6793

K IN O  „STYLO W Y*4
wyświetla cud techniki kinema* 
tograficznej „Kobieta na księży­
cu.

K INO  „APOLLO*4
Kajdany przeszłości" —  dramat 

erotyczny oraz „W  daleki świat* 
epokowe arcydzieło dźwiękowe, 
wspaniała rapsodja w śłowia,
muzyce i obrazach.

Dr. Karol KNO SSO W
ordynuje jak w  latach ubio! 
głych w  Truskawcu, willa 
.Anastazja14. 6801

JEDYNA
w Morszynie pierwszorzędna re­
stauracja Kohla poleca kuchnię 
jarsko-mię sną, djetetyczną. Bufet 
obficie zaopatrzony. Wieczorem  
dancing. 6756

PIERWSZORZĘDNY
wykwintny pensjonat „Stefanja” 
w Morszynie poleca eleganckie, 
| balkonowe pokoje. Komfort. 
Kuchnia djetetyczna. Zakład o- 
bok. 6760

T R U SK A W IE C  — ZDRÓJ

Znakomite kąpiele mineralne i 
borowinowe. Słynne wody z 
„Naftusią" i „Zofją" na czele —  
Informacje, Zarząd Zdrojowy.

7773

IW O N IC Z  —  ZDRÓJ
W illa „Sielanka" poleca pokoje 
słoneczne, na ustroniu, do dy­
spozycji kuchnia. Ceny niskie.

7851

RYM ANÓ W -ZD R Ó J
pensjonat „Teresa" Aliny Bu- 
dziszewskiej, pokoje słoneczne 
z pościelą całem utrzymaniem. 
Ceny przystępne. 8110

K INO  „MIRAŻ"
Przepiękny film dźwiękowy p. t, 
„Zegnaj Liijanko, żegnaj Mas- 
cotte" z uroczą Liljaną Harvey 
i Igo Symem w głównej roli

KINO „PASAŻ
Stalowa dłoń Tom Mix.

tk

K INO  „CHIMERA**
Czar Tanga.

K IN O  „GRAŻYNA**
Światła i cienie macierzyństwa.

fcPOLSKW

Drukarnia Polska
Tow. Akc. 

Oddział

B y d g o s z c z
Jagiellońska 10

illdll!
liillili

Reklamy w tekście s

Na 1-szej stronie . • • • 
Cała 1-sza strona • . • • 
Na 2-gIej: i 3-ej stronie . 
Cała 2-ga lub 3-cia strona 
Na dalszych stronach tekstu 
Cała strona

• >•

zł. 1*50 
„ 1 .7 4 0 -

0-70 
„  1.120*— 

0*55 
880*—

Reklamy za tekstem *

Ogłoszenia zwyczajne 
Cała strona . . . .  
Na ostatniej stronie 
ł wśród drobnych ogł. 
Cała strona ostatnia 
Nekrologi za tekstem

C E M Y  O G Ł O S Z Ę : :  s

O głoszenia d ro b n e :
lii tu

• • • • • zł. 0*30
* • •( • • H 480*—

• • f* 0*30
1
• • • • • łł 720*—
• • • « • •» 0*40

zł.Ogł. drobne za słowo • ® . * .
M atrym onialne......................   • •
Ogłoszenie do 15 słów liczymy * •
Dla poszukujących pracy za słowo 
Dla poszubujących pracy do 15 słów 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

o-io
0*20
0*70
0*05
0*30

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w  1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdytr. czssie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
zamówione poprzednio, a nie były z góry zapłacone. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I :
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki ani też nie obowiązują Administracji 
do beznłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
7,\Z Reklimacje miejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zam!eSC0w* do dni 8-miu 
od daty ukazania aię ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-tej.

W siAwca: Dr. Władysław SwirskL Czcionkami D R U K A R N I KREDOW EJ Sp. z o. o. Mochnackiego 48. Tel. 92-46 Odoowiedzialny red. Turzański Kaz


